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W oczekiwaniu 416 kandydatów 


Przygrywki do turnieju na ubitej ziemi kolegiów 


Im bardziej oddala się i prze-, graniczną” i odwracać uwagę od 
aktualnych zagadnień wewnętrz- 


mija zawierucha czeska, tem więk 
sza uwaga społeczeństwa kieruje 
się ku sprawom wewnętrznym. 
Nietylko politycznym, ale i finan- 
sowo - gospodarczym, gdyż także 
te zjawiska zaczynają ujawniać 
się w formach coraz więcej kon- 
kretnych na powierzchni naszego 
życia. 

Należy też oczekiwać, że zain- 
teresowanie ogółu kwestjami we- 
wnętrznemi wzrastać będzie obec 
nie z każdym dniem. 

Czytając prasę dyrygowaną, nie 
odnosi się tego wrażenia. Niektó- 
re zwłaszcza dzienniki „służbowe? 
robią widoczne wysiłki, aby pod- 
trzymać w kraju atmosferę „za- 


nych. 


Niewiadomo, co kryje się za te- 
ucieczka przed 

rzeczywisto- 
spekula- 
cja, obliczona na naiwność jed- 
nych, nieświadomość drugich. Re 
zultat jest taki, że przy czytaniu 
się 
wrażenie, jakbyśmy teraz właś- 
nie znajdowali się w okresie Mo- 
nachjum, albo „ostatniego ostrze- 


mi manewrami: 
codzienną, szarą 


ścią, czy też czvstą 


gazet „służbowych? odnosi 


żenia” Warszawy pod adresem 
Pragi. 

Tymczasem jesteśmy już dale- 
ko od owych dni, fale światowe- 
go naprężenia już dawno opadły, 


łej. 


w której to dacie zapadnie de- 
cyzja, kto kandydować będzie do 
przyszłego Sejmu. 


Dnia 13 b. m. zgromadzenia 
okręgowe, w których zasiada w 
całem państwie 12.704 delegatów, 
dokonają wyboru 416 kandyda- 
tów na posłów. Jak bowiem wia- 
domo, Sejm liczy 208 posłów, wy 
branych w 104 okręgach 2-manda 
towych, przyczem w każdym o- 
kręgu musi być podwójna ilość 
czyli 4 kandydatów. 


PITAA E TTW ZESRZ T AE ETY 


Unja Słowacji z Czechami 


Rząd pos. Tiso w Bratisławie 


PRAGA, 8.10. Dobrze poinformó+ stronnictwa autonvniistów " słowac- 


wane koła polityczne wskazują, że 
| głównem zadaniem ministrów auto- 
|nomicznego rządu słowackiego bę- 
jdzie przedewszystkiem rozciągnięcie 
|kompetencyj ich resortów na Sło- 
wację oraz uzgodnienie z innymi 
ministrami przejściowych zarządzeń 

administracyjnych. 
PRAGA, 8.10. Zwolniony został z 
poseł 


kich, prof. Tuka, który w swoim 
czasie skazany był na 15 lat więzie 
nia pod zarzutem zdrady stanu na 
rzecz ościennego państwa. 
PRAGA, 8.10. Wczoraj późno w 
nocy na Radzie ministrów zostały 
rozdzielone resorty nowomianowa- 
nych ministrów słowackich w nastę 
pujący sposób: poseł Tiso — pre- 


| 


| 


mjer: i minister spraw zagranicz- 
nych, b. minister Czernak — oświa- 
ta, dr. Durczański — sprawiedli- 
wość, opieka społeczna i zdrowie, 
poseł Teplanski — rolnictwo, robo- 
ty publiczne, handel, rzemiosło i 
skarb, poseł Lichner — poczta i ko 
munikacja. 

Dziś o godz. 12-ej rząd słowacki 
odjechał do Bratysławy. 


Komarno pod sztandarem Wesier 


ADziś początek rokowań 


BUDAPESZT. 8,10. Delegacja wę 
glerska, która rozpocznie jutro, w 
niedzielę, obrady z delegacją czesko 
słowacką nad ustaleniem granicy 
węgiersko - czeskosłowackiej, miesz- 
kać będzie, podczas trwania obrad, 
na luksusowym statku węgierskim 
„Sofia”, który na godzinę przed roz 
poczęciem rokowań zawinie do por- 
tu w Komarnie. 

Kilku dziennikarzy odwiedziło 
wczoraj czeską część granicznego | 


miasta na Dunaju Komarna. Przej- 
ście przez granicę możliwe jest pie- 
chotą, gdyż od strony czeskiej most 
jest zatarasowany zasiekami z dru- 
tu. 

Czesi pozatem poczynili przygoto- 
wania do wysadzenia wielkiego mo- 
stu na Dunaju. Przęsła mostu, jak 
również potężne filary, zaopatrzo- 
ne są w ładunki dynamitowe, do 
których prowadzą długie lonty. 

Z wież kościelnych powiewają wę 


gierskie flagi narodowe. Kupey wę- 
gierscy również udekorowali swe 
wystawy wstęgami czerwono-biało- 
zielonemi. 

Wojsko czeskie odtransportowane 
zostało wgłąb kraju na odległość 
40 klm, od granicy Dunaju. Pozo- 
stały tylko wzmocniona straż celna 
i kompanja piechoty. 

Czesi, jak się zdaje, poczynili już 
wszystkie przygotowania do rychłe 
go przekazania tego obszaru. 


Rozszerzona piąta strefa 


odchodzi do Niemiec bez plebiscytu 


PARYŻ, 8.10. Korespondent ber- 
liński „Le Journal* donosi, że po- 
seł czechosłowacki w Berlinie dr. 
Mastny wyjechał wczoraj wieczorem 
do Pragi, — aby — jak słychać — | 
zawieźć projekt koncyljacji, według 
którego oba narody, Niemcy i Cze- 
chosłowacja, miałyby się porozumieć 
co do zaniechania różnych plebiscy 


tów, przewidzianych w układzie mo- 
nachijskim. Miałaby być nawet mo- 
wa o ostatecznem ustaniu posuwa- 
nia się Niemców na dzień 10 paź- 
dziernika. W tej dacie wszystkie ob- 
szary sudeckie, żądane przez Rze- 
szę, będą w jej posiadaniu. 
PRAGA, 8.10. Prasa czeska, oma 
wiając w dalszym ciągu kwestję pią 


Fitler opuścił Sudety 
Göring przyjechał 


BERLIN 8:10. Donoszą tu z 
Patschkau: Kanclerz Hitler na za- 


nie Patschkau, udając się do Saar- 
bruecken, gdzie weźmie udział w 


kończenie swej pierwszej podróży ; jutrzejszych manifestacjach. 


po Sudetach bawił dziś w Patsch- 
kau, gdzie przed południem odbył 
szereg konferencyj. 

Konrad Henlein, który towarzy- 
szył kanclerzowi Hitlerowi, odje- 
chał do Reichenberg. zł 

Kanclerz Rzeszy opuścił w połud 


INE AM | 


Karlsbadu. 


BERLIN. 8.10. Premjer feldmar- 


szałek Goering przybył dziś na te- 
ren Egerlandu. 


Przed południem premjer bawił 
w Eger, a następnie udał się do 


A 


tej strefy, przynosi dane cyfrowe 
co do ogólnej powierzchni i liczby 
ludności tetytorjów, przechodzących 
pod władzę niemiecką. 

Według prowizorycznych obliczeń, 
cały ten obszar wynosić ma 28.291 
kim. kw., czyli obejmuje terytorjum 
większe od połowy obszaru Czech 
właściwych. Na terytorjum tem za- 
mieszkiwać ma 3.638 tysięcy miesz- 
kańców, z czego 2.811.000 Niemców 
i 725.000 Czechów. 

Dzienniki zwracają przytem uwa- 
ge, że jeśli z jednej strony, po u- 
staleniu piątej strefy, cały obszar, 
który zajęty będzie przez Rzeszę, 
przekroczy rozmiarami swemi tery- 
torjum, przewidziane w memoran- 
dum w Godesberg, o tyle z drugiej 
strony pokrywa się dokładnie z gra 
nicą, jaka swego czasu wymieniona 
była w żądaniach Henleina co do 
udzielenia Niemcom sudeckim auto- 
nomji terytorjalnej w ramach re- 
publiki czeskosłowackiej. 
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kraj powrócił do zagadnień do- i 
mowyzń. A są one wagi niema-;cji, na kandydatów 


Wszak tylko 4 dni dzielą nas 
od październikowej „trzynastki”, 


Według obowiązującej ordyna- 
wybranych 
przez 12,7 tysięcy członków ko- 
legjów wyborczych, głosować ma 
17,5 miljonów wyborców, gdyż 
tylu jest w całem państwie u- 
prawnionych do głosowania do 
Sejmu. 

Prawo głosowania do Senatn 
posiada w całym kraju tylko 
304,5 tys. obywateli. 

Niezmiernie interesujący jest 
wykaz Środowisk, z których re- 
krutują się delegaci do okręgo- 
wych kołegjów wyborczych. Za- 
siądzie w nich w całym kraju 
8,299 delegatów samorządu tery- 
torjalnego, 2.172 samorządu go- 
spodarczego, 1.668 — związków 
zawodowych, 278 — samorządu 
zawodowego, 164 organizacyj ko- 
biecych, 99 — zrzeszeń technicz- 
nych, 43 — szkół akademickich. 

Przytoczyliśmy te liczby, po- 
nieważ pozwalają one  zorjento 
wać się w układzie sił w kole- 
gjach wyborczych i w stopniu 
niezależności politycznej i perso- 
nalnej ogółu delegatów. 

Jak widać, maszyna wyborcza 
już jest zmontowana. 


Prasa polityczna poświęca dużo 
miejsca nadchodzącym wyborom. 
Niektóre głosy naszych perjody- 
ków są wielce interesujące i zasłu 
gują na to, aby się z niemi zazna- 
jomić. ) r 

Tak np. organ głośnej secesji 
z Ozonu, tygodnik „Jutro Pra- 
cy”, ubolewa, że mamy wybierać 
parlament z pośród kandydatów 
„wybranych przez obcy ludności 

w”, 
omoran "właśnie polegają wątpli= 
wości, nurtujące społeczeństwo 1 tu 
leży przyczyna uchwał najpoważniej- 
szych stronnictw opozycyjnych o ab- 
stynencji w wyborach“, 

(Dalszy ciąg na str. 2-cj) 


LAJ é . . 
Göring jedzie 
do Paryża? 

PARYŻ, 8.10. Pomimo oficjalne- 
go oświadczenia, że urzędowym ko- 
łom francuskim nic dotychczas nie 
wiadomo o przygotowywanej wizy- 
cie marsz. Goeringa w Paryżu, pra 
sa paryska jednakże w dalszym cią 
gu przynosi w depeszach z Berlina 
szereg informacyj zapowiadających, 
że wizyta taka projektowana jest 
jeszcze na rok bieżący. 

Komentarze te przypominają, ż6 
marsz. Goering w czasie konferen: 
cji monachijskiej wypowiadał się 
kilkakrotnie na rzecz zbliżenia fran 
cusko-niemieckiego. 


Prymas Polski 


przemówi przez radjo 


Ks. Kardynał Prymas Hlond 
przemówi na rozpoczęcie „Tygod- 
nia Miłosierdzia“ w poniedziałek 
dnia 10 b. m. o godz. 19.30—19.40. 

Przemówienie Ks. Prymasa tran- 
smitowane będzie na wszystkie 
rozgłośnie połskie 


Organ secesjonistów nie jest za 
zbyt pochopnemi uchwałami „boj 
kotowemi” i dochodzi do nastę- 
pującego przekonania: 

„Uchwały o abstynencji w wybo- 
rach miałyby uzasadnienie, gdyby 
zgromadzenia okręgowe nie stanęły 
na wysokości zadania, a wybór kan- 
dydatów wskazywał wyraźnie na dą- 
żenie do stworzenia Izb, nie odpowia- 
dających rzeczywistemu układowi sił 
w społeczeństwie“, 


Można przyjąć, że opinja ta 
znajdzie w kraju zwolenników 
także wśród ludzi ostrożnych. 


Stąd wielka odpowiedzialność, ja 
ka spoczywa na zbierających się 
13 b. m. kolegjach wyborczych. 

Secesjoniści ozonowi nie szczę- 
dzą*przy okazji cierpkich uwag 
pod adresem Ozonu i jego, jak 
piszą, neofitów: 

„że dobrym jest nacjonalizm, o ile 
go uprawia Ozon, złym — gdy kto 
inny. Dobrym będzie, gdy konsolida- 
cja narodu odbędzie się pod ich ko- 
mendą, ale stanowczo złym, gdyby na 
ród skonsolidował się bez nich“. 

Te przedwyborcze pogwarki 
wśród niedawnych towarzyszów 
broni nie wróżą, aby na horyzon- 
cie zjawić się miały” jakieś na- 
dzieje na pojednanie. 


W tony odpowiedzialności ude 
rza również „Zespół”, organ oto- 
czenia min. Poniatowskiego. Oto- 
czenie to sięga licznie po manda- 
ty sejmowe w zaprzęgu ozono- 
wym, naprawiackim, pracowni- 
czym. 

Poświęcony wyborom artykuł 
„Zespołu”, wyszedł z pod pióra 
p. Marjana Józefkowicza, przy- 
wódcy ruchu, pracowniczego, któ 
ry ubiegać się ma o mandat z 
Warszawy. Pracowniczy kandy- 
dat na posła stolicy pisze ze zła- 
manem sercem, przywołując gorz 
kie wspomnienia z roku 1935: 

„Dziś, Bogu dzięki, notes p. Brzęka- 
Osińskiego przestał być groźny, ale za 
to niektórzy z ostrożniejszych łamią 
sobie głowy, czy w zaciszu gabinetu 
nowych sztabów nie układa się listy 
„najbliższych, nie konsołiduje się 208 
charakterów i umysłów wedłag zna- 
nego kryterjam: wstawać i siadać na 
komendę*. 

Autor domaga się, aby admini: 
stracja państwowa „spełniła wła- 
ściwą jej rołę, aby stanęła na sta- 


W oczekiwaniu 416 kandydatów 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


dzisiejszy kongres nadzwyczajny 
Stronnietwa Ludowego. Wczoraj 
obradował NKW stronnictwa. Q- 
brady wykazały zwartość i jedno 
myślność, wszelkie pogłoski pra- 
sowe o rzekomych rozdźwiękach 
i nieporozumieniach wśród przy- 
wódców ludowych noszą znamio- 
na dywersyjnych plotek i są cał. 
kowicie bezpodstawne. 

Katowicki „Zwrot? zajmuje się 
kongresem ludowym w słowach 
następujących: 

„Nikt już w Polsce nie wątpi, jak- 
kolwiek jeszcze wielu tego pragnie, 
ażeby można było chłopów wykluczyć 
z zagadnień ogólno-państwowych. Do- 
tychczas usuwano ich z wielkiego 
szlaku dziejów narodowych, spycha- 
jąc na boczne drogi i ścieżki. 

Jeszcze są do zwalczenią znaczne 
opory, może obawa, krętactwo, opor- 


tunizm przeszkadzają, ale zbliża się 
nieuchronnie chwila, kiedy głos ludu 
przestanie być lamentem i skargą, a 


stanie się rozkazem i wyrokiem“. 

Nawiązując zaś do aktualnej 
sytuacji wyborczej, pismo doda- 
je: 
„Zagadnienie udziału w wyborach 
znalazło już rozwiązanie w uchwałach 
Naczelnego Komitetu Wykonawczego. 
Nie przypuszczamy, aby kongres ze- 
chciał uchylić zasadę. 

Natomiast prawdopodobnie zechce 
podjąć inicjatywę w tych kwestjach, 
w których N. K. W. nie czuł się na 
siłach decydować“. 

Do Warszawy zjechało już 
wczoraj wielu chłopów uczestni- 
ków kongresu ludowego. Oczeku- 
ją, że w obradach weźmie udział 
około 600 delegatów z całego 
kraju. 
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FRYSZTAT, 8.10. 


wkroczyły dziś do Frysztatu. 
Wojewoda 


Urzędowa nazwa Wolnego mia 
sta Gdańska — pisze „Kurjer 
Bałtycki” — brzmi „Freie Stadt 
Danzig”. Prasa gdańska i czyn- 
niki partyjne używają jednak o- 
kreślenia „Freistaat Danzig”, co 
znaczy, jak wiadomo, „Wolne 
Państwo Gdańsk”. Niewinna ta 
gra słów służy do urabiania na 
wewnątrz i na zewnątrz opinji, 
że Gdańsk jest państwem, a nie 
wolnem miastem, o specjalnym 
statucie ustrojowym. 

W dążeniu do przeforsowania 
werbalnej suwerenności państwo- 
wej, naiwni gdańszczanie przeczą 


Zamiast paszportów 


Zajęcie Frysztać 
przez wojska polskie | 


Wojska pol- 
skie pod wodzą gen. Bortnowskiego 


śląski dr. Grażyński 
w obecności delegata województwa 
śląskiego przy samodzielnej grupie 
operacyjnej „Śląsk, wicewojewody 


„Wolne państwo gdańskie 


Malhomme i przedstawicieli 
cywilnych wprowadził w urzędu 
nie nowomianowanego starostę 
sztackiego dr. Leona Wolfa. 


Komisarycznym burmistrzem ak, Ja 
sta Frysztatu został miano Ją, ze 
p. Symbol. m szły 

w zdecyd 
g F a stó wW zedstawi 
ich ugru 
/w nim 
sami sobie. selska, 


Nazwa „wolne państwo” jes oli, podl 
zwą, spotykaną tylko u %bli jedno 
„państw”, które dalekie Są Tego 4 


siadania suwerenności. - kt 
Państwa natomiast w pelni ft napew 
werenne nigdy, ale to naprawych wa 
nigdy, nie dodawały do swej 'spodarcz 
zwy przymiotnika „wolne k Prawnyc] 
stwo pomem może istnieć 4 niema. 
nie istnieć. Re 

Istniejąc jednak, zawsze J® znalez 
pełni suwerenne, całkowicie . ê są na 
ne —- przynajmniej w Pogóry wia 
| i ustrojowem. ć się źl 


Świadom 
e duża. ( 
bitnych 


karty tożsamości dla Żydów w Niemczech feydujący 


BERLIN 8.10. Dziennik ustaw 
Rzeszy z dn. 7 b. m. ogłasza rozpo- 
rządzenie ministra spraw wew- 
nętrznych Rzeszy w sprawie pasz- 
portów dla Żydów. Według tego roz 
porządzenia, wszystkie paszporty 
niemieckie żydów - obywateli nie- 
|mieckich, znajdujących się w kra- 
ju, zostają unieważnione i muszą 
być zwrócone w ciągu 2 tygodni. 

Dla Żydów - obywateli niemiec- 
kich, którzy przebywają zagranicą, 


| 


Część lesjonów włoskich wycofa sie 
Walki nad Ebro i pod Guadalajara 


RZYM, 8.10. Agencja Stefani do- 
nosi z Salamanki: 

Gen. Franco przygotowuje na- 
tychmiastową repatrjację  legjoni- 
stów włoskich, którzy mają za sobą 
więcej, niż 18 miesięcy nieprzerwa- 
nej słażby w Hiszpanii. 

' Wiadomość o repatrjacji legjoni- 
stów włoskich przez gen. Franco 


nowisku absolutnej bezstronności wywołała tu wiele komentarzy. 


i uczciwości w walce wyborczej, 
aby rolę swą ograniczyła do funk í 
cji czysto porządkowej”. 

Wierząc w taką postawę admi., 
nistracji ruch pracowniczy „spró- | 
buje na ubitej ziemi kolegjów wy 
borczych i w głosowaniu powsze- 
chnem, pomimo sztucznie wytwo- 
rzonych hamulców, zmierzyć swą 
dojrzałość organizacyjną i siłę 
ideową”. 

A gdy te nadzieje zawiodą? Gdy 
reprezentacja pracownicza za- 
miast do walki parlamentarnej, | 
stanie do „piastowania” manda-, 
tów? Co wówczas? 

„Należałoby wówczas hasłu bez- | 
względnej walki podporządkować | 
wszelkie tendencje do pogodzenia i 
kopać coraz głębiej rów, dzielący rzą- 
dzonych od rządzących”. 

Wynurzenie to niesie z sobą 
jakby zapowiedź jakiegoś dale- 
kiego grzmotu. 

Narazie zaś i autor i cały „Ze- 
spół” idzie do wyborów. 

Koła polityczne spoglądają na 


ZZA | 


Za nawoływanie 


do bojkotu wyborów 


odpowiedzialność karna 

Władze prokuratorskie wdrożyły ` 
ostatnio postępowanie karne w spra 
wie ujawnionych wypadków nawo- 
ływania do bojkotu wyborów. 

W pierwszym z nich pociągnięty 
został do odpowiedzialności karnej 
przewodniczący zebrania Stronnic- 
twa Narodowego w Słupcy pow. ko- 
nińskiego Dzierżyński, który nawo- 
ływał publicznie do bojkotu wybo- 
rów. 

W drugim wypadku pociągnięto ' 
do odpowiedzialności Stefana Ko- | 
modę (Karczew pow: warszawskie- . 
go), członka Stronnictwa Narodo- | 
wego za zrywanie urzędowych ob- | 
wieszczeń wy! 


| 


Zwraca uwagę, że przed niedaw- 
nym czasem rząd barceloński pre- 
mjera Negrina, pod wpływem sfer 
angielskich oświadczył w Genewie 
podczas sesji Zgromadzenia Ligi Na 
rodów, że postanowił wycofać wszy- 


stkich ochotników zagranicznych z 
obozu rządowego. 

Decyzję gen. Franco wiążą tu po- 
nadto z ostatniemi rozmowami wło 
sko-angielskiemi, mającemi na ce- 
lu wprowadzenie w życie układów 
włosko-angielskich z dnia 16 kwie- 
tnia r. b. 

BARCELONA. 8.10. Komunikat 
ministerstwa Obrony z dn. 7 b. m. 
podaje, iż wojska powstańcze po- 
sunęły się naprzód na frocie Ebro 
na południe od Venta Camposines. 
Wojska rządowe podjęły przeciwna- 
tarcie. Doszło do zaciętych walk, 


które w chwili ogłoszenia komuni- 
katu jeszcze trwały. 

Na froncić Guadalajara wojska 
rządowe zdobyły w czwartek na od- 
cinku Renales jedno wzgórze. 

SALAMANKA, 8.10. Komunikat 
urzędowy głównej kwatery wojsk 
gen. Franco: Wojska powstańcze 
osiągnęły w piątek dalsze postępy 
na froncie Ebro. Pomimo bardzo sil 
nego oporu nieprzyjaciela, zdobyto 
na nim 5 stanowisko. 

Wojska rządowe straciły ponad 
3.000 zabitych i 382 jeńców, jak 
również znaczny materjał wojenny. 


Rozwiązanie izb w Jugosławji 


Przywódca Chorwatów u księcia regenta 


BIAŁOGRÓD. 8.10. Premjer Sto- 
jadinowicz po audjencji u ks. re- 
genta. Pawła na zamku Brdo, po- 
wrócił do stolicy. 

Od dłuższego już czasu mówi się 
iw Białogrodzie o możliwości przed- 
terminowego rozwiązania Skupczy- 
ny, której kadencja wygasa 5 maja 


1939 r. 

Chociaż w sprawie tej nie ogło- 
szono żadnego oficjalnego oświad- 
czenia, uważają tu za rzecz b. pra- 
wdopodobną, że Izba zwołana zosta 
nie w najbliższych dniach, aby przy 
jąć do wiadomości dekret o rozwią- 
zaniu. 


Nowe wybory odbyłyby się 11-go 
grudnia. 

BIAŁOGRÓD, 8.10. Krąży tu po- 
pogłoska, że przywódca chorwackiej 
partji chłopskiej dr. Maczek: był nie 
dawno przyjęty przez ks. regenta 
Pawła. 


Nowy rodzaj parlamentu 
Projekt rządu faszystowskiego 


RZYM 8.10. Wielka rada faszy- 
stowskim naswem wczorajszem po- 
siedzeniu wieczornem przyjęła dwa 
projekty ustaw: o reformie rady 
narodowej korporacyj i o utworze- 
niu izby faszysto okiej i korpora- 
cyjnej: 

Izba deputowanych z chwilą za- 
kończenia 29-ej legistratury zostaje 
zniesiona i zastąpiona będzie przez 


Neuśtralmość Estomji 


Przemarsz obcych wojsk niedopuszczalny 


TALLIN. 8.10. Na posiedzeniu e- 
stońskiej rady ministrów  przyęty 
został projekt ustawy o neutralno- 
ści państwa. Głosi on m. in, że w 
wypadku konfliktu okręty wojen- 
ne państw, biorących udział w tym 
konflikcie, tylko w specjalnych mo | 
mentach i to za specjalną zgodą 


1 


izbę faszystowską i korporacyjną. 
Senat i izba ta współpracować będą 
z rządem nad tworzeniem ustaw. 

Izba składać się będzie z człon- 
ków wielkiej rady faszystowskiej, 
rady narodowej partji faszystow- 
skiej i rady narodowej korporacyj. 

Członkowie senatu i akademicy 
włoscy nie będą mogli należeć do 
tej izby. Członkowie rad narodo- 


rządu estońskiego mogą zatrzymać 
się w portach estońskich. Zabrania 
się zawijania do portów uznanych 
za wojenne.Samoloty tychże państw 
nie mogą w razie konfliktu prze- 
latywać nad Estonją. 

Wojska zaś tych państw nie mo- 
gą w żadnym wypadku używać te- 


wych korzystają z prerogatyw, u- 
stalonych dla deputowanych, i 
przestają wchodzić w skład izby fa- 
szystowskiej i korporacyjnej z 
chwilą, kiedy przestają należeć do 
rad, powołanych do utworzenia tej 
izby. 

Oba projekty ustaw zostaną zba- 
dane przez radę ministrów, która 
odbędzie się 7 listopada. 


rytorjów Estonji jako bazy do 
działania przeciwko swoim wrogom. 

Projekt ten "wzorowany jest na 
analogicznej ustawie, uchwalonej 
przez państwa skandynawskie i bę- 
dzie przedłożony izbom ustawodaw- 
czym, 


—m— A w W 


ia wjł S 
termin ten liczy się od dnia W} Społecze 


du na terytorjum Rzeszy. sty Dlaczego 
Wystawione żydom paszpo znośch staje, 
wyjazd zagranicę stają Si ostsfwy, > 
ważne, o ile zaopatrzone 2% 4*Y, że j 
przez władze paszportowe W *„Anie niel 
ustalony przez ministra spra Uskiem « 


wnętrznych. 


Na miejsce unieważnionych 5 Złożyło S 


portów krajowych dla Żydów Znaczn: 
wadzone zostają karty t025% tte mroki 
oparte na rozporządzeniu 2 Uh ę 
spraw wewnętrznych Z 22 < u ośw 
1938 r. ast uwa; 
my: SETIĘDIET e rzędu m 
Audjencje na Zamki stnieją 


prz aje, że 


P. Prezydent Rzplitej 


8 b. m. p. M. Dołanowski. „ęznemi k 
zesa Związku związków ko” [BrĄ i ni 

nych Kas Oszczędności. |. debwanie 
Zkolei P. Prezydent przyja „ej potu i 3 
gację zarządu Polskiego ih, ji 
Przeciwgruźliczego — z 6 „0845 Że w 
czyła memorjał o walce. gact dik godnie 
w Polsce, a następnie Kobi za społ 
gólno - Polskiego Kon ozdanić kę, ń i 
która złożyła Mu, spraw stwen 
przebiegu kongresu. Odnosi $ 
MA I to y 


4. -ażni 


dn. 


NA WIDOW. 


a, hał ss 
Min. Kościałkowski a: di wis 
8 b .m. do Katowic na ZJ 


ku Rezerwistów. 


W imieniu założycieli w 
; koweg9 
nego instytutu nau - 


nie ks. Mitrat Wasilews ia Nie ro 
do min. gen. Kasprzy dobry * | musi gy 
szę z podziękowaninm -wa tty o f 
sunek do zadań 1 ce 5 


Kanalizacja SZC 


0 
kosztem 100.00 
Komisja zdrojowa w kana Ą 
rzystąpiła do budov < oy roK Sg z 
E Baone na najbliżoć/ tys |UJe się Ł 
nosi 100.000 zł, Z zai Lacy: wilan 
zyskano z Funduszu i R 
Całokształt prac Z a 


czony w ciągu trzeć 
śnie przystąpiono 
prac nad planami wo 
W ten sposób 57 
czątkowała ważne m z 
w wysokiej mierze P 


Z 
do unowocześnienia wiska- iw 
miar cennego uzdro i j 


sels? Emi 
o je 123 ono; 
Zaginął ang Się nie 
bombow! $ rtk E80 ni 
LoNDYN. T10. ME Ke l Szkodli 
ogłosiło komunikat, w celu. Oo IE; nast 
nia ` przedsięwzięte gmolotU yst Y my, i 
zienia zaginionego Serora) aout luj, ale ż 
bardującego, który "iis do c0. Pona vy 1 
tował z o: > zakuto podor Ró ie 
hampton po: > 1 


5 członków 
nie zginęło. 


ją, zanosi się na to, że przy, ne. 
szły Sejm miałby charak- 


zdecydowanie monopartyjny. 


y edstawicieli innych  politycz- | wizorja. Przyzwyczajamy się do 
B ch ugrupowań, poza O. Z. N., | najmniej nawet doskonałych pro- 
a TOA 


w nim nie było. Nowa ekipa 
elska, zrodzona z jednolitej 
vo” jesibli, podlegałaby kierownictwu 
li jednolitej. 

Tego rodzaju perspektywa nie 
, pełni Pt napewno ponętna. W na- 
naprafych warunkach polityeznych, 
> SWE) Yspodarczych, psychologicznych 
A Prawnych na monopartję miej- 
| " R niema. Próby czynione wo- 
sze jeś t znalezienia takiego miejsca, 
wicie We są nawet eksperymentami: 
v  pofigóry wiadomo, że muszą skoń- 
| jé się Źle. 

Świadomość tego jest dostatecz 
€ duża. Obejmuje ona zarówno 
bitnych przedstawicieli sfer 
zech ydujących, jak i szerokie ko- 
dnia W} Społeczeństwa. 


PRZYJA 


| 


E Dlaczego więc w tych warun- 
się zno ch stajemy w obliczu perspek- 


e ae a že jednak monopartja do- 
an ; 
praw SR niebylejakie miejsce pod 

d vem słońcem? 
MR Złożyło się na to przyczyn wie- 
żsamo) ""aczną ich część kryją jesz- 
c z * mroki kulis. Nie będziemy 


SĄ oświetlać. Zwrócimy nato- 
Ę: Aeee na zespół przyczyn 
ku Í ę „1 może najistotniejszych. 
MA stnieją czynniki, którym się 
przyja! daje, że w czasach, najeżonych 
ski, ią "EMI kłopotami ie- 
komt’ brąż; >; potami, rzeczą nie 
RZ: 3 niewygodną byłoby bu- 
yjał og, me na Wiejskiej jednego 
A P otu i jednej niewiadomej wię 

e W czasach takich lepiej 


Cytowany. już na. tych. łamach 
| miesięcznik „Przekrój“ w dłuższych 
iwywodach wyjaśnia, «co należy ro- 
|bić, aby utrzymać i obronić pol- 
skość Gdańska. 


óra 
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j e wy Walczmy o Gdańsk, nie o Wy- 
legat i Bodniej rządzi się i rozstrzy- |sokiego Komisarza. Tembardziej, że 
u K żę Hi społeczeństwo, niż ze spo- wszelka walka, czy to zbrojna, czy 
zdaj €ństwem. dyplomatyczna, czy wreszcie go- 


|spodarczo - społeczna, która może 
jest tu najpotrzebniejsza, łatwiej 
się rozstrzygnie, gdy iść będzie o 
cel bezpośredni. 

Gdańsk jest Polsce  niezbędnie 


Odnos; 
EE" się wrażenie, że ta po 
to wyrachowanie zaważy- 


Poważni a è > 
1 b. A śnie ną tem, iż Ścieżki, | 


> por SAB między parlamentem. posezoony ANIS ER> a! się, i 
cii : Gdynia, 6 społeczeństwo sobie 
zd y, ie pozycji, nagle SIG orei amide walo malo wystarczyć do 
bi jed w tej chwili otworem rozwiązania sprawy dostępu do 

akon na tylko droga — przez‘ morza. 


Wystarczy wykreślić sobie krzy- 
wą rozwoju naszego handlu za- 
morskiego i rzucić okiem w przy- 
|szłość, aby rozstrzygnąć, że bliski 


Pokus a 
Owanie 


jest ponętna, ale wyra- 
mylne. 


wos" Bo 5 i jest czas, kiedy Gdynia nie podoła 
a: G kie ccież Problemów, które naszym potrzebom portowym. 
prze „łą chwile niosą, żaden rząd Na końcu naszej © wspaniałej 
„o 86]. nie roz i > i (tylko chwilowo zaniedbanej jesz- 
0, stój : Wiąże. Właśnie wte- : ; > : 
obry usi on pe cze) magistrali wodnej leży 
wa Faty o yć naprawdę silnie Gdańsk, nie Gdynia. Gdańsk zatem 
16 społeczeństwo. A takie- przeznaczony jest z naturalnego 
nic R Pareją nie może dać — ł układu stosunków  geograficzno - 
y AA w olse ; 1% >! gospodarczych na nasz port ładun- i 
) złe dte Je; zer monopartyjna ków masowych, objętościowych, ta- | 
oza wt kda F “e] braki zaznaczać się kich, jak węgiel, rudy, zboża, drei 
nalizać wil m silniej, im cięższe będą TRO i t. d. Gdynia zaś na port ła- 
ok wy | € a eaan eda dunków droższych, pośpiesznych, | 
ei aje P Ponieważ przyszłość 
8 yot chwilami. nabrzmiała takie- y o Wałcz: 
uk0 > OS BA „., aż za wiele. wkrótce. 
A oe 0d nami Ak rysuje SI Gdańskowi 
„tępo 8 łomnos natywa: chroni- nieezbędnie potrzebna. Tylko Pol- 
w. " sko A ci, albo rewizji nie ska może zapewnić ładunki jego; 
a za nią a rozwiązań i zastą- niezbędnie potrzebna.. Tylko Pol- 
ją Sy], WŚ solidnie 1" protezy inżynierom, robotnikom Gdańsk 
włą €jszem. ‚zresztą nie od dziś walczy o kon- 


tyngenty portowe Polski. 
Rządy obcego czynnika w Gdań | 
sku, to jest niemal ograniczenie na 


eń ‘nie — na wymowę 
zdają się liczyć 


05 cyjne koła: parla- szej wolności i suwerenności pań- 
AE sia A PATtyjn dłu „. Stwowej. Taka sytuacja jest po 
H ta 1€ nie Może sep ps r |prostu śmieszna. Mógł się bawić 
art q 80 nieprz rozumu ją 0- z Gdańskiem w niepoważne per- 
, Szkogłi ydatność czy ną- traktacje król Stefan Batory, kiedy 

odr? E e Wość rychło się od. Stjmy nie dawały mu pieniędzy i 
„ Po astąpią nowe wył . wojska, ale nie musi się bawić 
y ta My, już ni wybory; i Rzeczpospolita dzisiejsza, w której 
got |» ale szero € bocznemi Ścież każdy obywatel rozumie znaczenie 
„ne R 3 drogą we dzie. armji i docenia wagę spraw gdań. 
o pod” Jską, ea wejdzie skich. Wystarczy abyśmy uświado- | 


mili sobie tę sytuację, a musi ona! 


i 
ta pokusa jest po- pęknąć jak bańka mydlana, l 


Bo słusznie ktoś powiedział, że 
w Polsce najdłużej trwają pro- 


ści. 
Cóż więc czynić należy? 


CIEL, 


onopartyjna proteza na horyzoncie 


Jeszcze czas na rewizję pokus i wyrachowań 


ak, jak dziś rzeczy się ma- | nętna, a wyrachowanie zawod-|tez. Za rzecz normalną uznajemy | cze 4 dni. 
najpoważniejsze nawet ułomno- 


M. K. 


KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 


W ciągu ubiegłego miesiąca każdy posiadacz 
książeczki oszczędnościowej PKO mógł się, jak 
zawsze, dobitnie przekonać o całkowitej pewno. 
ści i bezpieczeństwie pieniędzy złożonych w PKO. 


PEWNOŚĆ — ZAUFANIE PKO 


DOZNA S ZZA EZIO GDY DOO ZZA 


 (zego potrzeba dla polskiego Gdańska 


Realne wskazania na najbliższą przyszłość 


Gdańsk miał być Wolnem Mia- 
stem, w którem Polska miałaby 
zagwarantowane odpowiednie pra- 


wa i wpływy. 


Czy w obecnej chwili można mó- 
wić, że Gdańsk jest w dalszym cią 
gu W. M., skoro jego władze pod- 
zarządzeniom 
niemieckiej ? 
No, a jeżeli Gdańsk przestał być 
wolnem miastem, został uzależnio- 
ośrodka dy- 
tę 
winien sprawować ten tylko czyn- 
nik, który z Gdańskiem związany 
jest nierozerwalnie, a więc Polska. 

obecnie, 
wytworzy- 
ła jest nie do utrzymania. Nie tyl 
ko ze względu na motywy histo- 
ryczno - gospodarczo - geograficz- 


dane są  najściślej 
państwowej partji 


ny od zewnętrznego 
spozycji, to oczywista, władzę 


Sytuacja, która się 
przejściowo naturalnie, 


ba abyśmy się Gdańska i jego 
spraw nauczyli jak najlepiej: 
Nasze oburzenie na Gdańsk nie 
może wyrażać się w formie odwra- 
cania się od tego portu, uciekania 
do Gdyni, ale przeciwnie, sadowie- 
nia się tu coraz szerzej, ogarnia- 
nia jak najpełniej tych wszystkich 


dróg, któremi przechodzi przez 
Gdańsk nasze bogactwo i nasza 
praca, 


Pozatem trzeba zrozumieć, że 
ruch turystyczny nie może Gdań- 
ska „bojkotować”, jest to stano- 
wisko z gruntu błędne. Przeciwnie, 
jak najwięcej wyjeżdżajmy do 
Gdańska i pięknych jego nadmor- 
skich plaż. Organizujmy tam wy- 
cieczki, a może nawet. obozy. 

Zamiast jeździć na plaże Adrja- 
tyku, czy Morza Czarnego, niech 


HANDLOWIEC-OKGANIZATOR 


Poiak-katolik, lat 34, wybitny specjalista w zakresie organizacji zaku- 
pu i sprzedaży, b. kierownik zakupu i finansów w wielkich zakładach pu 


blicznych i prywatnych (przemysł wojenny), autor prac naukowyc 
dziedziny organizacji, reflektuje na kierownicze 


z 
stanowisko w więk- 


szej firmie przemysłowej lub handlowej, względnie w zakładach pań- 


stwowych lub 


samorządowych. 


Oferty pod „Handlowiec-organizator* — Biuro ogłoszeń Teofil Pietra- 


szek, Warszawa, Marszałkowska 115. 


ne, ale również i narodowe. 
runki, w jakich musi bytować 
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Wa-|część przynajmniej urlopowiczów 
z 


udaje się do Gdańska. Tylko nale- 


górą 50 tysięcy Polaków w mie- ży, aby wyjeżdżający pamiętali, że 


poczucia narodowego. 


oraz dla ruchu pasażerskiego, Pra- Ście, nie tylko niezbędnem dla Pol przebywają w kraju, gdzie mamy 
cy dla obu portów będziemy mieć |Ski, ale z Polski żyjącem — są i musimy mieć pełne prawa. Trze- 
poprostu wyzwaniem, rzuconem ca- 
Polska jest również |łemu narodowi, są obrazą naszego 


ba, żeby mówili po polsku i wyma- 
„gali od gdańszczan znajomości na- 
| szego języka. Trzeba, aby zakupów 


Należy to dobrze zrozumieć i od- dokonywali tylko u Polaków gdań- 


czuć, a wtedy łatwo 
ło zrealizowane faktycznie. 

Jako pierwsze i najważniejsze — 
należy w Gdańsku być. 

Trzeba nie tylko trwać na tych 


placówkach, które już tam mamy, sk 


ale rozwijać je i powiększać nasz 
stan posiadania w tej dziedzinie. 
Każde polskie przedsiębiorstwo, 
które prowadzi handel zamorski i 
korzysta z portu gdańskiego nie 
powinno zadowalać się pośrednic- 


,twem jakiejś firmy gdańskiej szcze- 


gólnie jeżeli jest nie 
zakładać tu własne 
przedstawicielstwa. 
Muszą tu przyjeżdżać i pracować 
nasi obywatele, korzystając z każ- 


polska, ale 
oddziały i 


dej, najmniejszej możliwości, Trze- _ 


znajdziemy Skich, choćby 
ska może dać pracę jego kupcom, środki, aby to co być musi zosta- mieckie stosowały „dumping“; Choć 


nawet sklepy nie- 


jw ten sposób musimy dopomóc na- 
jszym rzemieślnikom i kupcom, 
dławionym nieludzkim bojkotem. 
Jak najwięcej Polaków w Gdań- 
u, jak najlepsza jego znajomość 
i uzależnienie od dochodów z Pol- 
ski — oto najważniejszy nasz 
czyn zbiorowy, na który możemy 
i powinniśmy się zdobyć. Stworzy 
to warunki, w których czynniki 
decydujące o zasadniczych posu- 
nięciach w polityce naszej potrafią 
we właściwej chwili nie tylko wy- 
korzystać doskonałą okazję, jaka- 
by się mogła naderzyć, ale każdą 
najmniejszą okazję zdołają uczynić 
doskonałą. 


Nam się wydaje, że okres ten 
powinien być wykorzystany dla 
najpełniejszej, obustronnej rewi- 

Od terminu ustalenia kandy-|zji pokus i wyrachowań. 
datur poselskich dzielą nas jesz- 


PRZECIW PLEBISCYTOWI 
NA RUSI PRZYKARPACEIEJ 


i Przed Rusią Przykarpacką sto- 
Ją trzy "ewentualności: dalsza 
łączność z Czechami i Słowacją, 
powrót do Węgier i plebiscyt. 
„Gazeta Polska” tę trzecią ewen- 
tualność, wysuwaną w prasie ber 
lińskiej, odrzuca, pisząc: 

„Wynik płebiscytu za w 
tym terenie będzie zależał sd wielu 
rzęczy: od tego kto będzie nim kiero- 
wał kto rzuci bardziej demagogiczne 
hasło, kto zużyje więcej pieniędzy itd 
itd. Wynikiem świadomego stanowienia 
ludności o sobie być on nie może. Był- 
by on zatem tylko czczą formalnością, 
wnoszącą do sprawy dużo roznamiętnie 
nia, nie dającą żadnege obrazu rze- 
czywistości.” 


„KLUB RZEŹNIKÓW 
Z MONACHJUM” 


Donosiliśmy wczoraj, że rząd 
szwajcarski zawiesił na 9 miesię- 
cy gazetę genewską „Journal 
des Nations” za artykuł o decy- 
zjach monachijskich. Jak donosi 
„ATE”, głównym powodem tej 
decyzji było, że 

„M. in. w jednym z ostatnich nu-. 
merów nazwał „Journal des Nations” 


czterech obradujących w Monachjam 
ministrów „klubem rzeźników”.” 


W POBLIŻU ; 
MORAWSKIEJ OSTRAWY 

Korespondent „Kurjera War- 
szawskiego” przedostał się poza 
teren odzyskanego Śląska Zaol- 
zańskiego. Donosi stamtąd: 

„Położenie zakładów przemysłowych 
w Witkowicach jest w- najwyższym 
stopniu niejasne. Są to największe w 
Europie huty i wałeownie. Istnieje e- 
wentualność, że wojska niemieckie przy 
stąpią do ich okupacji. 

Wojska niemieckie, zajmując obszar, 
który wczoraj jeszcze był nazywany 
plebiscytowym, .z ogromnie ważnym 
drugim co do wielkości na byłych zie- 
miach czechosłowackich węzłem kołejo- 
wym, Swiłnowem, z Koprzywnieą, w 
której znajdują się olbrzymie fabry- 
ki „Tatry? — aż po nowy Iczyn — 
stwarzają nową granicę, odległą od 
centrum tego pozostającego przy Cze- 
chosłowacji worka o 5 klm. Worek ten, 
u którego prawego szczytu znajduje się 
Morawska Ostrawa, jest prawdziwym 
dziwolągiem terytorjalnym, nie dającym 
absolutnie gwarancji spokojnej egzy- 
steneji mieszkańców.” 


O PRZEMIANACH W EUROPIE 
Na łamach „Czasu? pisze o 
przemianach w Europie ks. Ja- 
nusz Radziwiłł. Autor nie podzie- 
la rozpowszechnionej opinji, że 
Francja zupełnie nie będzie inte- 
resować się tem, co jest na 
wschód od linji Maginot'a: 

„Byłoby to rezygnacją z jej roli mo- 
carstwowej, a na to naród francuski 
z pewnością się nie zgodzi. Francja bę- 
dzie nadal uprawiała politykę o zasię- 
gu ogólnoeuropejskim. Ale polityka ta 
będzie musiała być oparta na innych, 
bardziej realnych i bardziej... szczerych 
podstawach. Powinny prysnąć wreszcie 
złudzenia, które Francja żywiła w sto- 
sunku do sowieckiego kolosa, a jeśli 
to się stanie, wówczas przyjdzie kwlej 
również na poddanie rewizji jej stosun- 
ku do Połski, Sojusz francusko - pol- 
ski odzyska wtedy swój walor, ale od- 
zyska go jedynie pod warunkiem, że 
zawarte w nim zobowiązania będą przez 
oba narody jednakowo  rozamiane | 
honorowane.” 

KOMENTARZE POLITYCZNE 

Na aktualne tematy wyborcze 
pisze „Czas”, dając komentarze 
do mowy gen. Sosnkowskiego: 

„Mowa, jaką ubiegłej niedzieli wygło- 
sił w Kielcach geu Sosnkowski, jest 
nadal przedmiotem różnych dociekań 
i komentarzy. Ustala się opinja, że 
rzeczywiście jest ona wyrazem zbliże- 
nia na płaszczyźnie politycznej z Marsz. 
Śmigłym-Rydzem. 

Należy podkreślić pewne niezwykle 
charakterystyczne głosy, dowodzące z 
zadowoleniem, że wicepremjer Kwiat- 
kowski pozyskał sobie w osobie gen. 
Sosnkowskiego cennego  wsp5łpracow- 
nika.” 

„Czas” co do tego wyraził wąt- 
pliwości. 

Wiadomościom  ,„Czasu” o lu- 
dowcach zaprzecza  „Rohotnik”. 
twierdząc, że kongres ludowców 

„przyniesie rozczarowanie dla zawo- 
dowych dywersantów i intrygantów,* 


| 
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W czechosłowackim tygluFEEu 


Feorje., marzenia i rzeczywistość 


Rozpad państwa czechosłowac- 
kiego, gwałtowna przemiana repu 
bliki czechosłowackiej z państwa 
narodowościowego w państwo na 
rodowe—to wszystko nie jest jesz- 
cze skończone. Codzienna partja 
depesz i wiadomości z całego świa 
ta aż nadto dobitnie wskazuje 
na to, jak bardzo płynna jest 
cała sytuacja Czechosłowacji i 
jak wielu zmian należy jeszcze 
— w najbliższym czasie—oczeki- 
wać na tym terenie. Od kierun- 
ku tych zmian zależy w niema- 
łym stopniu przyszłość Europy. 

Nie zakończona więc jest w 
tej chwili nawet sprawa, już w 


żącej odpowiedzi czeskiej na żą- 
dania węgierskie; nie jest jesz- 


cze załatwiona sprawa Rusi 
Podkarpackiej. 

Z zespołu tych trzech spraw 
likwidacja pierwszej jest tylko 


¡Sprawą czasu; likwidacja ta nie 
zależy już od Czechosłowacji, 
lecz od Polski. Sądzimy też, iż 
| rewindykacje węgierskie, ich po 
stulat powrotu do Węgier ziem 
czysto węgierskich nie może 
stać się przedmiotem dyskusji 
lub oporu ze strony czeskiej. Po- 
zostaje sprawa  najdonioślejsza: 
Ruś Podkarpacka. 

| Problemat Rusi Podkarpackiej 


pewnym sensie najstarsza i naj|najeżony jest całym szeregiem 
dojrzalsza:. problem  czesko-nie- | trudności natury najrozmaitszej 
miecki. i — niezależnie od tego, jak o- 

Wojska niemieckie zajęły już | statecznie rozwiną się wydarze- 
— bez najmniejszego oporu zejnia — niełatwą jest rzeczą dla 
strony wojska i ludności czes-|człowieka, który. chce zdobyć 
kiej — wszystkie cztery strefy |się na objektywny a jednocze- 
Sudetów, przewidziane w ukła-jśnie na uczciwy osąd tej 
dzie monachijskim; wbrew jed-|sprawy — zdecydować się na 
nak temuż układowi zaczynają | takie czy inne stanowisko. -W 
obejmować w posiadanie i stre- stosunku bowiem do Rusi Pod- 
fy dalsze, na których przewidzia | karpackiej nie działa już ten 
ny był płebiseyt. Komisja mie- imperatyw moralny — dostojne 
szana jest wobec tego bezsilna i prawo narodów  samostanowie- 
godzi się na wszystko. Na tere- nia o sobie; zagadnienie Rusi 
nie'tej sprawy sprawdza się sta- Podkarpackiej to już zagadnie- 
re przysłowie o apetycie, który nie na innej płaszczyźnie i na 
wzrasta w miarę jedzenia... Nie- innej też płaszczyźnie winno 


mcy zagarniają pod swoją wła- 
dzę coraz większe połacie Cze- 


chosłowacji, sadowiąc się coraz |retyczne 


[PIS może rozwiązane. 
Jakie jednak są niejako teo: 
możliwości rozwiąza- 


mocniej na jej ziemiach, zdoby-;nia zagadnienia Rusi Podkarpac 
wając coraz wygodniejszą i szer | kiej? 


szą bazę wypadu w  kierunkuj Pozostawienie jej przy Cze- 
południowo - wschodnim. chosłowacji? Cóż wiemy dzisiaj 
Jednocześnie — paradoks tenio przyszłych jej losach? 


zrozumiały być może jedynie na 
tle całej dzisiejszej nawskroś pa- | 
radoksalnej sytuacji — bardzo | 
silnie ujawniać się zaczynają na 
gruncie czechosłowackim pewne 
tendencję do porozumienia z| 
Niemcami. | 

Nowy czechosłowacki minister / 
Spraw Zagranicznych, p. Chval- | 
kovsky udał się wczoraj rano, 
do Berlina. Nie brak w tym za- 
kresie bardzo  charakterystycz- 
nych głosów prasy, domagają- 
cych się jaknajszybszego  wy-| 
równania stosunków niemiecko - 
czeskich. Ustąpienie prezydenta 
Benesza ułatwia w każdym ra- 
zie bardzo zdecydowanie reali- 
zację tych idei. W tej chwili 
wzrok poważnego odłamu opi- 
nji czeskiej kieruje się w stronę 
Berlina. | 

Nie trzeba tłumaczyć, na czem ' 


polegają niebezpieczeństwa,  ja-| 
kiemi plan ten jest najeżony — 
przedewszystkiem z punktu wi-| 
dzenia samych Czechów. ! 

Przyszła Czechosłowacja  bę- 
dzie przecież państwem małem, 
które z trudem tylko oprzeć się 


będzie mogło przemożnemu wpły 
wowi Trzeciej Rzeszy. W tej 
spólec przewaga po stronie jed- 
nego kontrahenta będzie istotnie 
przygniałająca. Nawet gdyby u- 
dał się federacyjny eksperyment 
ze Słowacją i gdyby dwa te or- 
ganizmy pozostały w dość luź- 
nyin zresztą związku państwo- 
wym przewaga po stronie 
Trzeciej Rzeszy byłaby olbrzy- 
mia. 

Jest rzeczą  wykluczoną, aby 
nie zdawano sobie z tego spra- 
wy także i w Czechach. Że tak 
jest, o tem świadczą wcale licz- 
ne głosy w prasie czeskiej, za- 
słanawiające się — jeszcze nie- 
śmiało i jakby wstydliwie—nad 
możłiwością innego ukształtowa- 
nia przyszłości nowej Czechosło- 
wacji: nad normalizacją stosun- 
ków Czechosłowacji z Węgrami 
i z Polską. 

Na drodze jednak do realiza- 
cji porozumienia z Polską i Wę 
grami leży jeszcze cały szereg 
spraw niezałatwionych. Nieskoń 
czona jest jeszcze sprawa przej- 
mowania ziem polskich od Cze- 
chosłowacji; niema jeszcze wią- 


+ 


Ruś Podkarpacka była dotych 


czas właśnie pod rządami Cze-|przemawiałoby za pozostawie- 
chów bazą agitacji sowieckiej, |niem Rusi w organiźmie pan- 
bramą wypadu sowieckiego na|stwowym Czechosłowacji. Czyż 


Polskę, terenem najgroźniejszych 
w 
naszym kierunku. To smutne do 
prze- 
ciw czeskiemu rozwiązaniu za- 
Podkarpackiej; 
nie mamy bowiem żadnej pewno- 
rzeczy się nie 


dywersyj przedewszystkiem 


świadczenie przemawia 


gadnienia Rusi 


ści, że ten stan 


powtórzy. 


Jeszcze bardziej 
eksperymentem 


Czechosłowacji, gdyby nowa o- 
krojona Czechosłowacja miała 
istotnie dostać się w wyłączną 


orbitę wpływów niemieckich. Mo 
żliwość ta w tej chwili jest, nie- 
stety, bardzo wyraźna. Nie tra- 


cimy wprawdzie wiary w zdro- 
wy instynkt obu słowiańskich 
narodów, który  przestrzeże 
przed zbytniem wiązaniem się z 
Trzecią Rzeszą, musimy jednak 
myśleć realnie: 
Rusi przy silnie ku 
inklinującej Czechosłowacji 
łoby eksperymentem zbyt 


by- 


pansji niemieckiej wzdłuż całej 
naszej południowej granicy. Te- 
go ryzykować nie wolno. 


Góż pozostaje? Ryzykować, iż 
Czechosłowacja wyjdzie zwycięs- 
ko z obecnego kryzysu i jednoli- 
ta pod- względem narodowym, 
oprze się naciskowi niemieckie- 
mu, szukając porozumienia prze- 
dewszystkiem z Polską? Przy ta- 
kim układzie stosunków wiele 


Nowa Czytelnia Zjednoczona 


Wilcza 9a 


Poleca swój” bogaty 


księgozbiór W CZTERECH 


JĘZYKACH. Na żądanie abonentów ODSYŁAMY 


KSIĄŻKI DO DOMU BEZ DOPŁATY telefon 8.75-89 


Ruś Podka 
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żąda 


ryzykownym 
byłoby pozosta- 
wienie Rusi Podkarpackiej przy 


je 


pozostawienie 
Niemcom 


ryzy- 
kownym i ostatecznie. doprowa- 
dziłoby do rozszerzenia bazy eks 


jednak w twardych warunkach 
dzisiejszej rzeczywistości, w któ- 
rych niemały ambaras tkwi w 
tem, „aby troje chciało: naraz” i 
to w sposób szczery, wiążący, 
czyż w warunkach tych jest 
jeszcze pora na tak... idealisty- 
czne marzenia? 

I czyż z tego punktu widzenia 
istnieje inne rozwiązanie, jak 
to, które podsuwa się imperaty- 
wnie — rozwiązanie węgierskie? 

Przemawia ono językiem real- 
nym. Istnieją wszelkie szanse, że 
Ruś Podkarpacka pod rządami 
Węgier przestanie być terenem 
dywersyj komunistycznych; ist- 
nieją również poważne widoki, 
iż ustanie na jej terytorjum agi- 
tacja antypolska i próby siania 
zamętu wśród naszej sąsiadują- 
cej z Rusią mniejszości ruskiej; 
istnieją wreszcie poważne szan- 
se, iż wspólna granica polsko - 
węgierska umocni bardzo silnie 
porozumienie między Polską a 
Węgrami, pozwalając na skry- 
stalizowanie wspólne celów poli- 
tyki zagranicznej obu narodów. 

Opinja polska zdaje sobie 
sprawę z tych wszystkich „pro”, 


przemawiających za węgier- 
skiem rozwiązaniem problemu 
Rusi Podkarpackiej — jednocze- 


śnie jednak nie bez pewnej me- 
lancholji obserwuje bieg wy- 
padków, który zdaje się nie- 
uchronnie zmierzać w kierunku 
tego rozwiązania. Poczucie bo- 
wiem sprawiedliwości i słuszno- 
ści jest w Polsce bardzo mocne 
i silne, a fakt, iż oderwanie Ru- 
si Podkarpackiej nastąpić ma 
w chwili zupełnego rozgromie- 
nia Czechosłowacji, że ten osta- 
tni cios zadarńy ma być narodo- 
wi, który się już bronić mie mo- 
że — mąci napewno w niejed- 
nem odczuciu perspektywę so- 
lucji, nakręślonej chłodnym ro- 
zumem i biegiem wydarzeń. 
N. 


Wzrost mastrożjów prowęgierskich 


Pod stanowczym naporem mas 
ludowych, niezdecydowani dotych- 
czas, a nawet pozostający na żołdzie 
czeskim działacze i publicyści 
miejscowi jednogłośnie wypowiada- 
ją się za koniecznością zrewidowa- 
nia przynależności .państwowej. Ru- 
si Podkarpackiej. 

Centralna ruska Rada Narodowa 
powzięła jednomyślną uchwałę, żą- 
dająca prawa samookreślania dla 
Rusinów węgierskich w drodze na- 
tychmiastowego głosowania ludo- 
wego. 

Panuje przeświadczenie, że plebi- 


|scyt wypadnie przygniatającą więk- 


szością głosów na korzyść Węgier. 

Niezależnie od antyczeskich na- 
strojów politycznych, odegrały tu 
rolę również momenty gospodarcze. 
Przed ludnością Rusi Podkarpackiej 
w dzisiejszej konstelacji wyrasta 
widmo głodu i ostatecznej paupe- 


ryzacji, wynikającej z konieczności |nalnym planem 


czeskiej do szukania na wschodzie 
kompensaty strat, poniesionych na 
zachodzie, 

Prasa i opinja angielska za- 
czyna ostatnio przejawiać coraz 
większe zainteresowanie dla koncep- 


cji wspólnej granicy Polski i Wę-| 


gier. 

Znamienny list otwarty, zamiesz- 
czony został w „/Timesie'* przez zna- 
nego historyka angielskiego, profe- 
sora uniwersytetu w Oxfordzie Mac 
Artney'a. 

Uczony angielski stwierdza, że 
Czechosłowacja stworzona została 
jako przedmurze przeciwko Niem- 
com. Przedmurze to traci obecnie 
rację bytu. Węgrzy zostali w swo- 
im czasie włączeni do Czechosłowa- 
cji poprostu dlatego, aby uczynić 
ją silniejszą pod względem gospo- 
darczym i strategicznym. 

Niewątpliwie najbardziej  racjo- 
byłoby dziś cof- 


niesienia olbrzymich ciężarów, zwią |nięcie się i stworzenie takich wa- 
zanych z likwidacją niedawnych po- | runków nad Dunajem, aby różne na- 
czynań Pragi, a także z tendencji |rody basen ten zamieszkujące, zdol- 


,ne były do współpracy. 

| Węgrzy nie mogą uczynić tego 
| bez rewizji. Rewizja granic dałaby 
im możność dokonania tego, czego 
| sposób od nich obecnie żądać, 
|a mianowicie uczestniczenia w pro- 
ponowanej gwarancji dła nowego 
państwa czeskiego. 

| Wydaje mi się pisze dalej 
MacArtney — że byłoby wskaza- 
nem zwrócić Węgrom i ziemie Rusi 
| Podkarpackiej, które oddane zostały 
Czechosłowacji dla względów ściśle 
„strategicznych, zanikających dziś z 
chwilą, gdy Czechosłowacja nie ma 
że: już zbrojnym bastjonem. 

| Jeżeli Czechosłowacja ulega okro- 
| jeniu, to wzmocnione Węgry, połą- 
|l czone ze wzmocnioną Polską, stano- 
„wiłyby bardziej zdrowe rozwiązanie 
sprawy. 

W korespondencjach z Warszawy 
dzienniki angielskie przywiązują du- 
że znączenie do wizyty dyrektora. 
gabinetu węgierskiego M.S.Z. hr. 
Csaky w Warszawie i do rozmów 
jakie odbył on z min. Beckiem. 


Marszałek Bliicher odwołany do Moskwy 


TOKJO 7.10. Według wiadomości, 
otrzymanych tu z Hsin-King, mar- 
szałek Bluecher został odwołany do 


Moskwy jeszcze we wrześniu. 
Ma on otrzymać stanowisko do- 
radcy w Komisarjacie Obrony, któ- 


re znajdowałoby się jednak pod ści- 
słą kontrolą Komisarjatu Spraw We 
wnętrznych. 


Wzmożona waika ze szpiegostwem i obcą propagandą 


w St 


HYDE PARK. 7.10. Prezydent 
Roosevelt oświadczył na konferen- 
cji prasowej, iż rząd St. Zjednoczo 
nych zamierza przystąpić do ener- 
gicznego zwalczania szpiegostwa na 
terytorjum Stanów. 


Prezydent zaznaczył, iż wspól- 


Zjednoczonych 


praca pomiędzy urzędami marynar | wzmożona. 


ki, wojska i władzami federacyjne- 
mi zostanie zacieśniona. 

W ostatnich czagach,, jak oświad 
czył Roosevelt, działalność- agen- 
tów zagranicznych była bardzo 


Zagadnienie występuje w podwój 
nej postaci: z jednej strony w for- 
mie obcej propagandy, z drugiej w 
postaci szpiegostwa wojskowego i 
m 0. 


[stało na miejscu Z 
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sq plagą ludzkości. Tabletki sie Jo 

Togal stosowane w tych cieri Jakże d: 


kim pada: 
Niemiec 
chjum, o 
lięcią i z 
przed woji 
rzfjach na q 


- Ambasador 


Wieniawa-Długoszowski 


u min., Ciano 
RZYM. 7.10Ambasador R. P: P 


a A 
Kwirynale Wieniawa - Długosza B3E 
odbył dziś rozmowę z min. Či ekiwania 
Pi | — Czem 
Bata 0 błędach łapytałem. 
. + H | — Widzi 
polityki czeskiej k Viaz 
PRAGA. 7.10. Znany przemyć ił zobaczy 
wiec, Jan Bata, ocenia W S% r „lego czas 
czasopiśmie „Zlin** obecną 5 mion cywilu... 
Czechosłowacji i błędy, POPE. nc woj: 
przez dotychczasowych Pr: twoje grar 
ców politycznych, pisząc rud y zdawał, 
„Wydarzenia, które przeży ty c Że ce 
uczą nas najlepiej, jakiej P. 47m, a w 


dzić: **Rzłowi 

skończydni poc 
dzi, kt bię 
alnie 


państwu nie wolno prowa 
snem jest, że muszą Się 
w Czechosłowacji rządy lu 
rzy chcieliby tylko doktryn : 
uczać sąsiednie DALO) ia. jg M 
leży prowadzić politykę; eac) 
na być dyplomacja i demokra Rumach 
Trzeba już wreszcie  PrZA* a 
do rzetelnego organizowania 
stwa. Ludzie nie przestan 
śmiewać się z naszej polity: ‘ard 


dow? 
pieczeństwa wykazały zdecyd 
ny brak zainteresowania 
państwem. 

Dziś znajdujemy y 
w. której dla nikogo nie 
być groźni. Nie wątpię te 
się nam ustalić stosunki Z 
sąsiadami“. 


szef lotnictwa brytyjski 


Par)” 


świętą, 
rodzien 
Juje twis 


s sze aY 1 p 
powiada na niedzielę wizy zz Śliwy A 
lotnictwa angielskiego pevale hem, ot Je 

kiem Lotnictwa Cyrylem rojs* ior. Miljonów 
szefem Sztabu Głównego Wapo biłby Po ] 
niczych Anglji. Wizyta ta, a ca iuż edik 
dziana jest jako odpowieć” „7 tnić JSógy, zh W 
wcową wizytę przedstawić gy czsalski, 
twa francuskiego w Ang I” pront Rodom ue 
W kołach politycznych! ych rm |owiata, x 
przywiązują dużą wag® RE mig?” |heemy w 
mów, które mają się odby niet kad całą k 
kierowniczemi czynnikami j ang" [oju į pra 
wojskowego francuskiego * "u Urwa 
skiego. S Fzerąże ta 

Wiedział ? 


60 proc. katolików 


7al! nią 
na Śląsku ZaOlZak o cj 
Ludność powiatów „A na A Charono $ 


i cieszyńskiego, oddanych my Mea hio 
plebiscytu, obejmuje 27.00 Ms „ski 
kańców, z których 60 F 
katolicy, 40 proc. _©V7., 
przeważnej części polaz 
powiatach istnieje raze 
fij katolickich. 
Istnieje kilka 
„Czeskiego kość 
Jego wyznawcy 
lub 


30 Pa] Tzmi 


parafij 
joła naro 
nazywał 
cm | 
nymi "prawdopo ja 
upadną z powodu braku 2 
na których składaj: rzy: 
Czesi i czescy A8! i 
obecnie opuszczają 
powiaty. 
Duchowieństwo 


którzy 


ku kapłanów, kie runku jet 


się tak silnie w oważ 
że narazili się na P 


Podróżuj gi 
sam olote 


M Podwójny wyścig: 


zbrojeń i wysiłków pokojowych 


maszego korespondenta) 


T 


MA (Od 
ANPR] Tydzień temu z napiętemi do o- 
AGRAĘEcznych granic nerwami czeka- 


kip Qy na wieści z Monachjum. Wa- 
RAE U się losy pokoju i wojny... 
1027 Jakże dalekie są te chwile, jak 
po 2 jstoryczne są już te wydarzenia 
ennie ubiegłego tygodnia! Patrzymy na 
osz% £ z ogromnej perspektywy... sied- 
jekaceZu dni i możemy o nich mówić 


wie że beznamiętnie, sine ira et 
dio. 
> X 
j Tak właśnie potoczyła się moja 
owa z pewnym Niemcem - hit- 
Wcem, który dopiero co przyje- 
DEN z Rzeszy . 
m (M szklance wina alzackie- 
myl!) w zacisznym lokalu londyń- 
1 padały słowa rzadko szczere. 
i Bra mieg opowiadał mi o Mona- 
 wski Baa o tamtejszej atmosferze na 
Eaa 1 zdenerwowania, o obawie 
; Wojną, o niebywałych owa- 
p, przilach na cześć Chamberlaina... 
oszowsk, — Popularność tego człowieka w 
Ciano. Sm przekracza najśmielsze 0- 


jes — powiedział. 
— Czem £ 
ij łapytałe ; pan to wytłumaczy? — 


Na 


Widzi pan — siekał dość twar 


ej 


emys ej zob ZCZYZnĄ -— lud niemiec- 
gwoje! lego aczył poraz pierwszy od dłu- 
gytuać „Czasu wielkiego męża stanu 
pelniobijąry U. My bardzo lubimy mun- 
„rzy wódą oe wojsko, ale wszystko ma 
|. ini ky 4, granice... Człowiekowi z uli- 
żywamy awało się już przez pewien 
polit > Ze cały świat odziano w uni- 


zić. o Sa k w każdym razie że każdy 
skończódni ŚR ć dysponujący władzą, mu- 
dzi, toig RY mundur. A tutaj okazało 
jalnie Plłący 3 Jest mąż stanu, rozmawia- 
naj 4 KUhrerem jak równy z rów- 
ka Wi ane noszący nam pokój. To 
okrać umaeh, ogromne wrażenie na 
„stąpi ch... 
ży p est cagna łyk wina. (— Dobre 
ang wrzucił nasze wino reńskie — 
kie Ą i zapatrzony w dym papie- 
mitjar — Mówił dalej: 
j rad) „. ietsche doskonale dał wy- 
niebie aszej psychice, tworząc poję- 
eyd nieka” > ermensch'a* nadczło- 
n (ki istotnie żywimy jakiś 
jest A „nadczłowieczeństwa". 
arn „en z powodów ogromnej 
A RAR Hitlera — jego mar- 
maa płomienny fanatyzm, 
aj RZDY światopogląd, wy- 
Rao 21 wrażenie na na- 
; ze. Jesteśmy tem jed- 


ży 
Już 3 $ : h 
TAR ipren. To jest dobre od 


oA odziani a krótką metę. Tak 
ryż jkuję gay: Przez pięć lat... Zaryzy= 
„kâ żeni gie dzenie, że gdyby Fiihrer 
 gzefówisty ; (% Porzucił wojownicze ge- 
marsze Kli "zemówienia, stał się szczę- 
eyslleiiem op Em rodziny, mieszczani- 
jęk 0 Rulljonó ekim, jak kilkadziesiąt 
„apo jo lłby Niemców, wówczas pod- 
a ce | Ż nar, Tnie serca narodu. My 
i Joto |Sóry. nawd mamy dość sukce- 
(iers ki liśmy haniebny dyktat 
preni) POdon N staliśmy się znowu na- 
„ch ro | Wiat "Wnym innym narodom 
' mie” | thee y cy nam wystarcza. Nie 
„tnict”, Rad całą KAJ nie chcemy władzy 
gangi” koja b. ula ziemską. Chcemy spo 
Tu pr Y Chcemy... 


2Ź ta m. „Pojrzał na mnie z 
Wiedział ? « <zyżby za dużo po- 


W y 


p Wielk 

: a 
skin downią „Sala Izby Gmin była wi- 
bo ywałego 


urwał 
eniey 
3 


„ekis czł »rzemówieni: 
n re Fłodokon. oalicji Sra wód: 
2 je hurni < Watystów“ Winstor 
) wo Chijskie zaatakował układy mo 
tcy: i” i co „ POSÓb niesłychanie o 
b by aina, sog TSZe dla p. Chamber- 

po” Rzmiąły © rzeczowy, Głucho za- 
0) a w Słowa ponurego proroc- 


d barg.. tej i z c e 
m sta diej SRA która pamięta naj- 
pWeSÓ | Ri Angli. yczne momenty hi- 
z3 $ gy ka lat, 

a miesię 

strony 
dania ` 
Polityka 


a kto wie czy 
cy możemy się 
Niemiec) z żą- 
terytorjum albo 
„istępstw pocią- 
może ograniczenie 


tor | 


w| WMelea *Skusyj - 

po” Doniec szą prasowych... 
Pi| tamo tony nowny członek 
wW w nutem 
aaki tej 
niech?” wad 


ZONY 
rzeg nym mu tempe- 


prz adził zapewne, ale i 
y; Ssadzie k p 1 


vipe niezawi- 
długo przy 
na — Londyn jest 
zany Ślenia. Pra- 

myka bowiem o- 
we oblicze III Rze- 
W kwiaty rozmai- 


ną g 


 D i 
Y, nie paydi 


o 


| 


tych wyczynów hitlerowskich i u- 


Londyn, 6 października. 
Dlatego też w ów pamiętny wto- 


stawicznie budzi sumienie i czujność rek, kiedy napięcie wojenne doszło 
obywateli Wielkiej Brytanji. Pada-| do zenitu, stała się rzecz dziwna, 
ją pod adresem władców Reichu o-|niepraktykowana. Radjo angielskie 


stre, ciężkie zarzuty. 


zaczęło nadawać audycje w obcych 


Może przyjdzie chwila, kiedy Hit- | językach. Po niemiecku, francusku 
ler powie do swego „przyjaciela'j|i włosku podano światu tekst prze- 


Chamberłaina: 
z nami, poskrom swoją prasę. 


Jeśli chcesz zgody | mówienia Chamberlaina, 


orędzie 
Roosevelta i ostatnie wiadomości 


Ale kto zna głęboko zakorzeniony | „kryzysowe“. Podano to wszystko 


instynkt wolności Anglików nie mo|w formie najbardziej objektywnej, 
że mieć wątpliwości co do charak-| spokojnej i to, poza treścią kom 


teru odpowiedzi na taką propozy-' nikatów, było wielką rewelacją dla 
'słuchaczów w państwach totali- 
Tymczasem jednak jesteśmy świad stycznych. Dowiedzieli się oni, że 
kami zjawiska wręcz przeciwnego: | świat jest gotów do wojny, że jej 
Wielka Brytanja tworzy minister- | jednak nie chce, że wszystko zale- 
stwo propagandy. Ale nie będzie ży od Hitlera, że są kraje, w któ- 


cję... 


ono w niczem przypominało wzo- 
rów p. Goebbelsa. Ma to być mini- 
sterstwo propagandy prawdy w... 
krajach totalistycznych. 


| rych wołno przez radjo mówić pra- 
wdę, nie pomijając ataków na wła- 
|sny rząd... Rozpoczęła się pokojo- 
wa ofenzywa propagandy angiel- 


W czasie dramatycznych dni u-, skiej. I trwa ona do dnia dzisiej- 
biegłego tygodnia uświadomiono so- | SZE80. 


bie w Londynie, że jednem z naj-! 
większych niebezpieczeństw dla po-| 


koju jest nieświadomość, w jakiej 
się znajdują ludy, żyjące pod reżi- 
mem totalistycznym. 


Wyniki są widać doskonałe, sko- 
ro mówi się o stworzeniu specjal- 
nego ministerstwa. Dyktatury zo- 
|stają zaatakowane ich własnemi me 
jtodami, tylko pociski argumentów 


Przeciętny obywatel III Rzeszy są bardziej potężne i niebezpieczne, 


nie miał pojęcia, że kroi się wojna po 
światowa, że żądania Hitlera mo- | 


gą stać się nie do przyjęcia, 
Przeciętny obywatel III Rzeszy wy- 
obrażał sobie, że Fiihrer postawił 
łagodne, sprawiedliwe warunki i go- 
tów je przeforsować siłą, t. zn. roz- 
prawić się z Beneszem. Ta rozpra- 
wa byłaby łatwa i prosta — myślał 
— bo nikt nie kiwnąłby palcem w 
obronie Czechów. 


prawdziwe... 
xX 


Przed godziną zakończyła się de- 
bata w parlamencie.  Porozumie- 


nie monachijskie zostało poddane 


wszechstronnej, swobodnej, szcze- 
rej dyskusji. Formalnie Chamber- 
lain wyszedł z niej z wycięsko, ale... 


Jeden aspekt zagadnienia został 


bodajże najlepiej, bo najbardziej 
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lapidarnie ujęty przez mojego mle- 
czarza, który właśnie wczoraj wró- 
cił z koszar, po demobilizacji. 

— Niezmiernie się cieszę — o- 
świadczył — że nie muszę iść na 
front i walczyć z Niemcami, ale nie 
smak w ustach, to mi został... 

To jest jeden aspekt. A drugi 
— właściwie podał go sam Cham- 
berlain i jego najzagorzalsi zwo- 
lennicy: 

— Musimy zdwoić tempo zbro- 
jeń, musimy przygotować solidnie 
obronę przeciwlotniczą, musimy zmo 
bilizować przemysł... 

Oświadczenie to jest bardzo wy- 
mowne i charakterystyczne. 

„Si vis pacem — para bellum* 
— oto „najnowsza“ zasada polity- 
ki brytyjskiej. Londyn nie ustanie 
w wysiłkach - pokojowych, zrobi 
wszystko by spacyfikować Europę, 
ale, nareszcie patrząc trzeźwo na 
sprawy, zrozumiał, że powodzenie 
tych wysiłków zależy przedewszyst= 
kiem od potęgi militarnej, jaką de- 
mokracje potrafią przeciwstawić to 
talizmowi: Dłatego też wchodzimy 
w okres podwójnego wyścigu: wy- 
ścigu zbrojeń i wyścigu wysiłków 
pokojowych. 

W tej chwili panuje w Anglji i 
na całym kontynencie wielki chaos 
polityki zagranicznej. Stare syste- 
my zawaliły się, nowe jeszcze nie 
powstały. Niebezpiecznie jest ba- 
wić się w proroka i przepowiadać 
co z tego wyniknie. Jedno jest tyl- 
ko pewne, że jeśliby się za kilka 
miesięcy (mówią o 6 miesiącach) 
powtórzyły znowu „historyczne“ 
dni Europy, ten który chciałby po- 
kój zamącić, stanąłby wobec jeszcze 


bardziej zwartego i silniejsze- 
go frontu Anglji i Francji. 


Jedno z pism londyńskich przedru 
kowuje obecnie fragmenty z „Mein 
Kampf“ Hitlera. Anglicy, którzy 
grzeszą trochę naiwnością, dowia- 
dują się z tej lektury, jaki jest praw 
dziwy program wodza III Rzeszy. 
I teraz na ustach wszystkich jest 
pytanie: 

— Co dalej? Który punkt „ewan- 
gelji" hitlerowskiej doczeka się te- 
raz realizacji? 

Sfery opozycyjne szemrzą, że 
Chamberlain przyrzekł Hitlerowi 
zwrot Afryki wschodniej.  Uparte 
pogłoski na ten temat krążą także 
w dominjach i w dawnych niemiec- 
kich terytorjach. Budzą one obawy, 
tem silniejsze, że propaganda hitle- 
rowska wzmogła się ostatnio w tych 
krajach bardzo znacznie. Równole- 
gle z temi obawami reśnie opezy= 
cja. 

Tutaj Hitlerowi nie pójdzie tak 
łatwo. Nie łatwo poszłoby także 
Chamberłainowi. 

Obecny rząd utrzyma się jeszcze 
napewno przez pewien czas, ale już 
teraz są znaki na ziemi i niebie, że 
minął okres radosnych uniesień po- 
kojowych, że sam idealizm Cham- 
berlaina nie wystarczy. Są znaki na 
ziemi i niebie, że nadejdzie czas, 
kiedy Halifax ustąpi miejsca Ede- 
nowi. 

A to oznaczałoby pokojową, ałe 
bardzo stanowczą politykę Wielkiej 
Brytanji. Politykę, jakiej potrzebu- 
je skołatana Europa. Rad 


Podszewka entuzjazmu 


Nastroje Berlina w dniach Kryzysu 


(Korespomdencja własna) 
Gdyby ocenić nastroje Berlina z ło się wiadome, że bezpośrednie nie-|z nad Łaby. 


ostatniego okresu na podstawie e- | bezpieczeństwo 


minęło, olbrzymie 


iuncjacyj oficjalnych, tego, co się miasto odetchnęło z ułgą. Ale prze- 
Jisze, co się słyszy przez radjo; gdy- | rażenie było tak wielkie, choć nie- 
»y sobie człowiek na tej podstawie ujawnione, że poprostu na sponta- 
chciał stworzyć jakiś*obraz, trzeba- | niczny entuzjazm z powodu zwycię- 


by powiedzieć tak: 


szalony entu- | stwa nie znalazło się już w nerwach 


zjazm, szał radości, poczucie trium- ludzkich miejsca. 


fu. Rzeczywistość przedstawia się 


Łączy się to bezpośrednio ze spra 


jednak inaczej. Ulica berlińska jest |wą samych Sudetów. O ile sprawa 


spokojna, poważna, do pewnego sto- | Austrji, 


Anschlussu, inkorporacji, 


pnia zadowolona, ale daleka od te-| była dla berlińczyka czemś zupełnie 


go, co możnaby określić mianem 
spontanicznego entuzjazmu. Przyczy 


i 
| 
| 


naturalnem, czemś, z czem teorety- 
cznie oswoił się już w okresie po- 


ny tego zjawiska, pozornie parado- | przedzającym hitleryzm (nie trzeba 
ksaln 0, nie tkwią tylko w samej zapominać, że swego czasu zagorza- 
naturze berlińczyka, nie odznacza- łymi zwolennikami Anschlussu byli 


:9 wolnożęj sę ą 
zwł „1 Sło 
będa va, debat parlamentar- jącego się zbytnią fantazją, ani zbyt socjal-demokraci), o tyle 


kwestja 


nim rozmachem. Źródła ich są głęb-| Sudetów jest dla tutejszego „sza- 


izby, | sze, istotniejsze. 
Nie ulega wątpliwości, że gdyby! dziej 


słowo: „wojna“ padło, rozkaz zo- 


ryje się źdźbło | stałby wykonany w stu procentach. 
Anglji istnieje Ale lęk przed wojną, przed! jej e- 


wentualnemi skutkami był olbrzymi. 
Pokolenie, które przeżyło wojnę 
europejską, zbyt dobrze ją pamię- 
ta, zbyt dobrze pamięta nieskończo- 
ne pasmo cierpień, z nią związa- 
nych, aby widmo jej nie wywoły- 
wało przerażenia. To też, kiedy: sta- 


rego człowieka czemś dalszem, bar 
obcem. Berlińczyk wierzył 
święcie, że inkorporacja Austrji nie 
wywoła komplikacyj międzynarodo- 
wych i nie pomylił się co do tego w 
swoim instynkcie, natomiast orjen- 
tował się i orjentuje doskonale, że 
Sudety i Austrja to jednak nie to 
samo. Pozatem węzły narodowe, łą- 
czące Berlin z Wiedniem, są zupeł- 
nie inne, niż to, co łączy Niemca z 
nad Szprewy z Niemcem sudeckim 


Pozatem berlińczyk cieszył się i 
cieszy nietyle z tego, że tyle a tyle 
kiłometrów kwadratowych zostało 
przyłączonych do Reichu, że tylu a 
tylu Niemców staje się obywatelami 
Reichu, ile z tego, że przy sposob- 
ności sprawy sudeckiej przebity zo- 
stał mur izolacji, fatygował się oso- 
biście sam Chamberlain, przyjechał 
sam  Daladier, wprawdzie radykał, 
„zgniły* liberał, ale bądź co bądź 
premjer Francji. 

I jeszcze jedno. Aby entuzjazm 
był naprawdę spontaniczny, aby lu- 
dzie naprawdę szaleli, nie można 
ich zbyt często wyciągać na mani- 
festacje. Berlińczyk jest naogół do- 
matorem, w przeciwieństwie do mie- 
szkańca Rzymu, czy Florencji, i 
nie czuje się w swoim żywiole bar- 
dzo na ulicy. Tymczasem pod tym 
względem nadużywa się go, za czę- 
sto apeluje się do jego uczuć. Re- 
zultaty tego były widoczne przy 
dwóch wizytach zagranicznych. Kie- 
dy przed rokiem przyjechał Mussoli- 


Berlin, 7 października. 
łe mniejszy, choć zewnętrznie po- 
starano się o te same dekoracje, o 
ten sam błask i przepych. 

Jeżeli chodzi o sprawę sudecką, ` 
to niezbyt wysoki stopień entuzjaz- 
mu tłumaczy się wreszcie pewną 
niechęcią dla nowych ofiar, nowych 
ciężarów. Od szeregu miesięcy kła- 
dło się berlińczykowi w głowę, że 
ludność Sudetów, to nędzarze, obra- 
bowani ze wszystkiego przez wer- 
salskich ciemięzców. W języku co- 
dziennym znaczyło to: kiedy ci bra- 
cia wrócą na łono ojczyzny, trzeba 
im będzie pomagać. Tak się też sta- 
ło. I Hitler, i Goebbełs na środo- 
wym meetingu, poświęconym pomo- 
cy zimowej mniej mówili o triumfie 
militarno-dyplomatycznym, więcej, 
o wiele więcej o rozłożeniu kosztów 
tego triumfu na wszystkich obywa- 
teli Rzeszy. Więc berlińczyk kła- 
skał, wołał: Heil, ale wracał do do- 
mu nieco melancholijny. 

Tej melancholji nie rozwiała na- 
wet nowa triumfalna wiadomość: 


,depesza o ustąpieniu Benesza, prze- 


ni, miasto naprawdę szalało od ra- | ciw któremu tak niedawno jeszcze 


na do późnej 


dni. Kiedy w tym roku przyjechał | 


admirał Horthy, szał był jaż o wic- 


nocy w ciągu kilku | tak straszliwie piorunował Fithrer. 


(śr) 


e 


W swiecie fâlimasg 


Anastazja i jej nożyce 


Anastazja — to cenzura. Oczy- 
wiście filmowa. 

W jednym z poprzednich arty- 
kułów pisaliśmy o dobrowolnej cen 
zurze w Hollywod powołanej przez 
producentów pod nazwą „Organi- 
zacji Hays'a'. Oficjalna bo- 
wiem cenzura w U. S: A. ist- 
nieje tylko w 6 stanach (na 48), 
a mianowicie w Kansas, Maryland, 
New Yorku, Ohio, Pennsylwanja i 
Virginia. W innych stanach, a 
zwłaszcza w Kalifornji, cenzurę na 
swój sposób, a więc przez bojkot, 
pełni samo społeczeństwo, ściślej: 
(League of Decency),  stowarzy- 
szenia, sekty religijne i t, d 

Aby zabezpieczyć . się przed 
stratą materjalną i moralną, prze- 
mysł filmowy cenzuruje się sam, 
przy pomocy płatnych swoich rze- 
czoznawców - plenipotentów. 

. 


ne lub zakazane dla młodzieży po- 
niżej 16 lat. Każdy film w Bel- 
gji musi mieć, bezpośrednio pod 
tytułem, adnotację: „Dozwolony“ 
lub „Niedozwolony dla dzieci i mło 
dzieży“. System belgijski przypo- 
mina więc, jak widzimy, system 
angielski. 

Bardzo surowa jest cenzura 
szwajcarska. Demokracja helwec- 
ka bowiem broni się czynnie przed 
zatruwaniem umysłów, co znalazło 
swój wyraz w prawach wyjątko- 
wych przeciw komunistom i innym 
czynnikom rozstroju. 

Każdy z 25 kantonów i okręgów, 
tworzących Konfederację Helwecką 
ma swoją własną cenzurę filmową. 
Naogół e są wszelkie filmy 
„frywolne* lub obciążone „niemo- 
ralnemi“ scenami. Z tego względu 
filmy Saszy Guitry są zabronione 

. . w Szwajcarji.. . Zabronione rów- 

A jak jest w Europie? nież farsy, ośmieszające wojsko, 

We Francji — rzecz szczególna | zabroniona cała produkcja sowiec- 
— utworzono państwowy Komitet | ka, zabronione filmy gangster- 
Cenzury filmowej na żądanie wła- skie...“ 
ścicieli kin! Ci bowiem, rekrutując 
się z pośród przedsiębiorców, nic 


, . r W Niemczech zarówno produk- 

ka, traktowali c= | trakenja = |Gie krajowa jaki przywóz -fik 
, i A : 

film, jak towar, nie wch w | mów zagranicznych są kontrolowa- 


ne przez państwo. Filmy zagranicz- 
ne muszą zdobyć przedewszyst- 
kiem prawo wstępu w 


artystyczną czy społeczną jego o- 
cenę. Pragnąc tedy zabezpieczyć | 
się przed dostawą towaru szkodli- | 


Í 


wego, zwrócili się do państwa z szum - PTR 
prośbą o nadzór nad produkcją, 
Tak powstał Komitet specjalnej KOMUNALNA KASA 


cenzury filmowej, kierowany obec- | 
nie przez p. Edmunda See. W gru- | 
dniu r. z. wprowadził ten Komitat; 
cenzuro prewencyjną scenarjuszów, | 
dotyczących armji, marynarki, 
szpiegostwa, walki kłas i proble- 
mów społecznych, przýczem p. See 
zaprosił do współpracy oficerów 
trzech rodzajów broni. Nożyce Ana 
stazji francuskiej. zapobiegły przyj- 
ściu na świat wielu wodewilów i 
fars wojskowych. Pod ich ostrzem 
wyzionęły ducha, przed wejściem | Przysłowie francuskie mówi, że w 
do atelier, liczne pomysły filmów , każdym z nas drzemie... prosię, często 
kryminalnych, szpiegowskich, ban- budzone w różny sposób. Ale produ- 
dyckich, a nawet „historycznych*, cenci filmowi w Ameryce spostrzegli, 


czon z | że korzystniej i bezpieczniej budzić... 
obH ych np. na nastroje TEWO- | dziecko, które, razem z prosięciem, 


lucyjne. , drzemie również na dnie duszy każde- 
Producenci — jak twierdzi nowy go człowieka. Na tem spostrzeżeniu 
tygodnik filmowy „Cine - Combat“ | wyrosła, między innemi, bajeczna kar- 
— 84 z tego zadowoleni. Scenar- jera Walta Disney'a twórcy koloro- 
jusz, któr ał aprobat „ wych „Silly Symphonies", Nie spoczął 
See, nie o D ekaa żadnej A jednak Disney na laurach krótkich 
krej niespodzianki przy pokazie bajeczek filmowych: pokusił się o 
przed Komitet C „film długometrażowy w tym samym 
sh Por etem Cenzury, po WYJ- rodzaju, wybrawszy jako temat znaną 
u z atelier. ¿całemu światu bajkę o  „Królewnie 
Zadowoleni są również właścicie- | Śnieżce 1 siedmiu karzełkach'. 
le kiń. | Należy dodać, że ta śmiała próba 
Wolno przypuszczać, że i pu- była poprzedzona posunięciem jedyne- 
bliczność będzie zadowolona. Pisze 89 ola, CET sanie ć sf s od 
ə ; ; cem popularnej „Myszki“: mianowi- 
my: będzie, bo cenzura BCENATJU- cię Maks Fleischer, twórca Betty 
szów we Francji działa dopiero od Boop i marynarza Kubusia, zrealizo- 
kilku miesięcy, „więc wpływ jej na wał dwa świetne „średnie metraże": 
produkcję nie jest jeszcze widocz- 


ODDZIAŁY 
877 


Urzędzie Kon | mie, 


OSZCZĘDN 
BANK DEWIZOWY 


Gdynia, ul. Świętojańska 17 
Orłowo 


ny Śnieżki*, jako kompozycji malar- 
sko - muzycznej, 
musimy pochwalić pierwszą scenę roz- 
mowy 


tyngentowym  (Kontingentstelle) a 
następnie aprobatę Urzędu cenzu- 
ry) (Zensurstelle). Pierwszy urząd 
nie dopuszcza do kraju większej po 
nad przewidzianą, liczby filmów ob- 
cych; drugi sprawdza, czy film 
już dopuszczony nie zawiera pier- 
wiastków szkodliwych dla widzów 
niemieckich. 

Kryterja Cenzury niemieckiej są 
dość nieuchwytne. Operuje ona ta- 
kiemi motywami, jak „niski po- 
ziom artystyczny”, „tendencja ob- 
raźliwa dla narodowego socjali- 
zmu*, „nastawienie sprzeczne z 
rasizmem'*, „szkodliwe dla prestiżu 
armji niemieckiej“ i t. d. Motywy 
czysto moralne rzadko są wysu- 
wane. 

Nożyce Anastazji niemieckiej są 
zwłaszcza bezwzględne wobec fil- 
mów, nakręconych zagranicą przez 


wychodźców z Berlina (a teraz il 


z Wiednia). Produkcja tych „emi- 
grantów“ jest wogóle wykluczona 
z ekranów niemieckich. 

Cenzura włoska, pod wielu wzglę 
dami podobna do niemieckiej, jest 
jednak o wiele łagodniejsza w sto- 
sunku do filmów importowanych i 
obcojęzycznych  (kwestja dubbingu 
stanowi odrębne zagadnienie). Je- 
dnakże każdy film, uzyskawszy wi- 
zę cenzury państwowej w Rzy- 
może być zakazany przez wła- 


OŚCI miasta Gdyni 


Premjeruy Fâl emo we 


„Królenwa Śnieżka (Kino „Palladium”) 


sja polska wypadła nadspodziewanie 
dobrze. Trudno wyobrazić sobie lep- 
szy podkład głosowy dla „Królewny 
Śnieżki*, zarówno w djalogu, jak w 
śpiewie. Głos p. Modzelewskiej, tro- 
chę nawet przesłodzony, pasuje wy- 
bornie do postaci stylizowanej królew- 
ny, A chór Dana, wcielając się wo- 
kalnie w pociesznych karzełków, dał 
jedno z najlepszych osiągnięć w za- 
kresie dźwiękowego filmu. Byłoby na- 
wet ciekawe urządzić konkurs wer- 
syj wokalnych 
Podsuwamy tę myśl wytwórni R.K.O. 
Radjo. Kto wie, czy wersja polską z 
teamem „Modzelewska — Chór Dana“ 
nie wyszłaby zwycięsko? 


„Królewny Śnieżki”. 


+ 


Przechodząc do rozbioru „Królew- 


przedewszystkiem 


złej macochy z magicznem 


|mo, że Intelligence Service odegra- 


| gar". Ale o tej drugiej stronie me- 


Chylonia 


wicz z opery... 


ficznym, opracowano wszystkich sied- 
miu karzełków i wszystkie zwierząt- 
ka, tworzące orszak Śnieżki łącznie 
z pociesznym i zawsze spóźnionym żół- 


dze samorządowe w _ poszczegól- 
nych miastach. Nadto rząd ma 
prawo w każdej chwili odwołać 
swoje pozwolenie bez podania mo- 
tywów... 


Naogół cenzura filmowa w Itali 
ji, — jak i w Niemczech — ma 
nastawienie wybitrie polityczne i 
zależne od różnych konjunktur. 
Tak np. w epoce sankcyj antywło- 
skich zakazane były we Włoszech 
wszystkie filmy, gloryfikujące An- 
„glję i armję angielską, jak „Ben- 
gaii“, „Trafalgar“, „Szarża lekkiej 
, brygady“ i t .d: Zakazane są rów- 
,nież filmy lotnicze, zawierające ka- 
tastrofę w powietrzu, ponieważ 
Italja uważa lotnictwo za najważ- 
|niejszy i najchwalebniejszy swój o- 
ręż, na którym żadna skaza, choć- 
by tylko techniczna, nie może być 
tolerowana. 

$ 
v 
, Oczywiście, cenzura, tnąca noży- 
(cami filmy szkodliwe, to tylko je- 
‘dna strona medalu. Drugą stroną 
są filmy inspirowane i tendencyj- 


ne. Etatyzm bowiem filmowy ma! 


dwie ręce: jedna zamyka dostęp 
na ekrany produkcji niepożądanej, 
| druga — ułatwia ten dostęp fil- 
| mom, uznanym za pożyteczne, albo 
sama je wytwarza, inspiruje i po- 
piera. Dzieje się to nietylko w 
|Niemczech i we Włoszech. Wiado- 


ła i odgrywa nadal czynną rolę w 
inspirowaniu, zarówno w Anglji, 
jak i w Hollywood,takich filmów, 
jak wspomniane „Bengali* i „Trafal 


dalu napiszemy osobno, 
B. 


rodzaju. Pod względem artystycznym, 
pobyt Śnieżki u karzełków jest może 
najmniej ciekawy, z wyjątkiem epi- 
zodu tańca, który szczęśliwie połą- 
czył piękno, muzykę i śmiech w je- 
den prześliczny akord. 

Pod względem graficznym pewne 
zastrzeżenie budzi postać tytułowa. 
Wolelibyśmy Śnieżkę o rysach wyraź- 
niejszych, a  przedewszystkiem 
śnieżkę - blondynkę. Choćby dla kon- 
trastu z brunetką — macochą. A pro- 
pos tej ostatniej: chyba tak właśnie 
wyobrażał sobie Słowacki swoją Bal- 
ladynę.. Co za wspaniały „wamp“! 

Królewicz jest niewyraźny, nie ma 
określonego oblicza, tyle tylko, że 
pięknie śpiewa. Jest to typowy króle- 


Świetnie zato, pod względem gra- 


Przy zielonym stoliku zyje 


Fuszer to niezbadana | Z wys 
istota w di 


Podana w poprzednim artykule 8 
(trzy trefle, zalicytowane tak j 
trznie przez S.)—wydaje się na P a ; 


ystyc 
1 waka 
u wyst 
|ilka di 


szy rzut oka niemożliwa do eai 
wania: S. musi oddać 3 lewy na 
1 na asa karo i 1 na kier. 


| Warunkiem wygrania jest tu oasi W IPS- 


pienie od zasady atutowania, a "A wskie A 
tencji rozgrywającego musi lezec owuje 1 
zużytkowania swych drobnych atufachu w. 
na przebitki, S., po zabiciu króla Miirsza 


asem, natychmiast zagrywa ze #MiDbecnie 
blotkę pik i bije ją w ręce atutem: SJ cte 
stępnie gra karo, które E. bije as% łzoną p 


najzłośliwszem zagraniem ze SJ ht ) 
E. bedaa wyjście w waleta trefl, 3 BASE 
rego S. musi zabić w ręce asemi 4 f 
nie impasować „do damy“ na stole, a s 

trójka trefl w ręce potrzebna mu Jina to by 


na przebitkę pika), poczem  Z5% Macy jna 
dwie forty karowe, wreszcie 9 gej — jz 
bije na stole treflem i gra ze LU ogłosił 
małe pik, bijąc je w ręce ostau stety w 


atutem. 


dzić si 
Po zgraniu asa kierowego — Wi Hirio ui 
dzi w damę kier, któż W. bije waj nie 
lem; mimo, że jest to lewa par "p » 


E., (któremu w ręce pozostały jużą „Jednego 
me atuty), musi ją przebić blotką "pu artyst 
iflową! Teraz w ręce utrzymał zę dj WSpół 
idzięki czemu dama atutowa na „iąj Znej po! 


jmusi jeszcze „grać“; daje to dzie zolłągłoś 
tą lewę rozgrywającemu. „wróc | Decnie l 
Do naszej gromady fuszerów Wz" się « 
my w następnym numerze. Karo zystw i 
PAL. JL. Bytt 
e< mme semmana ea a aa e ; 3 s gdyt 
ybrzyjąci 
r 
Na szerokim ŚPIeUEJpez 
obku i p 
MÓWIĄCA GAZETA“ ch |] 
» ACA GAZET ery Miem 
WYNALEZIONO JA W AMPM ję dzi 
Amerykanin William Finch 


tował rewelacyjny wynalazek, ua dzo 5 
nazwał po 'angielsku „sound glazeh i niż w 
czyli „mówiący pasek“. kc: Ai Twowe 
jest rewelacją w dziedzinie P chi Z powod 
twiera bowiem drogę do „mów gfżęetów n; 
gazet“, o których dotychczas j „mini 


się co największym fantaston. tzyb 

Na dole stronicy gazetce wd yi AZ 
je się perferowany paśek, é Į 
dej chwili można łatwo oddzieli Tande 


reszty pisma. Pasek nagrywany ko” Seng 


czy też — jak kto woli — o b j 
wany — przy pomocy specjalne 000 ch dzieł 
paratu, którego cena sięga lub 
— 1.500 dolarów. mieść e nag r 
Na 2,5 cm. szerokości pask? zett e" zrzą 
się 100 wierszy druku tekstu ił oficjal 
wego, przyczem dalsze ulępsz€ pasko wybra 
zwołą na objęcie 1000 wierszy | pika lny ; 


wkłada się do specjalnego para o% 
o rozmiarach 23 x:12 x zi 
biornik włączyć można do no 
głośnika radjowego. 

Aparat poruszany prądem. 
dzięki zastosowaniu fotoceli: cego p 
światła dotyka taśmy „mówia wied: 
ska“, Światło odbite trafia 04P 
nio do zarejestrowanych ale 
znaków — do komórki pis 
nej, która przetwarza reflekty naci ke, 
ne na impulsy elektryczne, 
je i zamienia na głos. 


A ULG 
ZAGINIONE DZIEŁO LEOS TAWE 
DA VINCI WZBOGACI W 16 | 
DZIEŁ MISTRZA W ME 


Organizatorz tawy 
„Wyspę Sindbada“ i „Ali Babę“, któ- | zwierciadłem: ten epizod jest sam w | wiem. mennta i AGATI włoskieB: się Y 
ny, re miały sukces olbrzymi. sobie małem arcydziełem. Do szczytów . . narda da Vinci, która od ubiikow* fak 
. . > poezji wznosi się Walt Disney w leś- * Medjolanie wiosną r. 1939, A za 287 
+ . * nej idylli zbłąkanej Śnieżki którą pro- Konkluzja: „Królewna Śnieżka“ — li listę 19-tu dzieł, uchodzący! . adom? h 
W Anglji pieczę nad filmem! Praca nad „Królewną Śnieżką* trwa |wadzą zwierzęta i ptaki do siedziby | to dwugodzinny pobyt w czarownej ginione, o których istnieniu dzieje» Hi 
sprawuje British Board of Film , ła prawie 2 lata i pochłonęła koszta | karzełków. W „pełnowartościowy ton | krainie fantazji i grozy, poezji i hu- | zę starych zapisków. Jest p posiadam f 
Censors, którego czynność ograni- ' Olbrzymie, zważywszy, że potrzebny dramatu wreszcie uderza Disney w sce moru. Przez te dwie godziny czło- | dzieła te odnajdą się W sę tej 
; ; ss tu był zespół 600 osób, ilustratorów i |nie burzy, kiedy ginie tragicznie kró- | wiek dorosły. zapomina, że przestał atnem. je , Wyst: 
çza się do podziału produkcji na ków. Nie dość na tem: dla każ- |] iedź być dzieckiem. Z ście t by istrza Zd%Cyjji PakGw 
3 kategorje: filmów U (uniyer. uzyków. Nie na tem: dla każ- |lowa - wiedźma, yć dzieckiem. Za szczęście ego ZA-| Jeden z obrazów m iret Cecy ! 
h. dego kraju nakręcono wersję specjal- A pierwiastek humoru? Ten repre- pomnienia świat powinien żywić dla już odnaleziono. Jest to por 1498 n 
sels) dostępnych dla wszystkich ; ną w jego języku, z udziałem sił miej- | zentują właśnie karzełki, siedem gro- | Disney'a rzetelną wdzięczność. Gallerani, wymalowany W znajde 
filmów A (adulfes) czyli tylko dla scowych. Miło nam stwierdzić, że wer- teskowych potworków, każdy w innym B. | ziecenie Lodovica il MOTO; w posie” 
dorosłych, a także dla dzieci poni- : lEz się — jak się okazuje = Corbett” a 
żej 16 lat, o ile są pod opieką o-, yy e daniu rodziny Frisiani W irode a g 
soby: dorosłej i odpowiedzialnej; | Obraz przedstawia portre panahi 
filmów H (horror) czyli niesamo- 


witych, lub „budzących dreszcze”, 
i bezwarunkowo zakazanych dla 
młodzieży poniżej 16 lat, nawet w 
towarzystwie dorosłych, opiekunów 
lub rodziców. 


$ Muzea regjonalne w Polsce istnieją 
Cenzura angielska nie dopuszcza 


r 8 , w kilku miastach, gdzie sztuka ludo- 
na ekran filmów nieobyczajnych, wa posiada najwięcej charakterystycz- 
antyreligijnych, komunistycznych i| nego wyrazu. Jednem z najstarszych 
zwalczających lub ośmieszających | ; najbogatszych muzeów regjonalnych 
monarchję: Dlatego był zabroniony | w Polsce jest cieszyńskie, w którem 
w Anglji film „Król i chórzystka* znajdują się zbiory, ilustrujące doro- 
ze względu na podobieństwo Fer- bek kulturalny nietylko Śląska Cie- 
nanda Gravey'a do b. króla Edwar- szyńskiego, lecz również Podhala i sze 
da VIII-go, Były również poważne regu innych regjonów, położonych na 


trudności z filmem francuskim dni i 
połu wo - zachodnim krańcu nasze- 
„Król się bawi". Wogóle filmy go kraju. 


francuskie zwłaszcza komedje, nie- Dom, w którym znajduje się mu- 
NAA yt zeum, został w 1930 roku nabyty 

ATAI y „ przez Zarząd Miejski Cieszyna i za- 
wolnej“ treści, mieniony na „Muzeum Ziemi Cieszyń- 
skiej“. Zbiory muzealne znajdowały 
się częściowo w rękach prywatnych 
właścicieli, częściowo zaś były umie- 
szczone w dawnym budynku gimna- 
zjalnym, zakupionym w 1802 roku 
przez ks, Leopolda Szersznika, zami- 
łowanego zbieracza dzieł sztuki ludc 
wej. Dzieło ks. Szersznika kontynuo- 
wał burmistrz dr. Michejda, który też 


. » 


W Belgji cenzura filmowa opie- 
kuje się tylko filmami dla mło- 
dzieży, wychodząc z założenia, że 
ludzie dorośli powinni sami wie-| 
dzieć co jest moralne, a co szko- 
dliwe, | 

Specjalna Komisja Kontroli prze | 
gląda filmy, dzieląc je na dostęp- 


zreorganizował zbiory i umieścił je 
tutaj. 


ks. Ignacego Świeżego i ks. Józefa 
Londzina, należące do Towarzystwa 


Wielki dorobek kultury 


Muzeum regjonalne w Cieszynie 


W skład zbiorów wchodzą kolekcje 


dzące w skład bibljoteki. 
one m. in. pergaminowy rękopis „Bo- 
gurodzicy* z r. 1526 oraz szereg dru- 
ków z XV i XVI wieku. Ogółem bi- 
bljoteka muzeum 


Zawierają 


Cieszyńskiego za- 


s) 
pięknej kobiety, wykonany Sw 
techniką. Wielu rzeczoznaw 
dziło autentyczność pendz 
Leonarda da Vinci, umie 
odwrotnej stronie obrazu: 


REZER 3 
jest przedłuż 


Ludoznawczego. Obok nich jest pewna 
ilość rzeczy, przekazana muzeum Miej 
skiemu przez austrjackiego kapitana 
Weissmana. Każdy z poszczególnych 
zbiorów posiada odrębny charakter: 
kpt. Weissman ofiarował eksponaty 
z dziedziny rzemiosła, dokumenty sztu- 
ki cechowej, zegary, broń, stroje lu- 
dowe i mieszczańskie. 

Zbiory ks. Londzina składają się z 
bogatych księgozbiorów, malowideł na 
szkle, sprzętów domowych i gospo- 
darskich. Wreszcie oddzielną część Mu- 
zeum stanowi zbiór Związku Legjoni- 
stów, składa "cy slę z szeregu intere- 
sujących dokumentów z dziejów walk 
legrjonistów, bron strojów, zdjęć fo- 

raficznych, rozkazów itd. 

Do najcenniojszych okazów zaliczyć 
należy dokurucnty drukowane, wcha- 


wiera 16 tysięcy tomów, lecz po po- 
łączeniu z innemi działami księgo- 
zbiór muzeum powiększy się do 50 
tysięcy tomów. 

Do muzeum przybywają wycieczki 
szkolne oraz pojedyńczo przeważnie 
turyści. Nie brak też uczonych, kót- 
[zzy studjując sztukę ludową, nawią- 
zują bezpośredni kontakt z jej bo- 
gatemi okazami. 

Obecnie, po przyłączeniu Śląska 
Zaolzańskiego, z Muzeum będzie mo- 
gła korzystać cała rzesza tych, któ- 
rzy dotychczas byli całkowicie pozbą- 
wieni kontaktu z regjonalizmem ślą- 
skira po polskiej stronie Olzy. Poważ- 
ną rolę odegra teraz możliwość uzu- 
pełnienia zbiorów muzealnych nowemi 
okazami z dziedziny sztuki ludowej. 


Dział le 
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zbrojnego ramienia i i siły 
naszej niepodległoŚś€ 


Karski R 
OBRZYŃ 


1 płcio 
skórze | Pag Wystaw: 
Choroby weneryczne, „690 k wi 
Pierackiego 15 m EZ 8 w , kilka do 


r. Z. Fejncyn 


w niedzielę 


W LECZNICY 


<= 


tu  |rzyjaciele artystów 


dana |Z wystawy „iesiennej” 
| w dawnem Muzeum 
na Podwalu 


ej Ttystyczna Warszawa po fer- 
alai | wakacyjnych rozpoczyna swój 
gen wystaw malarstwa i rzeźby. 
a dni zostaną otwarte wysta 
Hp W IPS-ie, w Zachęcie — a war- 
Wskie Muzeum Narodowe przy- 
„|wuje w dolnych salach swego 
hu wystawę dawnej i nowej 

| Szawy. 
jj Decnie na pierwszy ogień sezo- 
śj otwarto „jesienną wystawę“ u- 
"oną przez Komitet Przyjaciół 
zi polskiej przy ul. Podwale 15, 
h dawnego Muzeum Narodo- 


a to być t. zw. wystawa repre- 
eyma współczesnej sztuki pol- 
dą) — jak to z dość dużą rekla- 
sp Ogłosił Komitet tej wystawy. 
stety w żaden sposób nie mogę 

A zić się na przyznanie tej wy- 
e miana „reprezentacyjnej, 

: nie „reprezentuje“ ona tutaj 
jednego ze współczesnych wybit 
sj artystów, ani też nie pokazuje | 


< Współczesnej twórczości pla- | 


wiej, ed polskiej w całem bogactwie 
A zgłości. 
ci pbecnie u nas w latach ostatnich | 
ży Się coraz więcej różnych to- 
Fzystw i „przyjaciół* sztuki pol- 
P Byłby to objaw bardzo do- | 
|. Sdyby towarzystwa te, lub 
|Przyjaciele* dawali naszej sztu- 
“E naszym artystom duże pole do 
bku 1 przyczyniały się do poka- 
E ich prac publiczności. Tym- 
Am tak nie jest. Dziś artyści 
rh y po największej części żyją 
| skromnych, a raczej go- 


Spekulanci i kombinatorzy w 


Światło Osramówek E] jest tanie. 


"© VA > A: 
. . . 


DRY: 
Poe 
|= A 


y MaW © LIE) 


oziu 


Groźne zjawisko, które trzeba natychmiast opanować 


Otwarto już dla pełnego ruchu 
most na Olzie w Cieszynie. 

Teraz dopiero hurmem ruszyła 
na Zaolzie ludność cywilna. 

Trochę to niesmaczne robiło wra 
żenie — że zamiast odzyskanym 
rodakom padać w objęcia—wszyst- 
ko ruszyło na sklepy wykupując co 
się da: 

„Tam* — w kraju orjentowano 
się bowiem w cenach i wiedziano 
co znaczy” relacją 1 zł. — 8 koron 
czeskich. 

Tutejsi kupcy nie wiedzieli i za- 
nim się  zorjentowali wyprzedali 
masę towaru po cenach — za jakie 
nigdy już odkupić tego towaru nie 
będą mogli. 

Zaczęły się więc gęsto zatrzaski- 
wać żaluzje sklepów i właściciele 
wywiesili kartki że przystępują do 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


nie bada dlaczego sklepy są za- 
mknięte. Powód musi być wypisa- 
ny wyraźnie na szybie. 

Pojawiły się więc napisy „Sklep 
nieczynny ponieważ właściciel znaj- 
duje się w czeskim obozie koncen- 
tracyjnym*. „Sklep w likwidacji 
z powodu ewakuacji właściciela“. 
Często widzi się napisy: „Zamknię- 
te z powodu świąt żydowskich* — 
a na kilku sklepach wywieszono 


takie napisy „Polakożerca—uciekł' | 


lub „Zdrajca — dał pół miljona k. 
cz. na obronę Państwa czechosło- 
wackiego i uciekł*, 

Dwa dni „tanizny* są już za na- 
mi — a sklepy stanęły przed obja- 
wami „,,golizny*, 


X 
Zato knajpy pełne. 
— Muszę wyprzedać piłznera — 


ciągnięty w cenie jest jednak o po- 


Gospodynie domów i restaurato- 
rzy ciągną znowu do starego Cie- 
| szyna po zakupy. 

Podobno restaurator z „Połonji'* 
zaolzańskiej ma już dość narzeka- 
nia na to że już blisko tydzień nie- 
ma jaj do wiedeńskiego śniadania 
i że masło takie podłe. 

Naturalnie „szperacze  okazyj* 
rozleźli się już po całym Zaolzań- 
jskim Śląsku. 

W Jabłonkowie od wystraszonego 
jubilera, taki pan w  nieokreślo- 
|nym mundurze (napewno nie woj- 
skowy ani urzędnik) — wykupił 
zegarki na ręce, płącąc po kilka 
złotych za sztukę: Gdzieindziej zło- 
tnik rwał sobie włosy z głowy — 
za ile sprzedał kolczyki złote! 


|e tańszy niż „w kraju*. 


Cieszyn Zaolzański 7 października. 


nu wysyła ich ze strefy objętej 
operacjami wojskowemi. 

Każdy dzień przynosi już uspo- 
kojenie. Kupcy nabierają równowa- 
gi i rozwagi, 

xX 

Posunęła się granica. Spieszę a- 
|by zobaczyć nowy stan rzeczy. 
„Jestem na przepięknej przełęczy Ja- 
|błonkowskiej. Dalej Słowacja. Na 
¿szosie dawny słup graniczny. Tu 
,do powojennego rozpadu Europy 
(była granica austrjacko - węgier- 
ska. 

Teraz po jednej stronie mundu- 
ry polskie — po drugiej czeskie. 
Zołnierze w czeskich mundurach— 
ito Słowacy. Jakże chciwie chłoną 
każdą wiadomość o słowackich ru- 
|chach. Mówią, że od węgierskiej 
|granicy słychać strzały. Ale zaraz 


sporządzania „inwentarzy* — wła” | 
ściwie chodzi o przetaksowanie to- 
waru. | 

Obecnie jednak policja skrupulat | 


to nie wino — schować się nie da 

— mówi jeden szynkarz i gorąco 

zachęca do smacznego napoju. 
Chętnych nię brak. Nawet pod- 


Całe szczęście że policja (ta zmi- milkną — bo oto nadjeżdża „si- 
litaryzowana z Golędzinowa) i żan- wy“ (czeski żandarm w błękitna- 
darmerja trzebi tych turystów oso- wym mundurze). 
bliwego autoramentu i bez pardo- | Z nim rozmowa idzie ciężej — 

ktoś zagaduje go o politykę, o Be- 


ęk pon W skromnych warunkach. 
g “owe zakupy obrazów i rzeźb 
a Bowodu ciągłych uszczupleń 
w ną sztukę, — coraz bar- 


ej pminimalne' Kolekcjonerów, 
kz Y y od artystów kupowali ob- 
Ha) jest bardzo znikoma 
jeż del współczesnemi polskie 
taołami sztuki prawie że u nas 
Peh ei Zagranicę nasz artysta 
krz | eł nie sprzedaje. Tak, że 
i ub rzeźbiarz polski zdany 
ją as na łaskę losu i na „kap- 
| zrządką jakiegoś zamówie- 
i nego, co przytrafia się 
Yi dz ranym szczęśliwcom. 
y z z tej tak smutnej pano- 
czesnej sztuki polskiej, 
i gi od. Sta-plastyk przymierać 
jakie. em, lub poprostu czepiać 
goŚ „anego zawodu, aby żyć, 
y już niema mowy o pracy 
tez systematycznej i owocnej, 
. e ZWS imprezy, t. zw. 
„1! Komitetów „przyja- 
s „RAS byłyby bardzo uży- 
AP Y były organizowane w 
ryju, k 1 nie były w rękach 
które przedewszystkiem 
ka, mają dobro swych „„człon- 
| Odobni A 
kn wie a się tutaj sprawa z 
Sztuki wą „Komitetu Przyja- 
ak Re Polskiej':, 
Wystan Wyżej nadmieniłem o- 
t nie R a Jesienna'* tego Komi- 
ktałtu Prezentuje właściwie ca- 
Sj, Współczesnej sztuki pol- 
. Szukalibyśmy tutaj 
W najwybitniejszych 
owskiej „Sztuki“, czy 
S o »Zwornika”, warszaw 
ów matu“ lub polskich 


tę ów 
owski 
o 


s kilku aa wystawa" reprezen- 
ki artyst ę dobitków z Zachęty 
day Cr) którzy obietnicami 
bić u: szumną reklamą 
Wygląda 9 do tego dość nieład. 
U mi ego pudełka, 
NY i rzeź, AWIAĆ poszczególne 
ź i eN ; 
Platnie wać Nie znajduję tutaj 
k już wytył i 


i 


ky, PAC 
Zła das 
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Mapa terenów Śloska Zaolzońskiego przejmowanych przez Polskę 


. 
RYCHWAŁO 
WERMANKZ 


KJ 
„ GÓRNY 
o 
da aS" 0% 
p ( a 


1 CA 
stan je 


hasr A 


4 
4 STARE uamąY 
$ 
* 


$, 
* 


4 

i 

* 
i 
4 


O 


N 


Na mapie zaznaczyliśmy tereny, 


się plebiscyt, nie uwidoczniono, g 
materji. Grube linje, przerywane kr 


( 


— , 


4 


` , 
| Zodydiniałia c SPE S 


è 
y 
4 
l 
* 
`~ 


) 


BUKOWiEC 


które obejmuje Polska bez płebiscyfu. Ziem, na których odbedzie 


dyż brak dotychczas oficjalnych i pewnych wiadomości w tej 
opxami, oznaczają zasięg obszarów przyznanych Polsce bez ple- 


biscytu. Cienka linja przerywana oznacza dawną granicę między Polską i Czechosłowacją, Linją 


cienką oznaczono granice gmin. 


| nesza, o Hitlera. 
| Nie wykręca się od rozmowy ale 
mówi 

— Jestem żołnierzem, o polityce 
mówić mi nie wolno, ale mogę po- 
gwarzyć o historji — jak to Na- 
poleon podbijał świat i był stale 
głodny „anschlussów', 

Ale i tej historycznej rozmo 
nie da się prowadzić — bo 
dzie zdala szosą gromada  zofnie- 
(rzy. To „demobilizanci*, 

Żołnierze czescy z warty odpru- 
nja z ich mundurów patki kolo- 
wowe, sprawdzają dokumenty i pu- 
szczają wolno: 

Patrzą przy tem na nich zazdroś- 
nie. 

Trzeba pomówić z ludźmi któ- 
JE musnął powiew wojny, którzy 
|omal nie zaludnili potężnych beto- 
nowych schronów. 

Ale im rozmowa nie w głowie. 

Każdy przeklina chwilę która 
wpędziła go dò koszar i każdy co- 
prędzej chce być w domu. 

Jeszcze wczoraj odbierali im na 
granicy mundury. Niektórzy tylko 
w spodniach i boso szli naprzód, 
ku domowi. Teraz już nie odbiera- 
ją im mundurów — nawet pasów. 

Wydaje się, że podmuch wojny. 
| przysłiszył w tych Polakach na- 
wet radość z nowej rzeczywistości 
w jakiej żyć będą. 

Oni pytają tylko co będzie z ora» 
niem — kiedy wszystkie konie wzię* 
| te 


Wszystkie konie wzięte ? 
A ta para która tak 
ciągnie pług odwalający 
skiby ? 

Podchodzę, pytam się. Otrzymuję 
odpowiedź. 

— Ja Czech, inwalida i pensjo- 
nowany hranicarz — dla mnie była 
jostatnia kolej oddać konie. Jak 
przyszedłem powiedzieli, że mają 
dość i zostawili. 

Narazie ludności trochę pomaga 
wojsko — a niektóre poletka prze- 
kopują ludzie łopatami, 


świetnie 
czarne 


Wszędzie wślad za wojskiem po- 
jawiają się rozporządzenia naczel- 
ników gmin. 

„Nie wolno nikogo prześladować 
|za jego narodowość i przekonania 
i polityczne“, 

Brawo! 
| Ale! ale! Zupełnie tu zapomina 
się o przekonaniach. politycznych. 
Dopiero w Jabłonkowie zobaczyłem 
coś swojskiego, coś, co tak ostatnia 
kłuło w oczy. 

To afisz „Ozonu* z kajdanami. 

Roziepiał go w Jabłonkowie ja 
kiś pan z niezwykłym mundurze: 

Dobrze nie wiem — ale wydało 
„mi się, że to był komornik. 

Jeżeli to nie komornik—to prze- 
praszaw W. Haras, 


OOBE NOW NA AA A DE a A RofRaTU «dali tz 
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e Or Wucheylić Zhou a a dir dynamika ARM... 


Wilno — „miłe miasto” 


ma zainteresowania i ambicje wielkomiejskie 


Każdego, kto po wielu latach, j ników Historji 


zawita znowu do Wilna, musi za- 


Ze Lwowa Trudno jes 
zał eŚlić cyfra 
gema przem 


Lwów będzie obchodzić uroczyście 


mem kraju 

p. Włodzimierz Było też trochę Litwinów wileń rocznicę Kazimierzowska Pe i dostanie 

Sakowicz przemawiał na temat | skich. Dużo ich tu wogóle nie| W kwietniu 1940 roku minie 600 wania pomnikowego , we zamić st to moż 
konfederacji warszawskiej z roku | ma. Usłyszeć język, rozmowę, pro |lat, gdy Kazimierz Wielki, oswobo-, naukowego. Realizacja tyca eris ze wzgl 
dzając Ziemię Czerwieńską z pod ja rzeń zależy od moralnego i maraju statysty 


stanowić jedna rzecz, Otóż Wilno 
rozbudowało się, Wilno się zeu-| 1573. Odbył ze 
ropeizowało, Wilno nabrało pełne częgów 
go charakteru wielkomiejskiego, ! g 
a jednak nie zmieniło się wewnę- | Włóczę 
trznie — nie straciło nic ze swe-| tucie Europy W 
bezpośred wy odczyt p.t. 


iest to organizacja, | dziwa rzadkość. To wypadek nie - , A c 
a GJdkóżBIKÓW JE: RUM codzienny. yp | czył ją wraz z Lwowem do Polski. czeństwa. Towarzystwo 
gów zorganizował w Insty 


go nastroju — pogody, 
niości, serdeczności. 


Tak samo, jak niegdyś, przed duże zainteresowanię. 


dnia, znajdziemy kilkadziesiąt po Wolne Miasto Gdańsk idealna miejscowość 
staci —— klęczących kuracyjna i wypo- | przynależną do Polski. Rok 1340 zamierzeń. Niechaj więc o sgał Ok T 
utrwalił odwieczne prawa Polski do ska instytueja, żadna pod zeriemiec prze 


rozmodlonych, 


świec okna kaplicy. Tak samo, 
jak dawniej, szumią tęsknie drze- 
wa w.starych ogrodach miejskich, 
na Górze Zamkowej. I, pomimo, 
że otwarto inne, wygodniejsze za- 


branie i Klub Włó-| wadzoną po litewsku — to praw- | s D l 
rzma  mongoło-tatarskiego, przyłą- nego poparcia szerokich śyjoże być jek: 


) 
Pomimo to sprawy kowieńskie | WYRA Miloanikowi O 2 Przeszłości Lwowa działa od Só, BOS 
sprawy eń: Aż ; SeN EHET że poważl I s 
schodniej zbioro- budzą tu zawsze duże zaintere- Ear Oia] Kamienicy” W poz aera ae ; g P| Jest przen 
„Litwa widziana | sowanie. O wiele większe, niż W ku, wydało w tych dniach z tej o- | członków jest jeszcze ciągle 7 płebiscytó' 
który wzbudził, Warszawie. kazji następującą odezwę do miesz- | szczupłe. Zwiększenie się tego = „'ęgach. 
Jetom. |kańców Lwowa: na da nietylko moż 1 każdym 
„Od 600 lat trwa nieprzerwanie | rozszerzenia się działalności +" 
wkład pracy i kultury polskiej w tę | rzystwa, ale'da mu zarazem EF" 
ziemię, od zamierzchłych już czasów | jane środki do spełnienia. poż 


hosłowac| 


LJ La 
czynkowa na jesień! niej. Lwów stał się jej stolicą, z ma- |nizacja, żaden Polak ar pomo 


Zniżone ceny w hotelach i pensjonatach! łego, warownego gródka przeobraził | wieńskiej nie uchyli się o „ ktdleznego i 
Międzynarodowe KASYNO — Roulette — Baccara się w miasto. o. (_, | Towarzystwu i niechaj WSZY peł NI 
Piali Minnan. Ana na NA Rocznicę Kazimierzowego objęcia rzy z urodzenia czy z sen! z Sid Dobliż e! 

Wolny wywóz kwot wygranych! 033 | Lwowa obchodzić będzie Lwów nad związani są ze Lwowem, wpis mikoz bliżu Li 
wszystkie inne uroczystości. Tow. |w poczet członków Tow. Miłoś: j innych | 

7 Poznania i Poznańskiego | Miłośników Przeszłości Lwowa, pra- | Przeszłości Lwowa i umożliwi - „p mieckie 
|gnąc uwiecznić wiekopomną datę, wydanie dzieła, które uświetni scent przer 


kłady, stara kawiarnia na ulicy 
Mickiewicza i 
„Georges”, utrzymały 
dawną frekwencję. 

I nic też nie stracił na Śpiew- 
ności ten, tak miły dla „stołecz- 


Poznań chce uczcić wielkie zasługi z wotynia 
W ciągu kilku lat ostatnich wiele polskości Poznania w czasach zabor 150.000 ton produkcji sprz: 1.200 robotników 


Sympatyczna ciotka Albinowa z ulic poznańskich uległo przemiano- czych i potem. Jemu przecież w du- 


pod znaku kukułki, wciąż jeszcze 


Ó | postanowiło przystąpić do opraco- | ką uroczystość”, 


Mowiące p 


Ignacego hr. Mielżyńskiego i 
lak widzir 
a% Jakie pr 


waniu. Zmieniono nażwy nic nikomu |żej mierze zawdzięcza swe powsta-| w kamieniołomach bazaltowych Berestow* „da już obec: 

nie mówiące, nie mające nawet jakie | nie znany hotel „Bazar“ — ta ist- Wt ; š Śri at dobrze wini c 
; ` Aar a > y ne ch dniach specjalna delega-| Przedsiębiorstwo est do Wini 

goś oparcia w tradycji miejscowej. | na twierdza polskości w czasach u- | cja Ioowzkień rady miejskiej saa z TRARA ada w g A} aska, 


jest wiernym symbolem, odzwier- 
ciadleniem ulicy 
czywiście tej dalszej, tej peryfe- 


wileńskiej. O- Dano tym ulicom nazwy ludzi dla |cisku pruskiego. Dzięki jego też po- 


| prowadziła lustrację kamieniołomów | dzenia mechaniczne, ~ puźj czeniem 
wie 


zasłużonych. Ostatnio po- | mocy przewaznie stanął pomnik uła | bazaltowych w Berestowcu na W oły |mień, warsztaty mechaniczne + ath surowcó 


ry joel, kpłakih bierze iłumny wstał projekt zmiany nazwy ulicy | nów na ul. Ludgardy. niu. Te kamieniołomy w poważnej |nie, własną elektrownię, 
Tej, gdzie w niedawno 
poprzedzające 
historyczne, można było usłyszeć 
taki np. djalog: 


Kaziukowym. 

Jak ją nazwać? — Projekty są| że właśnie na ulicy Nowej znajdu- 
różne. M. in. wysunięto pogląd, żeby | je się najwięcej pamiątek działalno- 
przy tej okazji uczcić pamięć Igna- ści tego zasłużonego patrjoty. 
cego hr. Mielżyńskiego i ochrzcić 
Jadwigieczka, a Jadwigi ulicę Nową jego nazwiskiem. Pro- wanie, jest żywo dyskutowany i ma 

— Jadwigieczka, a JAĆWIgIE-| jekt jest słuszny. Ignacy hr. Miel- wszelkie szanse urzeczywistnienia. 
czka, cóż ty się tak rozpędziw- żyński zasłużył się dobrze sprawie 


— Nie zatrzymuj. mnie, 
kńka. Ja do kasy. Wkład ode- 
ewnie wojna będzie. 

-Əl ojad wojna, tak wojna. Jesz- 
te pośpiejesz. Poczekaj trochu. 


Dawny, przedwojenny brak po- 
$piechu nadal jest cechą wileń- 
ską. Po co się gorączkować, po 
co. pędzić, kiedy i tak 


znański naskutek olbrzymiego roz- ków zainteresowanych nie doprowa- 


wiedzmy sobie, że w tem właśnie 
tkwi cały urok Wilna. Stąd pły- 
serdeczności 
mość, jaką każdy Wiłnianin o- 
każe w stosunku do przybysza z 


wskaże, zaprowadzi, nie żałując 
czasu, nie Śpiesząc się i nie na- 
gląc do pośpiechu. 

Pośpiechu niema, ale są inwe- 
stycje, są nowe porządki. 
zainteresowania i ambicje wiełko 
miejskie. Powiedzcie Wilnianino- 
wi, że coś w Wilnie jest gorsze, 


Wielkiej, Żabikowie, Ławicy, Juni- | zaledwie niewiele ponad 20.000 zł. 
kowie, Lasku i Fabjanowie, co dało;  Niechże cyfry te i wszystkie inne 


dotkniecie go tem boleśnie. 
Będzie pamiętał długo. O, Wil- 

nianie są: pamiętliwi 

Przy okazji, przy następnem spot 


w Antoninie, Wronczynie pod Pobie obowiązkiem każdego obywatela, 


| 


Projektodawcy wskazują przytem, | części należą do miasta Lwowa ijbor kołejkowy z trakcją jakleśli c] 

produkują bazalt we wszystkich je- | szereg urządzeń społeczny zh wiści, 10d3 
go postaciach od płyt począwszy, przedszkole dla dzieci Za świ RS do 
poprzez wszelkiego rodzaju kostki, | kamieniołomie pracowników: _oętojz |, A nie: 
tłuczeń, na grysach szlachetnych |tlicę, salę teatralną, zę ch zb R nie y 
skończywszy, produkcją zaś swoją|we, a w najbliższych dnia j stkiem y 
zasilają szereg większych miast, na- | stalowany zostanie kinoteatr: ą Na "A bardzo 


Projekt wzbudził duże zaintereso- 


stępnie wydziałów powiatowych ij Ilu ludzi tu się za Ri »runatne; 

przedsiębiorstw prywatnych. Np. Be | kamieniołomach pracu dostarcz 1 

Więcej uoua dig potrzeb GZKOMICIOA restowiec daje około 30 proc. swojej|sini i Niemcy — koło x u nadzw 

produkcji na pokrycie całego zapo- j nia, W sezonie zajętych Jeg sęreji W r: 

w ludnym powiecie poznańskim trzebowania m. Lwowa na materja- | robotników. Prace prowa onsi Mey plebi: 

ły kamienne. przez-cały rok, a jak jest "koja nić nr. 

Tydzień Szkoły Powszechnej trwa Junikowie i Golęczewie. Razem po-| Zwiedzanie kamieniołomów rozpo | na, dowodzi fakt, że pr ton 0 SKO 
w całem państwie, ale bodaj najwię trzeba 58 izb lekcyjnych. częła delegacja już od przeładowni | nosi rocznie około 150. ch. sla br 2 

sej zainteresowania budzi jego prze| Należy tu stwierdzić, że bez po-|w Lubomirsku. Zdolność przełado- | nych materjałów kamienny 0 ghi unat 

bieg w społeczeństwie poznańskiem. ; mocy Towarzystwa Pop. Bud. Publ. wania urządzeń w Lubomirsku wy-| Delegacja zwiedziła kolej ść PNasten 
Nic dziwnego. Przecież powiat po- Szk. Powsz. żadne wysiłki czynni- nosi 1.200 ton dziennie. ry łomy, podziwiając SE tóczy m Ira a | 


W całej okolic Berestowca jętych t órników; 
j y są | jętych tam g pazałtowo 


wielkie pokłady  pierwszorzędnego | wiązani linami, walili pić s atrywąły 


rostu w ostatnich latach miejscowo- dziłyby do rozwiązania tego proble- i 
ści, leżących wokoło Poznania, ma mu. Że tak jest, wystarczy przyto- granitu oraz złoża bazaltu. Bazalt| py, jak również kamieni jaja y Job Papiern 
największe potrzeby w zakresie bu-' czyć ten fakt, że na 466.200 zł. wy- |w formie olbrzymich sześciokątnych ,słychaną  wprawą obr: or4 >€cnie uł 
downictwa szkolnego. Mimo, że od danych od r. 1932 — 33 na budowę | słupów, okrytych zwietrzałą otocz- | świeży materjał na kostki, ycd” com syt 
roku szkolnego 1932 — 33 wybu- szkół w powiecie Towarzystwo dało ką jest doskonale skrystałizowany. wyciągane następnie ele pkt. | Urowcow 
dowano w powiecie 4 nowe budynki 159.700 zł. Jakże jednak niewspół- | Złoża są pochodzenia wulkaniczne- | windami do miejsc przeła należy b 
zkolne w Czerwonaku, Antoninie, | miernym jest wysiłek samego społe- | 80. |znej, któ: 
Krzyżownikach i Puszczykowie, a czeństwa w tej dziedzinie. W okresie px Z0 cenn 
rozbudowano w tym samym czasie 5 lat swego istnienia w powiecie Z Nowego Tomyśla Podarki 3 
6 szkół, mianowicie: w Starołęce | Towarzystwo .P. B. P. S. P. zebrało ran Przy tem 5 


dak dodać 
Npadną N 


Najnowocześniejsze urządzenia w polsce 


razem 57 izb lekcyjnych, mimo to įdane swoją nagą prawdą wołają ° ._e ° oi 
istnieją poważne braki izb lekcyj- | głośno, czem jest Tydzień Szkoły wielkiej mleczarni Rukowskiej je WZ? hoc luki 
Konieczność budowy nowych Powszechnej i na co idzie każdy| Jak donoszą z Nowego Tomyśla, |nia, produkcja mleka A dele Asy, 
szkół zachodzi w 5 miejscowościach | grosz; ofiarowany w tym Tygodniu | już niezadługo będzie ukończona | Jeśli chodzi o inne in mnie, 106 3? em bę 
Bolechowie, Stęszewie, | na rzecz szkoły powszechnej, i, że | przebudowa Mleczarni Bukowskiej | mieście, to należy WSE jego, „bik t drogą 
Swarzędzu i Kiekrzu, a rozbudowy | stać się członkiem Towarzystwa | kosztem kilkuset tysięcy złotych. | staraniem Zarządu Miej o 57 W Z ząg 
w 11 miejscowościach, mianowicie: | P.B.P.S.P. powinno być moralnym | Po przebudowie Mleczarnia Bukow- | poczęto budowę noweg nyc? 40%, szystko | 
Poważn 


ska mieć będzie najnowocześniejsze | szkolnego według nowoć nie?” s 
urządzenia. Sprowadzone maszyny | mogów. szkolnictwa. „pna mie 


dziskami, Czerwonaku, Naramowi- | których Towarzystwo liczy zaledwie 
cach, Minikowie, Luboniu, Lasku, | obecnie niespełna 1000 — a więc za|z zagranicy są szczytem ' techniki | tychczas Szkoła PowS giebić s 
Tarnowie - Podgórnym, | ledwie 1 proc. mieszkańców powiatu. | mleczarskiej. Zewnętrzna szata bu- |ła się w trzech daleko e o tak sam 
dynku będzie również zmodernizo- jących budynkach, Po jak cel i 


kaniu. nazajutrz, za tydzień, mo- 
że i za rok, pokaże jeden z ko- 
ściołów wileńskich i powie, jakby 
od niechcenia, jakby mimocho 


chciał przewieźć do Paryża. Tak 
mu się podobała. 
Zainteresowania i ambicje wiel 
komiejskie Wilna sięgają daleko 
I maja swój wyraz. Ileż tu dzia- 
ła przeróżnych stowarzyszeń, or- 
ganizacyj, związków naukowych, 
kulturalnych. 
ścią członków może nie zaimpo- 
nują stolicy, 


społecznych, sek zgłoszenia wszystkich dotych Kaliszu i przystąpienia do czyn-|żna, a jednak, jeśli chodzi o ofiar- |nam donoszą Z iatu 42 
n 


wana. Przebudowa mleczarni umo- |czycielstwo i ucznio” nanie” 


Z Kalisza i Kaliskiego 

żliwi przeróbkę mleka prawie dwu- | nież obywatelstwo Za ch 
Í krotnie większą. W związku z bar- |dowoleniem Śl siz 
Już nie oddział, ale własna organizacja e AA ae Arany re Siad budowa tak EPa s 
RSE A Iski ślin pastewnych, budowy silosów, |go gmachu szkolnego. naw, 
zrzeszyżia kupców pols ich kiszenia pasz i racjonalnego żywie- ci 
zaj i ARs 3 3 PLC : 2 > oz 
Piszą do nas z Kalisza, że w Zrzeszeń Kupieckich w Poznaniu. |% pow. dziśnieńskiega s 
tych dniach odbyło się walne KE Obecny na zebraniu delegat | sess... , F kor 
branie miejscowego oddziału Sto-|tego związku, p. mgr. W. Ste- + T o i Cgólnye 
warzyszenia Kupców Polskich, na faniak w krótkiem przemówie- | Strazacy ofiarują Armo; h, Perede 
powzięto jednomyślną niu wyraził podziękowanie zebra. x łów ży 
uchwałę o rozwiązaniu oddziału. nym za akt zjednoczenia się pol- karabin maszynowy k tak Í Achill, 

Równocześnie uchwalono wnio- skich organizacyj kupieckich w| [Ludność kresowa nie jest zamó-| Oto nowy dowód: COW ści ji 


czasowych członków o przyjęcie nej współpracy z Wielkopolskim | ność na cele ogólno - narodowe — | kie, strażactwo padok ZE) 
do Zgromadzenia Kupców Pol Związkiem Chrześcijańskich Zrze-| ludność ta nigdy nie pozostaje w |skiego, W celu wojska | Gej ną z 
skich, które odbyło się wkrótce szeń Kupieckich w Poznaniu. tyle za innymi. swych uczuć dla iepodieg! uf p 

20-ej rocznicy Ni Ni 


nie potrzebują się wstydzić. 
Proszę — oto plan ostatnich pa 


potem pod przewodnictwem p. , żę A stan Wy: 
ż a nem realnym, PO?" szy?” 
Starożytna osada st1w modernizuje się pa zal karabin meg 


prezesa Rydzewskiegy, u na któ- | 
rem zapadła 
wszystkich zgłoszonych przez li- 
kwidowany oddział. Powiększone skim, 
w ten sposób liczebnie Zgroma- Iwanowice, miejsce urodzenia ks 
dzenie jednomyślną uchwałą wal| 
nego zebrania postanowiło przy ' ludnem 
stąpić jako członek do Wiełkop ię po dzisiejszy dzień przepięk- 
Miłoś- skiego Związku Chrześcijańskich "nym, gotyckim kościołkiem, otrzy 


Morawski, członek Towarzystwa 
Eugenicznego 
przepełnionego 
czyt o komórkach 


audytorjum  od- 
rozrodczych. 


referatami Sekcja Historji Sztu- 
w Towarzystwie 


na 
tym celu prowa ZO śród 


uchwała przyjęcia | 
ofiar pieniężnych 


Starożytna osada w pow. kali- muje obecnie wielkomiejskie cho 
Staw, która tak sz aiit: niki oraz połączona będzie już : 

taw, która tak samo, jak | dnik 4 raz połą ne ee ju PERA urządzane 
w najbliższym czasie z Marchwa Lodowe Wwręczeni 
Augusta Kordeckiego, była ongiś | czem, a równocześnie z głównym karabinu masz e 
miasteczkiem i szczyci | traktem łódzkim drogą bitą, któ- pić w dniu 1 
rą poczęto budować z dwóch | bzem. 

stron równoczeŚnie. 


z 


Trudno jest już dziś dokładnie 
reślić cyfrowo potencję produk 
ma przemysłu czechosłowac- 
“60, który w związku z wcie- 
mem kraju sudeckiego do Rze- 
waj” dostanie się Niemcom. Nie 
amiet to możliwe, przedewszyst- 
terjal m ze względu na brak tego ro 
eftu statystyk, jak również, nie 
mikówoże być jeszcze dokładnie okre- 
lat pny teren, który przypadnie 
mi rejemcom, gdyż zasadniczo trud- 
£ oi Jest przewidzieć. zgóry wyni- 
- A tów w poszczegółnych 
z ęgach. 
i W każdym razie, w przybliże- 
"to wiemy już, że Niemcy otrzy- 
Liętychh: niemal w całości przemysł 
a poj ANY i porcelanowy, skupiony 
orga kręgu Teplitz. Również do 
e "miec przejdzie większa część 
omoch: hosłowackiego przemysłu che 
cy, 5,4 „tego i prawie, że cały prze- 
mentajsł włókienniczy, zgrupowany 
ują 54 pobliżu Liberca, 
mEn m anych przemysłów, w ręce 
i wić i ieckie przejdzie około 55 
a peent przemysłu papierniczego, 
Proc. skórzanego, 30 proc. hut 
: ki, i 30 proc. żelaznego, oraz 
` e elektrownie w Sudetach, 
„oWiące potężne źródło ener- 


e 
cit 


ak widzimy, gałęzie przemy- 


wes jakie przypadną Rzeszy, są 
ze 288%, a kę; obecnie bardzo poważnie 
e uzky pić i już dotychczas ist- 
ce KAM poważny kłopot z do- 
e, eniem dla nich odpowied- 


elki t* 
SĘ jalleśli cho 
tych PWiście d 

świepdark 


= Surowców oraz rynków zby 


dzi o surowce, to o- 
o pewnego stopnia go 
z a niemiecką zostanie rów 
h „gif sikis wzbogacona. Przede- 
i Aina kac więc Niemcom przy- 
27 NĄ b ardzo bogate pokłady wę- 
cy, M unatnego w Sudetach, któ- 
Z 

3 


do r 
u0starczał przemysłowi czes- 


U 

3 Ri py wyczaj taniego źródła 

rely razie wygrańia przez 
te jitez | „Plebiscytu na wszystkich 
CJA Rh nie proponowanych obsza- 
ton 4 Ta 90 proc. pokładów 
D t dada ałnego znajdzie się w 
po aniu Niemiec. 


ność ©, 


| Astępnie p 


pow oważnem źródłem 
Aei, bace SĄ lasy sudeckie. które 
y nie rywały dotychczas prze- 
saja Ii krpietniczy czechosłowacki, 
roko i ułatwią niewątpliwie 
rc sytuację na tym odcin- 


y 
aku | UTowcowym. 


! czy bogat 
nej, kt ae 


Wreszcie wymie 


nabytkiem 
eckiej. 

Wszystkiem 
iż tereny, 
emcom, pod wzglę- 
Ji rolniczej nie są 


stye i alne i, pod tym 
mieć gine deo <dą musiały być za- 
260: DA tez a A importu z Rzeszy, 
BC Szyst Agranicy, ) 
ayes 805 SR ko to niewątpliwie bar- 
zwa śdhmy "AŻNiE ędzi 
e pié impliko ędzie 
jebie gi NY go p 00 
tak Het do sam 

A Ow ‘~ z 
E ol Te pig, arezalności, 
i en de już Chyba a czteroletniego, 
i 14 
otrzć tuac; vslagnięeia, 

Już Na omplikowało, bar- 


mo zeszy, ponie- 
h Zwiększenia zasobów 


IOwców, powstała 
'CEZNOŚĆ - zwiększe- 


owych, owej 
Sospodarki n 


1e- 


re a win;., Przemysłu była 
dowo” Sho Produk mięta i stanowiła o. 
wą; emysłu szkla- 

wyc niejszych pozy- 
zechosłową- 


„Wzł 
RÉ Pod uwage fakt, 


kulują się bardzo drogo, utrudnia 
|: 


e pokłady rudy | watnych właścicieli 
są niewątpliwie |njeż zgłosił zgodę na użyczenie kil- 
dla |ki: najpiękniejszych obrazów Mal- 


|— 40 obrazów współczesnych. 
!Sali Przemysłu Artystycznego Wy- 
|kańcza się rozwiązanie sali. Szkice | pawilonu i wieży uległ pewnej zmia- 
| projektów wnętrz są gotowe i będą | nie. 
do wykonania w najbliż- ży, która będzie otoczona wodą i 
„musiało, szym czasie. W najbliższych dniach kwiatami, przy odpowiedniem uno- 
tychczasowe sy- również będzie wydane zamówienie wocześnieniu będzie pięknie podkre 


misji 
-|mysłu i Handlu, A. Roman wydał 
|bankiet, w którym ze strony pol- 
(skiej wzięli udział poza szeregiem 


że import surowców włókienni- 
czych do Niemiec wzrósł w cią- 
gu ub. roku (w stosunku do po- 
przedniego) o około 110 tys. ton. 
Wzrost ten. nastąpił mimo zwiek- 
szenia produkcji tego rodzaju su 
rowców krajowych o około 200 
tys. ton. t 

Nie ulega więc wątpliwości. że 
obecnie, chcąc utrzymać uzyska- 
ne zakłady włókiennicze w ruchu, 
Niemcy będą zmuszone bardzo po 
ważnie zwiększyć import potrzeb- 
nych dla nich surowców. 

Już obecnie stwierdzono, 
krajowe niemieckie surowce kal- 


iż 


jąc dzięki temu eksport. Nie po- 
siądając odpowiednich ilości zło- 
ta i dewiz, Niemcy zmuszone by- 
ły do czynienia zakupów, płacąc 
swoim wywozem, do którego do- 
płacały bądź czynniki oficjalne, 
bądź też przemysł, bądź też wre- 
szcie krajowi konsumenci. 


Autarkizacja gospodarki nie- 
mieckiej nawet w tym stopniu, co 
dotychczas. nie da się już utrzy- 
mać. 

Buns. wełna syntetyczna i 
wszystkie inne namiastki są zbyt 
|drogie i gorsze od właściwych su- 
| 
l 
| 
że konstrukcja stalowa Pawilonu 
(Polskiego na Wystawie w Nowym 
i Jorku jest na ukończeniu. Opiera 


Niemiecka ekspansja gospodarcza 


grozi Europie 


rowców, by na nich można było 
oprzeć wywóz i by do tego wy- 
wozu nie trzeba było dopłacać -— 
czego na dłuższą metę nie wy- 
trzyma żadne państwo. 

W obliczu obecnej sytuacji 
Niemcy będą zmuszone bardzo po 
ważnie rozwinąć eksport i za 
wszelką cenę zapewnić sobie 
nietylko stałe rynki zbytu, lecz 
również i źródła surowcowe. 

Ekspansja niemiecka na kraje 
południowo - wschodniej Europy 
tak silna w ostatnich latach, nie- 
wątpliwie obecnie wzrośnie jesz- 
cze bardziej, gdyż od opanowa- 
nia tych rynków uzależniona bę: 
dzie w pewnym stopniu produk- 
cja niemieckiego przemysłu. 

Dziś, przy tak poważnem zwięk 
szeniu zdolności produkcyjnych 
przemysłu niemieckiego liczyć się 
należy, iż Niemey, w logicznej 
konsekweneji, za wszelką cenę 
będą się starać o zdobycie sta- 
łych baz suroweowych, czyli po- 
prostu kolonij, po uzyskaniu któ 
rych ekspansja niemieckiego eks- 
portu może być już tak silną, że 
w strukturze gospodarki earopej- 
skiej zajść mogą nadzwyczaj po- 
ważne zmiany i przesunięcia. 

S. M. 


Prace polskie na Wostiwie © Nowym Jorku 


Nadeszła wiadomość z Ameryki, | projekt rozmieszczenia i dekoracji 


sali. Muzeum Przemysłu i Techni- 
ki opracowuje tablice dla 15 dzia- 
łów tej sali, zbierając instrumenty 


Się ona na 2.800 palach, wbitych daj do demonstracji. Przeprowadza się 


| głębokości 37 stóp. Następne prace 
obejmą pokrywanie ścian materja- 
iłami ogniotrwałemi i insulacyjnemi, 
¡by uchronić wnętrze przed upałem, 
panującym latem w Nowym Jorku. 
(Jednocześnie kończy się plany re- 
|stauracji, która jako osobny budy- 
„nek stanie obok, Pawilonu główne- 
go w głębi. 

W Polsce praca wre nad wykań- 
czaniem kilkunastu tysięcy ekspo- 
'matów. Pracuje nad niemi przeszło 
11000 osób. Dla Sali Honorowej wy- 
kańczane są obrazy historyczne, o- 
|raz kartogramy Polski przyszłej. W 
Sali Sztuki wykończono projekt roz 
wiązania sali, a praca nad  zbiera- 
aen eksponatów postępuje raźno 
naprzód. Przewidywane jest rów- 
| nież wystawienie kilku obrazów daw 
"niejszych. Polonja amerykańska wy 
|raziła gorącą i serdeczną prośbę, by 
wystawiony był choć jeden z wiel- 
,kich obrazów Matejki. Szereg pry- 
obrazów rów- 


+ 


czewskiego, Chełmońskiego, Wy- 


należy | spiańskiego, Wyczółkowskiego, Wo- 
które | dzinowskiego i innych. Przewiduje 
Się, że rozmiary sali nie wystarczą 
ina rozmieszczenie więcej, niż około 


110 obrazów dawniejszych i około 30 


oddane 


jekt wielkości naturalnej, z projek- 


a zupełnie niemo- | tu Szkicowego, jaki wyszedł z kon- 


kursu. W Sali Nauki gotowy już jest 


korespondencję w sprawie wystawie 
nia gondoli balonu stratosferyczne- 
go. í 

W dziale „Americana“ minjatury 
obrazujące całokształt roli Polaków 
w Ameryce, w ilości:24 są na ukoń- 
czeniu. W robocie jest fresk i pła- 
skorzeżba, które będą ukończone ż 
końcem stycznia. W- Sali Turystyki 
projekt rozwiązania sali i treści zo- 
stał już opracowany i eksponaty są 
w robocie, To samo dotyczy stoisk 
oświaty, opieki społecznej i archi- 
tektury. W Sali Produkcji projekt 
rozwiązania sali jest opracowywany 
i eksponaty podzielone na 25 grup. 
Eksponaty będą gotowe na koniec 
grudnia. 

Stoisko mody jest w wykonaniu. 
Meble i obrazy do 4.pór roku tego 
stoiska są w pracy. Stoisko sztuki 
ludowej jest również realizowane, 
przyczem większa część ekspona- 
tów jest już zamówiona lub zaku- 
piona. 

Z rzeźb, które będą umieszczone 
z zewnątrz pawilonu, powiększa się 
rzeźbę Jagiełły na koniu do wielko- 
ści nadnaturalnej, poczem nastąpi 
odlanie tejże w bronzie. Również w 
najbliższym czasie będzie powiększo 
na rzeźba Nike Polska, a rzeźba 
Pułaskiego jest w stanie zaawanso- 


w | wanym. r 


Wybór materjałów na pokrycie 


Średniowieczny charakter wie- 


S à ż ż A f 
0s Podareze Rzeszy. Dąże- na witraż, którego twórca art.-ma- ślony przez pokrycie kasetonów spa- 
t.j. | larz Jurgielewicz, wykończył już pro 


tynowanem złotem. W Nowym Jor- 
ku w dalszym ciągu uważają Pa- 
wilon Polski za niewątpliwie jeden 
z najpiękniejszych na Wystawie. 


Zuciessmiemie Sto sas rn le Ów 


SI 
A c 


Rada Handlu Zagranicznego 


obraduje nad przemianami gespodarczemi 


W dniu 7 b. m. odbyło się 


przewodnictwem p. prez. P. Minkow 


skiego posiedzenie prezydjum 


mitetu Traktatowego Rady Handlu 
Zagranicznego, przy współudziale za 


proszonych na to posiedzenie 


rektorów Izb  przemysłowo-handlo- 


wych. 


„Kompania Eksportowa” 
powiększa kapitał 


zakładowy 


"Założona w maju r. b. nowa 


cówka eksportowa p. f. „Kompanja 
Eksportowa*, rozwija się bardzo po 
myślnie. Działalność firmy obejmuje 


eksport wszystkich artykułów 
nych, jak żyta, owsa, 
chmielu, słodu itp. 


Firma produkuje również słód na 
własny rachunek, oraz posiada wiel- 


kie składy we Włocławku. 
Wobec .stale rozwijającego 
zasięgu jej interesów, 
Eksportowa' powiększy w naj 
szym czasie swój kapitał zakład 
z 500 tys. zł. do 1 miljona złot 


pomiędzy Polską a Mandżukueo 


W związku z pobytem w Polsce 
Mandżukuo, minister Prze- 


osób ze sfer oficjalnych również 
liczni przedstawiciele sfer gospodar 
czych, 

W skład misji Mandżukuo, w „któ 
rej reprezentowane są najwyższe 
dziedziny życia państwowego 
poza p: Han-Yun-Chen, ministrem 
gospodarki narodowej, wchodzą: 
szef rady naczelnej rządowej par- 
tji „Concordia“, szef urzędów cel- 
nych, dowódca. okręgu wojskowego 
Hsingan, generał  Batemalaputan, 
gubernator prowincji Pinhjang, dy- 
rektor państwowego biura plano- 
wania, dyrektor departamentu roz- 


budowy przemysłu, dyrektor Cen- 
tralnego Banku Mandżukuo oraz 
szereg wybitnych przedstawicieli 
sfer rządowych, wojskowych i go- 


spodarczych. 
Na bankiecie minister Roman wy 
głosił przemówienie, w  którem 


m. in. zaznaczył, że polskie sto- 
sunki gospodarcze z Mandżukuo 
posiadają dawne tradycje. Wpraw- 
dzie wypadki różnej natury spra- 
wiły, że stosunki te uległy może 
pewnemu ograniczeniu, niemniej jed 
nak, biorąc pod uwagę, iż dwa na- 
sze rynki uzupełniają się bardzo 
szczęśliwie przez swoją strukturę, 
osłabienie to uważać należy za zja- 
wisko przejściowe, które wspólne 
wysiłki z łatwością usuną. 

W odpowiedzi minister gospodar- 


| 


ki narodowej Mandżukuo wygłosił 
zado- 
wolenie z faktu, że pomimo pew- 
nych przeszkód, stosunki między o- 


przemówienie, podkreślając 


bydwoma państwami stają się 
raz serdeczniejsze. 


Polska która na gruncie swej 


starej tradycji zbudowała n 
państwo—bogato wyposażone p 


naturę, i Mandżukuo, który niedaw- 
no dopiero powstał we wschodniej 
Azji, — posiadają dużo punktów 
stycznych. Będą więc mogły osią- 


gnąć wspólne korzyści przez 


| wiązanie jeszcze ściślejszego kon- 


taktu ekonomicznego. 


Pobyt misji Mandżukuo w Polsce 


posiadać będzie niewątpliwie po 


ne znaczenie dla dalszego rezwoju.pop 90.50 — 90.25, Modrzejów 24 


wzajemnych stosunków, 


pszenicy, | 


„Kompanja | ferencja w sprawach podatkowych, 


RY, oh RAE 


Posiedzenie poświęcone było spra- 
wom związanym z powrotem do oj- 
czyzny Śląska Zeołzańskiego, a w 
szczególności sytuacji, jaka w związ! 
ku z tem wytworzyła się dła Połski 
na terenie umów gospodarczych, za- 
równo z uwagi na objęcie wysoce 
uprzemysłowionego Zaolzia, jak też 
i przyłączenie do Rzeszy Niemieckie 
niemniej uprzemysłowionego kraju 
sudeckiego. Zmiany granie w tej 
części Europy Środkowej pociągną 
jza sobą daleko idące konsekwencje 
natury gospodarczej i przesunięcia 
w polityce handlowej. ` 

Zebranie uchwaliło jednomyślnie 
oddać siły reprezentowanych insty- 
tucyj do dyspozycji rządu w związ- 
ku z pracami, jakie muszą być na- 
tychmiast podjęte przez sfery gospa 
darcze kraju. 


Konferencja podatkowa 


W dn. 12 b. m. odbędzie się w 
się Bukareszcie polsko-rumuńska kon- 


pod | 
Ko- 


dy- 


pla- 


rol- 


bliż- celem usunięcia ewentualnych po- 
owy awójmych opodatkowań różnych | 
ych. | przedsiębiorstw handlowych i prze- i 
„i mysłowych. 


Giełda pieniężna 
PAPIERY PROCENTOWE 


Na wczorajszem zebraniu giełdy pie- 
niężnej w Warszawie tendencja dla pa- 
pierów procentowych była utrzymana 
przy obrotach małych. Notowano: 8 
proc. inwestycyjna I em. 83.75, II em. 
84.50, 4 proc. dołarowa 42.50 — 52.25, 
4 i pół proc. wewnętrzna 66, 4 proc. 
| konsołidacyjna 66.50, 5 proc. konwer- 
syjna 69.25, 4 i pół proc. ziemskie 64.75 
— 64.50, drobne odcinki 65, 4 i pół pr. 
L. Z. ziemskie poznańskie serja „K” 
63.50, 5 proc. W-wy z 1933 r. 74, od- 
cinki po 1.000 zł. 74.50, 5 proc. W-wy 
z 1936 r. 71, 5 proc. Łodzi z 1933 r. 
„66.75, 5 proc. kolejowe 67.50. 


co- 


owe 
rzez 


Pani AKCJE 
| Na rynku akcyjnym tendencja była 
|niejednolita przy większych obrotach 
akcjami Modrzejowa. Notowane: Bank 
* Polski 127, Węgiel 36,50, Starachowi- 
waż ce 44.50, Ostrowiec 66,25 — 66, Lil- 


i 


@ pogoni za promieniami kosmicznemi 


Naukowe cele lotu do stratosfery 


Start naszego balonu stratosferycz-dania nad szybkością, z jaką wzrasta |czenia się atomów wodoru w atomy 


nego oczekiwany jest z dnia na wpływ promieni kosmicznych w mia- | cięższych pierwiastków. 


dzień. © zamierzonym locie na wyso- rę, jak oddalamy się od ziemi. 
kość 30 kim. wszyscy wiedzą. I wszy- | 
scy czekają na ten wyczyn PÓZ | 


extra klasy. 


A jednak nie ten wzgląd, niemałej taki sposób, 
zresztą wagi, i nie wzgląd propagan- 
dowy, bezpośrednio z nim związany, 
zadecydował o zorganizowaniu pol- 


skiego lotu do stratosfery. 
Najważniejszym celem lotu, 


ści przeprowadzone, 
nieść specjalnie cenne rezultaty. 


dania nad promieniami kosmicznemi. 

„Promienie kosmiczne" 
sugestywna, najzupełniej w tym wy- 
padku usprawiedliwiona. 


Niewiele wiemy o wszechświecie i 


niewiele o tych promieniach z wszech- 
świata do nas docierających. Chociaż 
docierają do nas w sposób natarczy- 
wy, gwałtowny i bez przesady można 
powiedzieć, że jesteśmy stale bombar- 
dowani przez owe trudno uchwytne 
cząstki kosmosu. 

Badanie tych tajemniczych promie- 


dają się uginać, ani nie reagują na 
żadną z dotychczas stosowanych me- 
tod wpływania na przebieg promieni. 
A jednak chwytamy tych wędrow- 
ców z wszechświata, możemy stwier- 
dzić, że są i w jakiej ilości. 
Obserwacje te zawdzięczamy temu, 
że promienie kosmiczne jonizują gazy, 
a więc i powietrze. Jonizują — to zn. 
wytwarzają w niem krótkofalowe pas- 
mo, zdolne przewodzić elektryczność. 
Anonsuje nam niejako tych gości, 
zdaleka do nas przybywających, dość 
prosty 1 popularny w pracowni fi- 
zycznej przyrząd — elektroskop. 
Pozatem do badania promieni kog- 
micznych służy inny jeszcze instru- 
ment tak zw. licznik Geigera, który 
reaguje nietylko na całkowitą wartość 
jonizacyjną promieniowania, ale na 
każdy pojedyńczy promień, przebiega- 
jący przez niego. Dzięki temu można 
liczyć ilość przechodzących promieni 
kosmicznych. 


notuje przeciętnie około 14 uderzeń na 


godzinę. Przy wznoszeniu się ponad | g0. Krój i barwa szat, sposób nosze- 
powierzchnię ziemi częstość uderzeń |™!a krawata, forma pozdrowienia, 
wzrasta, ponieważ rozrzedzone powie- 
trze w mniejszym stopniu promienie 
owe pochłania. 

Pierwszorzędne znaczenie mają ba- 


MARJAN MALKOWSKI 


cho- 
ciaż trudno oczywiście o szeroką tego 
celu popularność — są pewne ba- 
dania naukowe, które na tej wysoko- 
powinny przy- 


nazwa 


wają. 


nem. 


| Hipoteza byłaby piękna, gdyby nie 
ni jest niezmiernie trudne. Nie dzia- tO, że zupełnie sprzeczną z nią stawia 
łają one na kliszę fotograficzną, nie równie znakomity fizyk amerykański 


Otóż Milikan 


i 
| 
| 
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wiąże 


sobą liczniki Geigera w dużej liczbie, 
przyczem wykorzystane będą one w ļ|KTyĆ ich tajemnicę — należy jeszcze 
jak to dotychczas ni- 
gdzie nie było praktykowane. Być mo- 
że uda się dzięki temu wykryć także 
główne kierunki z jakich tajemnicze 
promienie kosmiczne do nas przyby- 


Bo jak dotąd zakonspirowały się one 
niesłychanie. Od 26 lat, odkąd wykrył 
je fizyk austrjacki Hess, stanowią jed- 
ną z największych zagadek nauko- 

wych, Wiemy że są i... niewiele więcej. 
W pierwszym rzędzie będą to ba- | Jaka jest ich natura, działanie, skąd 
| powstają etc. — głowią się nad tem 
uczeni całego świata i stawiają hi- 
potezy przeważnie z sobą sprzeczne, 

Tak np. znany fizyk i astronom an- 
gielski, który niemało wie o wszech- 
świecie, James Jeans sądzi, że promie- 
nie kosmiczne tworzą się przy proce- 
sie unicestwiania materji, w którym 
atom wodoru poprostu ginie wskutek 
połączenia się jego jądra z elektro- 


powstawanie 
promieni kosmicznych z procesem łą- 


wytrwale zbierać o nich „dane fak 
tyczne“, obserwować je uporcźywie 
to przedewszystkiem w różnych wa. 
runkach. 

„Gwiazda Polski“ 
naszych uczonych, speców od promien. 


tak znakomity komplet 


zamało szeroki ogół wie. 


do stratosfery. 


bezowocne badania Rutheforda 


dja i filmu dźwiękowego. 


Promienie bombardujące nas 


| nam się je ujarzmić. 


ha. jot. 


Praca doktorska o historji damskich fryzur 


Każda epoka 


wielkiemi dziełami 
Na powierzchni ziemi taki litznik;swój wyraz również w nieraz nawet 
drobnych przejawach życia codzienne- 


| 


wszystko nosi na sobie cechy stylu da 


nej epoki. 


W tej kategorji 


cywilizacyjna, poza 
znajduje 


sztuki 


my, że inaczej czesały się kobiety 
rzymskie w poszczególnych epokach, 
inaczej greckie, że wreszcie, by się- 
gnąć do czasów nowszych, inny był 
styl uczesania w epoce rewolucji fran 
cuskiej i dyrektorjatu, a inny za cza- 
sów napoleońskiego cesarstwa. 

| Fryzura damska, jako wyraz epoki, 


zjawisk nic może |stanowi temat ciekawej rozprawy do- 
tak wyraźnie nie jest związane ze sty | ktorskiej jednego ze studentów filozo- 
lem epoki, jak uczesanie kobiet. Wie- ! fji uniwersytetu warszawskiego, 
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Maska profesora Brandla 


POWIEŚĆ 


zaraz tę panią, jak umieścili jej które zamawiały u niego bilety 


-- Tego nie wiem. W każdym 
razie, profesor powiedział mi je- 
szcze tego samego dnia wieczo- 
rem. że zwalnia mnie na kilka 
dni, a zawezwie mnie dopiero 
włedy, gdy będę mu potrzebna... 
Było to w przeddzień zniknięcia 
profesora. 

-= Czy Zogart miał się jesz- 
cze widzieć z profesorem? 

Tak. Nazajutrz spotkałam p. 
Zogarta, który oznajmił mi, że 
wybiera się do profesora o siód- 
mej wieczorem. 

Zwolniona, usiadła na ławce, 
przeznączonej dla świadków, 

Miejsce jej zajął niecierpliwy 
jegomość, który towarzyszył jej 
w sali świadków. 

-- Jest pan właścicielem za- 
kładu drukarskiego? 

— Tak jest. 

— Czy przypomina pan sohie 
kobietę, która w grudniu zeszłe- 
go roku zamówiła u pana druk 
biletów wizytowych? 

— Owszem, była 
przystojna osoba, 
łem na nią uwagę. 

-- Czy poznałby pan tę kobie: 
tę? 

— O, naturalnie, mam dobrą 
pamieć wzrokową i jak już raz 
kogoś zobaczę... Poznałem 


to bardzo 
więc zwróci- 


fotografję w gazetach... To była 
bez wątpienia pani Brandl... 
— A czy pamięta pan, jakie . 


nazwisko było 
biletach? 


— Owszem, mam nawet przy 
sobie jeden taki bilet. 
— Może pan przeczyta sądowi, wała panu te bilety? 


-— A skąd pan ma swoje bile- 
ty wizytowe? 
— Tego nie pamiętam; wstą- 


wydrukowane na piłem do pierwszego lepszego za- 


co na nim wydrukowane. 
— Tylko imię i nazwisko: „Boh łym chłopcem? 


dan Zogart”. 


kładu, jaki spotkałem... 

— A czy nie jest możliwe, że 
pani Brandl rzeczywiście ofiaro: 
Przecież 
znał ją pan podobno, będąc ma- 


— Znałem ją rzeczywiście, ale 


Mecenas Rubelek podniósł się później znajomość nasza ograni- 


(z miejsca. 


czyła się tylko do kilku przypad- 


— W celu wyjaśnienia tej kwe kowych spotkań. 


stji, która ze wszech miar wy- 


— Gdzie pan spędził swoje 


daje mi się doniosłą, wnoszę o dzieciństwo i lata szkolne? 


ponowne przesłuchanie świadka 


— W Krakowie — rzekł krót- 


Bohdana Zogarta, który, o ile mi ko. 


wiądomo, znajduje się na sali. 


— Czy to tam poznał pan pan- 


Zogart wstał z ławki i szedł nę Orczycównę? 


"przez salę. Biegły za nim stłu- 
mione szepty i ciekawe s 


Kropelki potu wystąpiły na czo 


pojrze- ło Zogarta. Zagryzł wargi. 


nia, — W.. Rabce, podczas waka- 
— Słyszał pan zeznanie poprze cyj... 

dniego świadka — rzekł mece- — Ile pan miał lat wtedy? 

nas — może pan nam wyjaśni, — Dwanaście... 

jak się to stało, że pani Brandl — A ona? 


zamawiała dla pana bilety wizy- 


towe? 


—- Nie wiem — rzekł Zogart — 
pomyłka. 


musiała zajść 
Wątpię bardzo, 


jakaś 
aby 


ten 


też mógł painiętać wszystkie osoby, 


sza. 
— Ile pan ma teraz lat? 
— Trzydzieści... rzekł prędko 
pan Zogart i urwał... 
— A pani Brandl miała czter- 


Była ode mnie trochę star- 


I dalej stoimy na martwym punkcie 


To też „Gwiazda Polski* zabiera z | taszej znajomości z promieniami kos- 
micznemi. Niewątpliwie na to aby od- 


kosmicznych, została wyposażona w 
instrumen- 
tów specjalnych, jakim dotąd żaden 


bliższej znajomości z promieniami kos- 
micznemi, nad czem od dłuższego cza- 
su pracują fizycy przygotowujący nau | 
kową stronę lotu. Oni to obok załogi h 
będą przecież także bohaterami lotu przed dziewięćdziesięciu laty. Na' za- 
możności obywatela funduje i R 
A co nam bliższe poznanie promie- | SIę bogactwo i Angi: 
|ni kosmicznych przyniesie? — todas Jest to dobry przykład do naś!adowa- 
przewidzieć. Tak jak nikt nie przewi- | 

dywał, że żmudne, a przez długi czas | rz 


z 
wszechświata kryją w sobie jeszcze 
nieprzewidziane możliwości, jeśli tylko 


Właściwy sems 


Gdy minister finansów Francji, Gui- 
zot, rzucił za panowania króla Ludwi- 


ka Filipa, hasło: „Bogaćcie się!” 


pod adresem wszystkich Francuzów, 
wówczas 
fałszywie apel ministra jako wezwa- 
nie do bogacenia się jednostek drogą 


niektórzy ludzie zrozumieli 


spekulacji i gry na giełdzie: 


į' cież nie jest, w takiem ujmowaniu rze- 


,czy kryje się fatalny błąd. 


|pa życiowa każdego obywatela, 
| bogatszy jest naród, kraj, państwo. 


siła Francji, 


Pod Kuźnicą na Helu rozpoczę 
ła się praca nad biciem potężnej 
palisady słupów, która ma zabez- 
pieczyć brzeg przed podmyciem 
i spływem lodów z zatoki. 

Po drugiej zaś stronie Kuźnicy 
buduje się na wąskim tym przes- 


Dla usprawnienia nawigacji 
wzdłuż brzegów półwyspu Hel- 
skiego obecnie w stadjum budo- 
wy znajduje się w Jastarni na 
Helu latarnia morska, której wie- 
ża jest konstrukcji żelazno - ażu- 
rowej, a cała umieszczona na co- 
„kole betonowym. Wysokość tej 


Błędna ta opinja pokutuje dotych- 
czas w rozmaitych postaciach. I teraz 


„Bogaćmy się!” — tak jak rzucił i 
| pojmował ów minister francuski, ozna- 
|cza — i wówczas i dzisiaj — tylko 
badacz nie rozporządzał. O tem może | to, że wszyscy powinni dążyć do zdo- 
I napewno | bycia dobrobytu, do pomnożenia środ- 
nie docenia też tego wysiłku zawarcia, ków materjalnych. Im zamożniejsze zaś 
| jest społeczeństwo, im wyższa jest sto- 
tem 


Taki jest właściwy sens i znaczenie 
asła równie żywotnego dzisiaj, jak i 


Bogacić się uczciwie nie jest jednak 
eczą łatwą, gdy się nie ma podsta- 
nad| wy dla wydajnej pracy, dla stworze- 
istotą elektronu umożliwią rozwój ra- 


Palisada słupów 


dla obrony przed sztormami 


Nawigacja wzdłuż Helu 


Nowa latarnia morska 


nia warsztatu, przedsiębiorstwa, * 
| sklepu lub rozszerzenia zakresu ć 
ności w jakimkolwiek zawodzie. 
ność, pracowitość, i 
mogą bardzo wiele, cuda nawet, 
dy, gdy prayebogzi im z pomocą 
ożywcza kapitału. 

W tem da wielu czytelników 
kiwa głową i wstawi melanchć 
zdanko: „W tem sęk!” 


dziad: 


NI 
1 
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wyobrażają sobie jeszcze niektórzy | Nikt przecież nie sądzi, że pien POGO 
poczciwi ale naiwni ludzie, że hasło | rosną na latarniach i wystarczy "oda zmier 
"| bogacenia się ma w sobie coś szko-| gnąć po nie rękę. Są jednak A, w. górach 
i| dliwego, że stosowane w życiu prowo- | cje, które przychodzą tu właśnie Z 4. w ciągu 
- kuje ono rzekomo jednostki do egoi- | mocą, i które stwarzają dogodne Hatry zacho 
stycznego działania na korzyść włas- | ki zdobycia pieniędzy dla wszyś r 
dzięki pracy NA: a że szkodą dla ogółu. Tak prze- | dzi zabiegliwych i myślących bf Ww 1 


o tem, aby przejeść to, co za A Gd, 

Taką HA instytucją jest LOJEDSTAWIE. 
Klasowa, w której może brać US. 
każdy średnio zarabiający Cz” 
Szanse wygranej w czterech my 
bardzo korzystne, ryzyko 
kie. 

Dzięki Loterji Klasowej hasło 
gaćmy się” nie jest pustym dźwie 
ale rzeczą realną, namacalną pop 
bo tysiące ludzi, którzy otrzymali ej popoł. 
grane po kilka, kilkadziesiąt i p azekiej 
tysięcy „złotych zużyło te pien á era: 
sposób pożyteczny dla siebie, 0 godz. 4- 
zwiększyły się zarobki, A 
znakomicie liczba ludzi i MORE 
szących się dobrobytem. gli teatr kuk 

Bogaćmy się zatem, biorąc "Sm zo toum, 
najbliższem ciągnieniu Loterji oktora 
wej. 


p LET 


azy szkolne 
ktru Wielka 
Wwicami''. Pc 
*RZEDSTAW 
tr Wielki? 
Narodow 
Polski: 


myku ziemi opaske Keni ; 
szynową. Opaska chroni 
brzeg i wydmy przed podamy 
w czasie sztormów. Ta 
opaski ukończono pod "zx 
Wsią — Władysławowem 3 * 5 
wią, oraz Dębkami. 
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Ai 


konstrukcji wynosi 26 M: pat: 

Równocześnie w porcie pot 
kim Władysławowo dobiega an 
ca praca nad budową Że 
wego dystrybutora dla za0P”. 
wania kutrów w materjały 
ne. 


EAT 


Za poległych w ZaolziU Aż 


Z inicjatywy Koła Harcerstwa, Lorek, wygłaszając 
Polskiego odbyło się w katedrze | nio po nabożeństwie 


sandomierskiej żałobne 
stwo za dusze Polaków, poległycii 
na Śląsku Zaolzańskim. 


też bezp 08: p PONIEI 

kazanie 00 
nabożeń- | branych wiernych. ji m” $ l A i 
Na nabożeństwo P liczni WTE 


dzież szkolna, wojsko i 


Mszę św. odprawił ks. biskup I ni. A R 
z PRF om śe VERB 
dzieści trzy lata, a więc była o| — Tak, nie chciałem 972 
trzynaście lat starsza od pana.| czyć. ; 


Gdy pan miał lat dwanaście, ta 
kobieta miała już dwadzieścia 
pięć lat. Czy może pan twier- 
dzić, że panna w tym wieku bę- 
dzie dzieliła zabawy dwunastolet- 
niego chłopca i pozwalała mu mó 
wić sobie po imieniu. A przytem 
jest rzeczą pewną, że Krystyna 
Brandl nigdy nie była w Rabce, 
ani jako dziecko, ani jako doro- 
słą panna. 

Zogart nie odpowiedział. 

— Gdzie pan poznał Krystynę 
Brandl? — rzekł groźnie adwo- 
kat. 


Zogart podniósł wzrok ku gó- 
rze, ku oknom, a potem nagle 
spojrzał na ławę oskarżonych. | 

— Powiedziałem już — rzekł; 
zwolna Zogart — poznałem ją! 
będąc jeszcze dzieckiem, mogła 
być starsza ode mnie, to niema! 
znaczenia; pamiętam ją bardzo 
słabo. 


Dobrze, — rzekł Rubelek 
— może pan teraz powie, jak 
dawno zna pan profesora Bran- 
dla? 

— Ze słyszenia dość dawno. 
osobiście od dnia 7-go sierpnia. 
Zaproponował mi posadę sekreta 
rza i dlatego później zgłosiłem 
się do profesora... 

— Badania profesora Brandla 
interesują pana specjalnie? 

— Bynajmniej, chodziło mi o 
pracę. 

— (Czy to prawda, że wystą- 
pił pan z szóstej. klasy gimna- 
zjum? 


naukowych. 


opłacenie mieszkania, 
na ubranie? 


ciół, chociażby od Pê 
SA... 


ku 
— Czy nie nastąpiło t Oj ORMACJE 
tek pewnego zatargu Z JE DLĄ 
nauczycieli? 
— Być może... „ 
— Został pan A 
sądzony o przepisanie x 
od elagi i otrzymał PO tp italy "7 
kę z przedmiotu, który Haki Na 
najlepiej... z historji, CZ” | ter 
—- Być może, nie m 
pamiętać, | 
Nie. sądzę jednak, ap 
świadek mógł tak łatwo Ą 
nieć nauczyciela, który 5 
przyczyną tej... katastro'. 
nie był to August Bran 
niejszy profesor uniwer 
Szmer rozszedł Się 
wszystkie głowy porus 
pochyliły naprzód, aby "i 
słyszeć odpowiedź Zoga? homo 
dy człowiek stał niert 
twarzą lekko pobladła: 
— Tak, — rzekł" 
zresztą nie dałoby $!$ 
— Czy od tego cza$ 
pan Augusta Brandla 
— Nie. 

— Od jak davan m 
rzy ul. Hożej 12a kit 
jie Od jesieni zeszłego 7 y” 
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laeczy wyj. , POGODA NA DZIŚ 
inak instf oda zmienna z przelotnemi opa- 


ez] * górach śnieg. Chłodno, tempe- 
yłaśni aw ciągu dnia do 15 st. Dość sil- 


o skic i atry zachodnie. 
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À Szczepańskim i Olą | 
Misko melodyjna muzyka, stawioną pod kierunkiem p. L. Bro- 


Kurier radjowy 


ELEKTROWNIA MIEJSKA W GDYNI 
PROWADZI KURS INSTALOWANIA 
ANTEN 
Polskie Radjo wspólnie z Miejskiemi 
Zakładami Elektrycznemi organizuje w 
Gdyni kurs instalowania anten odbior- 
czych, który odbędzie się w przyszłym 
tygodniu, od dn. 10 do 15 b. m. Na 
wykładach, które będą się odbywały 
wieczorami, demonstrowany będzie no- 
woczesny sprzęt antenowy, stosowany 
do anten ekranowanych i centralnych. 
Zapisy na kurs przyjmuje Dyrekcja 


Miejskich Zakładów Elektrycznych w 
Gdyni. 

„NAJPIĘKNIEJSZE KWARTETY 
I KWINTETY KLASYKÓW WIEDEŃ- 


SKICH” 
Nowy cykl radjowy 

We wtorek, dn. 11. 10. o godz. 21.00 
rozpoczyna się nowy cykl muzyczny. 
który zainauguruje radjowe koncerty 
kameralne sezonu jesienno - zimowego. 
Piękna dziedzina muzyki  kameralnei 
znalazła swój najwspanialszy wyraz w 
epoce klasycyzmu, zwłaszcza w twór- 
czości kompozytorów, RA RZNCY CH do 
t zw. „szkoły wiedeńskiej”. Najpotęż- 
niej przemówiła w dziełach Haydna, 
Mozarta i Beethovena. 

Nowy cykl radjowy obejmie arcy- 
dzieła tej świetnej epoki i to wyłącz- 
nie kwartety i kwintety. Pierwsza at- 
dycja z tego cyklu we wtorek, obejmie: 
Haydna — Kwartet smyczkowy op. 50 
nr. 6 D-dur, t. zw. „Froschquartett”, 
oraz Mozarta — Kwartet Smyczkowy 
C-dur K.V. 465. Utwory te odegrają 
członkowie „Kwartetu Polskiego Ra- 
dja”. 


JUBILEUSZ SUKCESU 
Od miesiąca 


„JEANA“ 
doskonała komedja 
Bus Feketego „Jean“ podbiła War- 
szawę, o czem świadczy przepeł- 
nienie widowni na dotychczasowych 
przedstawieniach, jak i entuzjastycz- 
ne przyjęcie StówaYCh wykonawców: 
Junoszy-Stępowskiego, St. Wysockiej, 
Zaklickiej, Hnydzińskiego i Żabczyń- 
skiego (rola tyt.), W ubiegłą niedzie- 
lẹ „Jean obchodził w Teatrze Letnim 
pierwszy jubileusz wielkiego sukcesu, 
25 przedstawień przy zapełnionej wi- 
downi. 
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ostatnie modele 
okryć i sukien 


Teatr „8.15 wystawił znaną dobrze 
publiczności warszawskiej „Księżnę 
Czardaszkę”, z p. Elną Gistedt, którą 
również Warszawa zna oddawna, jako 


ze świeta con au z ugód 


Operetka, kemetlja muzy 


doskonałą wykonawczynię roli tytuło-' 


wej. Operetka Emmericha Kalmana na- 
leży bezsprzecznie do najlepszyc h ope- 
retek. ostatniego ćwieróćwiecza i cie- 
szy się dotąd ogromną, w pełni zasłu- | 
żoną zresztą, popularnością, bo libret- | 
to ma jakiś przynajmniej sens, akcja | 
jest żywa i urozmaicona, a muzyka. 
daje się z całą przyjemnością 
chać, I trzeba przyznać p. Witoldowi 
Zdzitowieckiemu, który dokonał insce- 
nizacji i reżyserji przedstawienia, że 
wywiązał się ze swego zadania w spo- 
sób godny szczerego uznania. Bo obok 
p. Gistedt widzimy tu i zawsze mło- 
dego Józefa Redę, i dobrego amanta 
Marjana Wawrzkowicza, i miłego we- 
sołka Zbigniewa  Rakowieckiego, i 
prawdziwie muzykalną i pełną wdzię- 
ku p. Ninę Czerską, a że dyryguje 
małym, ale dobrze zgranym zespołem 
orkiestralnym energiczny p. L. Philipp, 
więc całość jest pod każdym wzgłę- 
dem udana. Pokazuje się, że nawet na 
tak małej scence, w takim mizernym 
teatrzyku można dać przedestawienie 
o prawdziwie artystycznej wartości. 
Kto pójdzie na „Księżnę Czardaszkę”. 
z pewnością wieczoru żałować nie bę- 
dzie. 

Warto również 
muzyczną” R. 
Aschera p. t. 


zobaczyć 
Lothera z muzy ką L. 
„Odrobina miłości”, wy- 


dzińskiego w Teatrze Malickiej. Treść 
tej sztuczki jest wprawdzie nie naj- 


słu- | 


„komedję | 


| ra 
| jej na 


PIECE CYRKULACYJNE 


PRZENOŚNE 
(Syst. MALCEWSKICH ZAKŁADÓW) 
do ogrzewania pomieszczeń warsztato= 
wych, kin, magazynów, hal i t. p. w róż- 
nych wielkościach produkują 
+ ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE” 


ST.WEIGT SPAC. 
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Pierwszorzędnej 
iati 


Matryce, Far- 
by do powie- 
iania, Kalki, 
Taśmy, Atra- 


menty, Tusze i Kleje 


produkuje 
ERa „SŁOŃCE” 
Sp. z 0. 0. 


Warszawa, ul. Ludna 6-8, tel. 9.53-58. 


Ządać wszędzie. 
971 


INAUGURACJA SEZONU 
W TEATRZE ORTYMA 


Dyrekcja Teatru dla dzieci T. ORTY- 
MA komunikuje, iż w obecnym sezo- 
nie przedstawienia dla dzieci odbywać 
się będą jedynie w Teatrze Wielkim 
w każdą niedzielę — dwukrotnie: o g 
12-ej oraz o godz. 4-tej pp. 

Otwarcie sezonu odbędzie się w nie- 
dzielę dzisiejszą. Wystawiona zosłanie 
po raz pierwszy w Warszawie wspa- 
niała baśń „Śpiąca Królewna” z udzia- 
łem całego zespołu, złożonego ze 150 
osób, chóru, baletu i orkiestry. 


[E] 
Naród pod bronią — 
to. twarda konieczność, 
ZWIAZEK 
REZERWISTÓW 
i RODZINA REZERWISTÓW 
pracuje nad wzmożeniem 
siłobronnych Państwa. 


Zapisujcie pe 77777" ""zapisujcie się do LOPP do LOPP 
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wybredniejsza, a po pierwszym dobrym 
akcie, ciągną się trochę dwa następne, 
aie w interpretacji pp. lny Benity, Woj 
ciha Ruszkowskiego i Romana Zawi- 
stowskiego, któremu się i za reżyserję 
uznanie należy, wszystko nabiera miłe- 
to posmaku, bo w poszukiwaniu „od- 
robiny miłości” wszyscy troje umieli 
v ydobyć również i odrobinę poezji, a 
to dzięki temu przedewszystkiem, że 
umieli zachować konieczny umiar po- 
między momentami lirycznemi komedyj 
ki, a groteską operetki. 'Muzyczka Asche- 
jest zupełnie znośna, a wykonanie 
dwóch fortepianach (PP. 
Eigerówna i Jerzy Dobrzyński) nie po- 
zostawia nic do życzenia. Wszyscy tro- 
jc wymienionych artystów nie są, to 
prawda, śpiewakami, ale mają dobry 
słuch i dają sobie dobrze radę z kilku 
piosenkami, dodanemi na okrasę tej 

„komedji muzycznej”. 

Nazajutrz, niemal po „Harnasiach” i 
„Verbum nobile”, nowa dyrekcja Ope- 
ry wystąpiła z „wielkiem widowiskiem 
muzycznem w 5 obrazach” pp. J. Bee- 
ra, L., Hertza i Fritza Lohner-Beda'y, 
z których pierwszy odpowiedzialny jest 
za muzyczną ilustrację. Tytuł tej nie- 
samowitej okropności jest: „Książę Szi- 
rasu”. Chyba niewiele jest o „wi- 
dowisk* muzycznych — autorzy sami 
widocznie czuli, że nawet operetką im 
tego nazwać nie wolno — o tak bez- 
litośnie głupiej, tak niezdarnie skle- 
conej i tak fantastycznie nieciekawej 
treści, do której p. Beer dorobił nudną, 
sentymentalno - ckliwą z jednej, a bez- 
czelnie powtarzaniami operującą z dru 
giej strony muzykę, uzupełnioną licz- 
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SAMOCHODY 
MORRIS 


== 
największej 
fabryki 
dów 
żarowych 
ANGLIA 


europejskiej 
samocho- 
osobowych i cię- 
OXFORD, 


Z A0OSZCZYT 
DOSKONAŁOŚCI 


I OSZCZĘDNOŚCI 


Duża ilość różnych ty- 
pów od zł. 5.200 do 11.500 


OFFENT R ACLA 
i GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO: 


„AUTOMOTOR* SPOLKA 


Z OGR. ODP. 
W-WA, AL. SZUCHA 7. 


TEL.9-16-26. 
DUŻY SKŁAD CZĘŚCI ZAMIENNYCH! 
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OTOZ ZOZ ZZO 
PREMJERA W TEATRZE POLSKIM 
We wtorek dnia 1l-go b. m. Teatr 

Polski występuje z premjerą pierwszej 

sztuki nowogreckiej, pióra wybitnego 

pisarza, dramaturga i publicysty no- 
wogreckiego Spyrosa Melasa p. t. „Pa- 
pa Nikoluzos”, Rolę tytułową odtworzy 

Jan Kurnakowicz. Reżyseruje Edmund 

Wierciński. 

Do dnia premjery, t.j. do poniedział- 
ku włącznie grana będzie bez przerwy 
ciesząca się wciąż ogromnem powodze 
niem „Subretka” z Stefanją Jarkowską 


i Bogusławem Samborskim na czele wy 
bornej obsady. 


Z TEAFRU „BUFFO* 

Oczekiwana premjera „Porwania Sa- 
binek” braci Schoéntan w opracowa- 
niu Juljana Tuwima i w reżyserji dyr. 
Warneckiego osiągnęła pełny sukces. 
Widownia obdarza gorącemi oklaskami 
wykonawców sztuki z Józefem Węgrzy- 
nem i Michałem Zniczem na czele. 


Fundusz Obrony Morskiej — 
konto w P.K.0. 42.000 


W z S 


Ogłoszenia drobne 
Freterowanie 


wiórkowanie, cykl 
nowanie, mycie i 


opatrywanie okien, sprzątanie biur i 
mieszkań, dezynfekcja, od  pluskiew, 
czyszczenie tapet i sufitów pastą na 


sucho, oraz stała ich konserwacja, ro- 
bota fachowa, Cegielski, Browarna Nr. 3, 
tel. 6-28-92. 53 

a 


Studen poszukuje jakiejkolwiek 
pracy lub  korepetycyj. 
Francuski, Łacina, inne. Oferty: 
Górskiego 5—48. 1027 


w, 
Gabinet orzechowy, sypialnie mo- 

dern, stołowy gdański, 
salon, pianino, stare mahonie, jesio- 
ny, najrozmaitsze fotele, meble sprze- 
daje, wypożycza, kupuje, taksuje 


wakotówaka 0? Wojciecha Luśniaka, 
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CZNA I „Oldowisko muzyczne” 


nemi wstawkami, zresztą także bez ja- 
kiejkolwiek poważniejszej wartości. Aż 


przykro było patrzeć i słuchać, jak się 
tu męczą w tej bredni muzycznej ta- 
kie poważne siły, jak pp. Ludmiła 
Szretterówna i Barbara Kostrzewska, 


Adam Dobosz(!) i Bolesław Bolko (w 
roli mówionej tylko). Ale przedewszy 
stkiem przez cały wieczór niema w 
tem śladu humoru poza bardzo dobrą 
imitecją Kiepury i gitary hawajskiej, 
które się p. Feliksowi Szczepańskiemu 
prawdziwie udały. Na domiar złego, 


tempo całego widowiska jest tak o- 
szałan 'ająco powolne, że trzeba wiel- 
kiego wysiłku, by nie zasnąć z nn- 
dów. Nie pomogło tu nawet wprowa- 
dzenie na deski Teatru Wielkiego p. 
Oii Obarskiecj z jej kabaretowemi ra 
czej efektami, na nic też nie zdały się 
wysiłki groteskowe p. St. Znicza i p. 


Heleny Terenkoczy. 
nie „Księcia Szirasu” 
jako zdecydowany minus w świeżo 
otwartym bilansie naszej sceny opero- 
wej. Za te pieniądze, które to koszto- 
wać musiało, można  hyło wystawić 
przynajmniej dwie dobre opery z daw- 
niejszego repertuaru. Mając taką siłę, 
jak p. Karczmarewiczówna, wartoby 
dać „Niemą z Portici”, która z pew- 
nością miałaby powodzenie, bo miłoś- 
ników dobrej i dobrze zrobionej mu- 
zyki nigdy nie zbraknie, a takie .wi- 
dowiska”, jak „Książę Szirasu” już 
wszystkim dziś zbrzydły. 


M. Skołuba. 


należy zapisać, 


Niestety, wystawie- | 


NOWOŚCI 


A Dr T: Mogilnicki 

| PIELĘGNOWANIE I KARMIENIE 

| NIEMOWLĄT sł. 3.60 
M. Ankiewiczowa 


||] RACJONALNE WYCHOWANIE 
| $ DZIECKA zł. 3.60 


$ WYDAWNICTWA M. ARCTA 


ERa dcl fo 
NIEDZIELA, 9 października 
WARSZAWA I (Raszyn) 

7.15 Pieśń „„Najświętsza Panno''. 7,9” Mu 
zyka poranna. 8.00 Dziennik poranny. 8,15 
Audycja dla wsi. 9.15 Transmisja z uroczy 
stości konsekracji kościoła ks. ks. Salezja- 
nów w Dębnikach. 11.35 Dajmy szkołom 
pomoce naukowe — pogadanka. 11.45 Nasz 
program muzyczny. 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Poranek symfoni- 


| 


czny. 13.00 Przegląd kulturalny. 13.10 Mu- 
zyka obiadowa. 14,40 Wszystkiego potro- 
chu — audycja dła dzieci. 15.00 Audycja 
dla wsi. 16.30 Koncert z okazji Tygodnia 


Muzyki Polskiej w Poznaniu. 17,00 Tygod- 
nik dźwiękowy. 17.30 Pedwieczorek przy 
mikrefenie. 19.30 Londyńska Orkiestra Sym 


foniczna. 20.15 Wiadomości sportowe. 21.00 
Muzyka taneczna. 21,40 „Wujaszek z pro- 
wincji''. 22.20 Muzyka taneczna. 23.00 O- 


statnie wiadomości dziennika wieczornego. 
23.05 Wiadomości z Polski (w jęz. obcym). 


NIEDZIELA, 9 października 
9.15 Transm. z uroczystości konse- 


kracji kościoła ks. ks. Salezjanów 
w Dębnikach. 

11.45 Nasz program muzyczny — po- 
gadanka kierownika Wydziału Mu- 
zycznego. 

13.10 Muzyka obiadowa. 

17.30Podwieczorek przy mikrofonie. 


21.00 Muzyka taneczna. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14.30 Recital śpiewaczy. 15.00 Utwory Ka- 


miła Saint-Sacnsa (płyty). 16.00 Muzyka ta 
neczna (płyty). 21.00 Kencert Kwartetu 
Lenera (płyty). 22.00 Poemat symfoniczny. 
23.00 Muzyka taneczna (płyty). 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Trio gitaro- 
we. 0.35 Ignacy Paderewski. 0.45 Dziennik 
w języku polskim i angielskim. 0.55 Co sty 
chać w sporcie polskim—pogadanka. 1.00. 
Koncert rozrywkowy. 1.40 Audycja dla mło 
dzieży. 2.00 Gawęda ze słuchaczami w ję- 
zyku angielskim. 2.10 Gra Kapela Ludowa- 

PONIEDZIAŁEK, 10 października 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30. „„Kiedy ranne wstają zorze”. 6.35. 
Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik poranny. 
7.15 Muzyka (płyty). 7.45 Gimnastyka. 8,00. 
Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół, 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 13,08 Pogadanki 
dla kupców i rzemieślników. 13.30 Monodia 
(śpiew gregorjański), homofonja i polifonja 
— audycja muzyczna. 15.00 Teatr Wyobra- 
źni dla młodzieży: słachowisko p. t. „Ania 
znajduje przyjaciółkę”. 15.50 Muzyka obia 
dowa. 16.00 Wiadomości gospodarcze. 16,15 
Kronika naukowa. 16.30 W 125-tą rocznicę 
urodzin Giuseppe Verdi'ego. 17.15 „Litwa 
współczesna!” reportaż. 17.30 Recital 
śpiewaczy. 18.00 Audycja dla wsi. 18.30, 
Audycja strzelecka. 19.00 Koncert organo- 
wy. 19.30 Przemówienie Prymasa Polski 
ks. kardymała dr, Augusta Hlonda. 20.35. 
Dziennik wieczorny. 21.00 ,„Afryka śpiewa” 
— audycja. 21.40 Nowości literackie. 22.00. 
„Dzieje symfonji' — andycja. 22.55 Prze- 
zląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien 
| nika wieczornego. 23.056 Wiadomości z Pol- 
Iski (w języku obcym). 


PONIEDZIAŁEK, 10 października 
16.15 Kronika naukowa: Fizyka. 
16.30 W 125-tą rocznicę urodzin Giu- 

seppe Verdi'ego. 

17.30 Recital śpiewaczy Tooni Kroon. 

19.00 Recital organowy Feliksa No- 
wowiejskiego. 

19.30 Przemówienie Prymasa Polski 
ks. kardynała dr. Hlonda. 

22.00 Dzieje symfonji. 


WARSZAWA II (Mokotów). 

14.00 Muzyka salonowa. 15.00* Koncert or- 
kiestry dętej. 15.25 Fritz Kreisler: Kwar- 
tet a-moll. 15.55 Giuseppe Verdi: „„Ernani”* 
— opera. 16.40 Wiadomeści sportowe. 16,45 
Parę informacyj. 16.50 Kącik solistów. 17,40 
Skąd się bierze stempel na mięsie — po- 
gadanka. 17.25 życie kulturalne stolicy, 
17.40 Muzyka taneczna (płyty). 21.00 Drogi 
rozwoju wielkiego przemysłu chemicznego. 
21.20 Koncert popularny (płyty). 22.20 Mu- 
zyka taneczna. 23.00 Utwory Józefa Haydna 
(płyty). 

HENRYK SZTOMPKA 
W KONSERWATORJUM 

Odwołany z dnia 3 b. m. koneert 
inauguracyjny w Konserwatorjum, z u- 
działem Henryka Sztompki, odbędzie 
się w środę 12 b. m. o godz. 20.15. 
Świetny artysta wykona program, po- 
święcony w całości Chopinowi i zawie- 


rający m. in. wszystkie cztery Balła- 
dy, Berceuse oraz Nokturny, Etiudy, 
Mazurki i inne. Koncert wywołał zro- 
zumiałe zainteresowanie, zarówno ze 
względu na program, jak i na znako- 


mitego wykonawcę. 
Bilety sprzedaje Kasa Teatralna „Qi 
bis”, Al. Jerozolimskie 39. 
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Jubileusz 


WFod anz aa 


P iod- 


skiego Defar a das 


W dniu dzisiejszym społe- 
cześstwo piotrkowskie obcho- 
dzi uroczyście jubileusz kapłań- 
stwa dziekana piotrkowskiego, 
ks. kan. Józefa Gożdzika. O 
godz. 10 i pół w prastarym 
kościele Farnym (Św. Jakuba) 
czcigodny jubilate odprawi vro- 
czyste nabożoństwo, a o godz. 
13 w sali Gimnazjum Państwo- 
wego przy ul. Pijarskiej odbę: 
dzie się specjalna akademia 
ku uczczeniu zasług włodarza 
piotrkowskiego: dekanatu, zor- 
ganizownna przez komitet oby- 
watelski. W czasie lej uroczys- 
tości dostojnemu jubilatowi wrę- 
czony zostanie adres okolicz- 
nościowy, po czym nastypi 
składanie życzeń. Celem godne 
go uczczenia zasług ks. dzie- 
kana w miejscowej K. K. O. 
otwarta została lista składek. 
Zebrany tą drogą fundusz prze- 
kazany będzie następnie do dy- 
spozycji ks. jubilata na konser- 
wację Fary. 

Dziekan piotrkowski, ks. kan. 
J. Goździk gimnazjum ukończył 
w Łowiczu, Seminarium Du- 
chowne zaś w Warszawie, gdzie 
w r. 1913 otrzymał święcenia 
kapłańskie.W pierwszych dniach 
wojny światowej młody kapłan 
pełni obowiązki duszpasterza w 
Boliimowie i Nieborowie na sta- 
nowisku wikariusza, będąc je- 
dnocześnie kapelanem wojsk 
w toczących sięw tych okolicach 
bojach. Po zajęciu tych te- 
renów przez armię niemiecką 
energiczny duszpasterz został 
przez Niemców” aresztowany i 
wyrokiem sądu wojennego ska- 
zany na śmierć za niesienie po- 
ciechy duchowej umierającym 
na froncie żołnierzom. Cudem 
tylko zdołał uniknąć egzeku ji. 
Następnie ks. Gożźdżik objął 
administrację parafii w Radzi- 
nie, a później w Warszawie na 
Pradze. Przed objęciem deka- 
natu piotrkowskiego w r. 1933 
dzisiejszy jubilat zajmował sta- 
nowisko prefekta szkół śred- 
nich w Tomaszowie-Maz. iPiotr- 
kowie oraz godność kanclerza 


Zawiadamiam P.T. Klientelę, że skład manufaktury 


„i. „TEKStył” 


Piotrków Trybunalski, ul. Toruńska 1 


, . . . 
zaopatrzony został na nadchodzący sezon jesienno-zimowy 


w najbogatszy wybór Materiałów męskich i damskich 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych bielskich i tomaszowskich, 
Jankowskiego, „Astra”, „Szora” i t.d: 
Najbogatsze i najmodniejsze wzory i desenie materiałów 
ubraniowych i paltotowychl!! 

Najlepsze gatunki szewiotów i kamgarnówli!! 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupnal!! 

UWAGA: Dla PP. Urzędniczek i Urzędników specjalne 
zniżki i najdogodniejsze warunki spłaty. 

Bogaty wybór materiałów uczniowski*h na palta 
i mundurki szkolne. 

Polecając się łaskawym względom P. T. Klienteli, pozostaję 

z poważaniem A. TORENBERG 


Kurii Biskupiej w Łodzi. 

Od r. 1933 ks. dziek. Goż- 
dzik duszpasterską swą służbę 
pełni w Grodzie Trybunalskim, 
gdzie zyskał sobie ogólny sza- 
cunek całego społeczeństwa. 
Dziekan piotrkowski jest czyn- 
nym członkiem wielu organiza- 


cyj społecznych i charytatyw- 
nych i storna czele Akcji * a- 
tolickiej,j Pow. Rady Szkolnej 


itp. Poza tym jest kapelanem 
garnizonu piotrkowskiego i pro- 
boszczem najstarszej parafii 
piotrkowskiej św. Jakuba. Za 
owocną i pełną poświęcenia 
pracę społeczną Praz. Rzplitej 
odznaczył dzisiejszego jubilata 
Złotym Krzyżem Zasługi. 

W dniu jubileuszu dostojne- 
mu  duszpasterzowi składamy 
„Ad Multos Annos”! 


Dziś zawody łucznicze 

Zawody Łucznicze, które mia- 
ły się odbyć dnia 9.X.38 r. t.j. 
w niedzielę o, godzinie 10-ej 
rano na boisku miejskim, odbę- 


dą się w tym samym czasie 
lecz w taborze ulica Wolbor- 
ska 6. 


Związek Pań Domu 
(Słowackiego 14, tel. 13-56) za- 
wiadamia, że dn. 12 paźdz. 
punktualnie o godz. 17:ej od- 
będzie się pokaz płynnych owo- 
ców (moszcz). Pokaz prowa- 
dzony będzie przez instruktor- 
kę p. Helenę Jarząbkównę. 

Zapisy przyjmuje się codzien- 


nie w lokalu Z. P. D. od 11-ej 


do 12-ej. 


Zawiadomienie 


NARODOWY* 


„DZIENNIK 


Organizacji Przecdiwkomunistycznej 


Idąc drogą polskiej narodowej racji stanu i nawiązując 
do pozytywnych wyników zbawiennej działalności Narodowo- 
Społecznych Komitetów Walki z Komunizmem, zapoczątkowali- 
śmy na tutejszym terenie realizację myśli najkonieczniejszych 
i najwłaściwszych dla Polaków, — czynnego przeciwstawienia się 
na każdym odcinku życia społeczno-gospodarczego, zakusom wro- 
gich nam naleciałości komunistycznych i ich wpływów roałdo- 
wych na życie polskie. 

Uważamy, że przede wszystkim obowiązkiem każdego 
zdrowo myślącego polaka winno być wyrabianie należytego uświa- 
domienia u młodzieży i starszego społeczeństwa, wśród warstw 
robotniczych i inteligencji zawodowej i wszędzie tam gdzie po- 
siew komunizmu napotyka warunki do rozwoju, gdzie burzy, 
niszczy i waśni. 

` Ruchem politycznym nie jesteśmy, ambicji politycznych i 
tendencji stąd płynących nie posiadamy, jesteśmy ruchem poza 
partyjnym i jak sądzimy najwłaściwszym; bo obejmując naszą 
ideą wszystkie partie, organizacje, zrzeszenia,—wzywamy wszyst 
kich Polaków do- czynnej walki z tym,co nam obce, a przede 
wszystkim z komunizmem, wzywamy i wyciągamy ręce do współ- 
pracy, bo tylko praca w tych warunkach prowadzona może zli- 
kwidować lub conajmniej łagodzić skułki zła, płynącego zawsze 
z nadmiernego partyjnictwa, niszczącego siły narodowe. 

Stojąc na gruncie bezwzględnej sprawiedliwości społecz= 
nej dążymy do realizacji w praktyce jej zasad, w drodze niesie- 
nia bezinteresownej pomocy tym, którzy jej potrzebują. 

W zakresie wykonawczym rozdzielamy nasze zamierze- 
nia na następujące najważniejsze odcinki pracy społecznej: 


a) Przeciwdziałanie aktom  niesprawiedliwości spo- 
łecznej. 
b) Wychowanie narodowe, mające na celu krzewienie 


cnót obywatelskich i etyki społecznej. 

Akcja paraliżowania działalności i propagandy ko- 
munistycznej, 

Wychowanie wojskowe członków i członków orga- 
nizacji. 

Akcja propagandowo-ideowa. 


c) 
d) 


e) 

Tych, którzy niniejszą odezwę potrafia przeczytać oczy- 
ma duszy polskiej, którzy należycie ocenią konieczność realizacji 
w ramach naszego społeczeństwa powyższych zadań, prosimy 
i wzywamy do bratnich szeregów. 

Zapisy codziennie od godziny 17-tej do I9:ej w lokalu 
Związku Legionistów, Piłsudskiego 52 I piętro. 


Za Zarząd O. P. 
Prezes Dr. HENRYK KOBOS. , 


W poniedziałek, dnia 10 b.m. 
o godz. 7 i pół wiecz. w sali 
Tow. Rolniczego — Piłsudskie- 
go 63 — odbędzie się Ogólne 
Zebranie Caritasu. Wszystkie 
Organizacje Religijne i człon- 
ków uprzejmie prosimy o przy- 
bycie. 


Likwidacja zatargu 
w przemyśle krawiec- 
kim 
W inspenkcji pracy w Piotr- 
kowie odbyła się konferencja 
z udziałem stron zainteresowa- 
nych w /sprawie zlikwidowania 
zatargu w 39 warsztatach kra- 
wieckich w Piotrkowie. W wy- 
niku konferencji pracodawcy i 
robotnicy zgodzili się na polu- 
bowne załatwienie zatargu do 
dnia 15 bm., po czym podpi- 
sana zostanie w inspekcji pracy 
umowa zbiorowa, regulująca 

warunki pracy i płacy. 


Caritas. 


Czy jesteś członkiem LOPP 


Właść. 
A. TORENBERG 


PATRZCIE JAKIE PROSZKI 


47a A A NASLASOYMNIS TWA { 
Żącajcie PROSŁRÓW spogano-nenvosin” 
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Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Odznaczenie 
ziemianina 

P. Włodzimierz Tadeusz Szad- 
kowski, właściciel majątku Dzie- 
wuliny gm. Grabica w powie- 
cie Piotrkowskim, odznaczony 
został Srebrnym Krzyżem Za- 
sługi. 

P. Włodzimierz Szadkowski 
należy do tych ziemian młod- 
szej generacji, którzy nie tylko 
majątki swoje prowadzą wzo- 
rowo, podnosząc je na coraz 
wyższy poziom, ale przyjmują 
również żywy udział w pracy 
o charakterze obywatelskim i 
społecrnym, nie szczędząc tru- 
dów i wysiłków nad szerzeniem 
kultury w różnych dziedzinach. 

Zaszczytne to odznaczenie 
znalazło zrozumiały oddźwięk 
w szerokich kołach w powiecie 
Piotrkowskim. 


Czytajcie najpopular- 
niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy” 


5 pokoi z kuchnią, łazienką i 
wszelkimi wygodami dwa wej 
Ścia uł, Słowackiego 26. Dozor- 
ca wskaże, 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 1 
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DZIENNIK RADIOWY 
W 125-tą rocznicę urodzin 
Verdiego audycja radiowa 
W poniedziałek, dn. 10.X 9 S$, 

godz. 16.30 nadaje Polskie Ra 


dio audycję poświęconą utwo”q ZE 
rom Verdiego z okazji 125-6 


rocznicy urodzin włoskiego mi- Terminy 
strza. Twórczość Verdiego 0* p*ystkich 
edziela s 
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bejmującą zgórą pół wE r W kraju 1 
nie tylko wyrazem genialńoŚ liem 
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kompozytora, lecz reprezentujć | Nic w t 


zarazem historię opery włoskiel tylko 
Il-ej- połowy XIX wieku. Ewo" ko 3 | 

ł w | TS8owe 
lucja, jaką Verdi przeszed ją wybo 


swych dziełach, postępując od łosłów. J 
dawnego, konwencjonalnego ty- ziawszy, 
pu opery aż po nowe formy ent w 
swych późniejszych utworów = hcej 
stanowi dzieje opery W całej | 
Italii tego okresu. O nieposP< | 
litej tej postaci mówić bę zi 
w poniedziałek prof. Karol Stro” 
menger, fragmenty z dzieł Verb 
diego od wczesnych do póź” 
nych usłyszą radiosłuchacze * | 
płyt w wykonaniu śpiewakó 
włoskich. : 


Komunikat $ dugo 
Polski Związek Zrzeszeń Wi wych. Ta 
sności Nieruchomej Miejski“ | 
otrzymał z Rzymu od włosa Wyborczą 
go Związku zrzeszeń depes? pri 
następującej treści: , yie p 
Polski Związek Zrzeszep. kiej 
sności Nieruchomej Miej* 
Pan Prezes Staniszkis. iaa 
rawie | 
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da zech 
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Ojczyźnie waszych 
Śląska Cieszyńskiego, £ tå 
łam gorące pozdrowienia pie kr por 
ścicieli nieruchomości 7 | 
zes Parisi 
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Grużlica płuc jest nieu 
Š oś! | 
żnicy dla płci, wieku 1 Piet al 
miliony ludzi, — PrZY or 
czaniu chorób płucnych ceg? 
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chitu uporczywego; RAA wych sz 
kaszlu, grypy i. t- P* >t TRIE | thony u 
p. lekarze — „BALSAM atas | Preez t 
LAN” Gąseckiego, KOD cio zaroda 
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twia wydzielanie się P amop™ 
è : i 5 » 
wzmacnia organizm ! jęk 


o | 
czucie chorego, 947 Paste nc, któr 
sza wagę ciała i usuwa pata 

Sprzedają apteki. e stoj 

mi ! =; 


4 POKOJE z wyga wyar | Odg 
pokojem dla służby A, 
jęcia Aleja 3 Maja 1 AT 
Wiadomość u d07%0 Sprz 
3h. S 
4, tel 1$ 
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Nowość! Ciastka Zaolzańskie tylko u F. Tenszerta 2, 


